NASZE ABC 


Przed odpowiedzią 
Niem ec 

Jaka będzie odpowiedź Nie- 
miec na propozycje Angiji i Fran 
cji? 

Jak wiadomo t. zw. porozumie- 
nie londyńskie składa się z pro- 
jektów czterech różnych paktów, 
które w razie uzgodnienia z zain- 
teresowanemi czynnikami mają 
być równocześnie podpisane. 

Temi projektami są: 

1) Projekt powszechnego paktu 
o ograniczeniu zbrojeń. Układ 
ten miałby zastąpić rozdział V-ty 
Traktatu Wersalskiego nakłada- 
jacy na Niemcy szereg ograni- 
czeń w zakresie zbrojeń. 

2) Projekt „paktu naddunaj- 


Toniemy 


Wczorajsze posiedzenie Sejmu. 
poświęcone rozpatrywaniu budże- 
tu Min. Spraw Wewnętrznych, 
wzbudziło duże zainteresowanie 
ze względu na zapowiedziane prze 
mówienie p. min. Kościałkowskie- 
go, reprezentującego w rządzie 
wraz z p. Poniatowskim t. zw.-oq- 
chylenie lewicowe. Zainteresowa- 
ni byli również Ukraińcy, ponie- 
waż wiadomo było, że p. minister 
w przemówieniu swojem poruszy 
również i zagadnienie mniejszości 
narodowych. 

P. min. Kościałkowski postano- 


skiego“ gwarantującego niepod-|wił jednak zabrać głos dopiero w 
ległość Austrji. zakończeniu dyskusji i uzupełnić 
3) Projekt „paktu lotniczego“ | swoje exposé polemiką z poszcze- 


między Francją, Anglją, Niem- 
cami, Włochami i Belgją, zapew- 
niającego wzajemną obronę na 
wypadek ataku lotniczego. 
4) Projekt paktu wschodniego. 
Sądząc z dotychczasowych gło- 
sów prasy niemieckiej należy 


przypuszczać, że odpowiedź Ber-| pos. Bielecki: 


== W okresie, 


W 


gólnymi posłami. Należy tu za 
znaczyć, że posłowie opozycji le- 
wicowej nie atakowali osobiście 
p. Kościałkowksiego, nie uczynił 
tego pos. Bogusławski z KI. Ludo- 
wego, a p. Czapiński (PPS) od- 
niósł się wprawdzie ostro do reżi- 
mu. alę ministra oszczędzał. Za- 
sadnicze przemówienie wygłosił 
pos. Bielecki z KI. Narodowego, 
poddając ostrej krytyce zarówno 
cały system rządzenia, jak i poli- 
tykę ministra, który toleruję prak 
tyki swoich poprzedników. W cza- 
sie przemówienia posła Bieleckie- 
go panowało na sali niezwykłe o- 
żywienie. Irytowali się posłowie 
BB, przerywając mu nieustannie 


godni. Poco? Jest to typowe sze- 


iina będzie zawierała jedno kate- 
goryczne „tak“, jedno kategorycz- 
ne „nie“ i dwa „może“, otwiera- 
jące widoki dalszych rokowań. 

„Tak“ niemieckie dotyczyć bę- 
dzie prawdopodobnie paktu lotni- 
czego. Wszak bezpośredniem ma- 
stępstwem takiego paktu byłoby 
uzyskanie przez Niemcy równości 
w zakresie zbrojeń lotniczych. 

Opowiedź berlińska w sprawie 
projektów .paktu o ograniczeniu 
zbrojeń i paktu naddunajskiego 
będzie zapewne wymijająca. Za- 
miast wyraźnych decyzyj Niemcy 
odpowiedzą wysunięciem ze swej 
strony szeregu pozytywnych po- 
* stulalów po to, aby postulaty te 
mogły się stać podstawą dalszych 
pertraktacyj. 


przełomowym dla naszej cywili- |rzenie niepokoju publicznego, tyl- 
zacji polityka wewnętrzna powin- ko nie przez społeczeństwo, lecz 
na polega nietylko na sprawowa- od góry — przez rząd. 

niu bieżącej administracji, lecz 
także na głębszej pracy nad prze-. 
budową państwa według konse- 
kwentnego panu. Stają więc 
przed. nami dwa pytania: czy rząd 
posiada taki pian i jaki, a nastę- 
pnie jak sprawuje administrację 


W Częstochowie np. jest stala 
ekipa z red. Niebudkiem na czele, 
którą się ciągle wsadza do kozy, 
a później, jakby nigdy nie, uma- 
rza się dochodzenia. Te nie jest 
celowe sprawowanie administra- 


okrzykami, wzburzęni byli żydzi, 
którym poświęcił osobny ustęp. | 

Pos. Bogusławski (Kl. Ludowy) 
zarzuca, że krótkowzroczna biu- 
rokracja buduje mur nieufności i 
nienawiści pomiędzy obywatelem 
a władzami. Biurokracja uważa. 
że chłop nie zna ustaw, jest jed- 
nak dużo jednostek znających na 
tyle ustawodawstwo, by odczuć 
krzywdy chłopom wyrządzone. 
Mówiąc o nadużyciach dokonywa- 
nych przez administrację przy 
wyborach samorządowych i po- 
wołując się na oświadczenie mi- 
nistra, że regulaminy wyborcze 
wykazały braki, domaga się uzna- 
nia wyborów za nieprawidłowe i 
rozpisanie nowych. 


© państwo marodowa 


Mowa posła Bieleckiego 


Oplata pocztowa nuiszcz. ryczałtem. 


POZ 


Warszawa, 


ludzi? Poco to uganianie się za 
tymi, którzy chodzą z „mieczyka- 
mi“? Tego rodzaju nieprzemyśla- 
ne odruchy nigdy nie mogą być 
uznąne za objaw siły, lecz są 
objawem zdenerwowania. 


Loejainość na pokaz 


Najważniejszą rzeczą w admi- 
nistracji jest żywy człowiek, któ- 
ry ią sprawuje. Urzędnik admini- 
stracyjny ma olbrzymi zakres 
swobodnego działania. Wszystko 
zależy od doboru ludzi. U panów 
kryterjum jest tylko jedno, żeby 
nazewnątrz taki człowiek okazy- 
wał lojalność i prawomyślność wo 
bec grupy rządzącej. Nie chodzi 
o to, co on w głębi duszy myśli. 
Jest to rzecz niebezpieczna i dla 
obozu panów i dla państwa. Jest 


grzezawisku słabych charakteró 
Skutki sanacyinych metod rządzenia 
Budżet Min. Spraw Wewn. przed Sejmem 


| 


wtorek 12 lutego 1935 r. 


=, Ar 


W 


niedbania o wartość moralna je 
dnostek, 
Ludzie nietykalni 

Stąd nie dopisuje również kom 
trola, bo i tu chodzi o tych ludzi, 
którzy ją wykonują. Trzeba, żeby 
nie było ludzi nietykalnych, ja- 
kich teraz spotykamy. W*Ostrowi 
Mazowieckiej jest niejaki p. Hor- 
nung, który, ile razy chce mu się 
wytoczyć sprawę o pospolite prze- 
stępstwo, odrazu oskarża świad- 
ków i uniemożliwia w ten sposób 
prowadzenie procesu. I to się to- 
leruje. Takich ludzi jest dużo. 
Zaraza idzie raczej od góry, bo 
bez schlebiania mogę powiedzieć, 
że dół jest zdrowszy. Teraz jest 
modne zwracanie się do szarego 
człowieka, ale obóz panów z tak 


to system doboru słabych charak: , lirycznym wylewem mówi przed 
terów. Wytworzyła się atmosfera wyborami... 


moralna, w której dusi się i obóz 
rządówy i opozycja. 
Grupę ideową legjonistów, któ- 


Pos. Burda (BB): — Co pan 4 
tym lirycznym wylewem ? 


podczas wojny czy rewolucji. Poj 
cb ten obóz, czy aby odebrać zdro- ra walczyła na polu bitwy, choć 
wie ludziom, czy aby odebrać im w imię polityki niesłusznej, przed 
przekonania ideowe? Narodow- którą schylam czoło, zalały całe- Pos. Bielecki: — Ja uznaję It: 
com, którzy mają swe przekona- stada hien, swora ludzi, która |ryczny wylew, a pan ma jaki?... 
nia, żadną drogą się ich nie odbie- gorwała się do żłobu, rzuciła się|po wyborach zaś zajmuje się ten 
rze. Czy może, żeby dać upust Sa- ną żer. Walka panów z temi nad-|obóz szarym człowiekiem już tyl- 
dyzmowi pewnych ludzi? To nie yżyciami jest beznadziejna. Mści|ko przez urząd podatkowy i po- 
rewię być celem rządu, się metoda stosowana'od początku! (DOK. NA STRONIE DRUGEBY) 
Co zatem chciał rząd osiągnąć, | zag — 
tworząc Berezę, albo masowe are- 


- Walka z obozem 
narodowym 


bieżącą. 

Polityka obozu rządzącego nie 
uznaje tej prawdy, którą wyzna- 
je nasz obóz, że państwo nasze 
jest państwem narodu polskiego. 
Dla panów podstawą ustroju jest 
nie naród polski, lecz ludność, t. j. 
mechaniczny zlepek różnej war- 
tości jednostek z żydami włącz- 
nie. Ten system nie ma nic wspól- 


cji. 
sztowania w Łodzi? 

Trzyma się ludzi po siedem mie 
sięcy, zmienia się kiika razy akt 
oskarżenia, a potem się ich unie- 
winnia. Czy jest zadaniem admi- 


Bereza Karłuska 
Tworzy się’ obóz koncentracyj- 
ny. Po ośmiu latach silnych rzą- 
dów, nagle, taki wyjątkowy pa 
dek, który się stosuje normalnie 


wojna zaw 


ista nad Airyką 


Kategorycznego „nie“ należy o- 
czekiwać w sprawie paktu wscho- 
dniego. Wskazują na to zarówno 
deklaracje szeregu miarodajnych 
osób, jak i glosy całej prasy nie- 
mieckiej. 

Korespondent berliński Havasa 
słusznie : zwraca uwagę w swej 
wczorajszej depeszy na gwałto- 
wną antyrosyjską kampanję dzien 
ników niemieckich. Istotnie, od 
kilku dni niemal w każdym nume- 
rze tych dzienników znajdujemy 
wyraźnie inspirowane artykuły i 
notatki-antysowieckie. 

Wszystko przemawia więc za 
tem. że „być albo nie być“ poro- 
zumienia londyńskiego zależy o- 
becnię od losów paktu wscho- 
dniego, czyli tego zagadnienia, w 
którem tak wiele do powiedzenia, 
ma Polska. 


nego Z` nowoczesnem pojęciem 
| państwa. Odbija się to również 
na sprawowaniu bieżącej admini- 
| stracji. 


Administracja szerzy 

niepokój po.it; czny 
Administracja powinna 
lowem i z tego punktu widzenia, 
pomijając kierunek rządu, zasa- 
dniczo różny od naszego, pragnę 


roku. 

Mamy więc masowe aresztowa- 
nia po zabójstwie min. Pierackie- 
go. Zamiast zwrócenia uwagi na 
szukanie sprawcy, rzucono się na 
Obóz Narodowy, aresztowano 


| dnia, przetrzymano ich szereg ty- 


być , cydentom granicznym włosko - 
przedewszystkiem działaniem ce-; 7 
| rzymskich 
| należy skończyć z powtarzającemi 61ę 


ocenić administrację w ostatnim; 


i 
zgórą 900 ludzi w ciągu jednego i rach. 


Wynrzedał sie pokryjomu 


iz żoną uciekł do Anglii 


"Wielkie wrażenie wśród kup- 


nistracji dokuczanie i drażnienie; ców nalewkowskich wywołała u- 


Orłoszenie mobilizacji we Włoszech 


Groźne za2strzenie sporu ab'syńsko-włoskiego 


PARYŻ, 11.2. (PAT). Paryski ko- 
respondent „Matina“ w związku zin 
abi- 
syskim pisze: w politycznych kołach 
panuje przekonanie, iż 


ineydentami, przedstawiającemi nie- 
bezpieczeństwo dla kolonij Somalisu 
i Erytrei. Zresztą zdaje sig, że rząd 
już obcenie przewiduje szereg po- 
ważnych zarządzeń o charakterze 
wojskowymi. 

Krążą pogłoski o tem, iż- miaro- 
dujne koli już rzekomo postanowiły 
rozpocząć akcję o wielkich rozmia- 
Wielu oficerów już rzekomo 
otrzymało wezwania. 


Nowa ofensywa 


U godz. 24 w Warszawie - 


Jak donosiliśmy przed trzema 
dniami, na Europę środkową i za- | 
chodnią runęły masy powietrze Zagrzeb — Split pomiędzy sta- 
polarnego. Nowa ofenzywa mro- cjami Graczac i Knin wskutek 
zu, słabsza wprawdzie od poprzed wielkich zasp śnieżnych pociągi 
niej, spowodowała jednak znacz- przestały zupełnie kursować. 


chu kolejowym. „ 
Dzienniki donoszą. że na linji 


ny spadek temperatury zarówno Na linji Paraczin gP Zajeczar 
w Polsce, jak i w całej Europie. utknął w śniegach pociąg towa- 
O godz. 24-ej w Warszawie no- rowy. 


MROZY I GRYPA 
WE FRANCJI. 

PARYŻ, 11.2. (PAT.). — Epi- 
demja grypy szerzy się w dal- 
szym ciągu. Szczególnie wielką 
liczbę zachorowań notują w gar- 
nizonach wojskowych i to zarów- 
no w Paryżu, jak i na prowincji. 

W garnizonie paryskim było w 
szpitalach wojskowych 8 wypad- 
Śnieg, który pada od 48 godzin, ków śmierci. W Augouleme na 
spowodował w niektórych  rejo- | 2400 żołnierzy choruje 720. Zano 
nach Jugosławji przerwę w ru-|towano tam dotychczas 7 wypad- 


towano nad Wisłą —12 st. 
ZAMIECIE ŚNIEŻNE 
BERLIN, 11.2. (PAT.). — Z 
Monachium donoszą, że w ezasit 
niezwykle silnej zamieci śnieżnej 
jaka nawiedziła ostatnio Baws- 
rję, zginęło w górach 9 osób. 
ZASPY ŚNIEŻNE W JUGO- 
SŁAWJI 
BIAŁOGRÓD, 11.2. (PAT.) — 


mrozu 
12 stopni 


ków śmiertelnych. 

Silne mrozy, panujące w calej 
Francji (w Paryżu minimum tem 
peratury dochodzi do ——10 st.) 
sprzyjają szerzeniu się grypy. 

HISZPANJA POD ŚNIEGIEM 

MADRYT, 11.2. (PAT.). — Po 
kilku cieplejszych dniach Hiszpa 
nję nawiedziła znów fala mro- 
zów. W niektórych  miejscowoś- 
ciach temperatura wynosi 12 stop 
ni poniżej zera. 

W okolicy Santander wyżej po- 
łożone miejscowości pozbawione 
są częściowo komunikacji telefo- 
nicznej, 

W Reinose spadły tak wielkie 
śniegi, że mieszkańcy nie mogą 
dostać się od domu do domu. W 
Tortosa podczas. silnej zamieci 
śnieżnej zginęło dwóch wieśnia- 
ków. 


pi O å 


Uważają, iż w razie gdyby Włochy 
zdecydowały się zorganizować ckspe 
dycję wojskową, konieczne byłoby 
powołanie kilku roczników. 

Msbilizacja 
da ćch cyw zyj 

RZYM, 1.2 (PAT). W dn. od 5 
do 11 bæ zmobilizowane zostały 19 
i 29 dywizje piechoty .oraz cały rocz- 
nik 1911 r. 

Ogłoszony w tej sprawie komuni- 
kat urzędowy głosi, iż zarządzenie to 
jest jedynie środkiem ostrożności. 
Zmobilizowane oddziały wojskowe 
skierowane zostały do Bari i Floren- 
cji. Mobilizacja pozostaje w związku 
z naprężoną sytuacją na pograniczu 
Abisynji. 

Nie przeciw AVisynji? 

LONDYN, 11.2 (PAT). Korespon- 
dent Reutera w Rzymie qonosi, że 
pociąg wiozący zmobilizowanych o- 
ficerów, lekarzy i żołnierzy opuścił 
wczoraj wieczorem Rzym, kierując 
się na południe Włoch. 


Zmobilizowane wojska mają być 


włosko - abisyńskiej. 

Jak się dowiaduje - korespondent 
PAT.a, thtejsze poselstwo abisyń: 
skie, które zaskoczone zostało zarza- 
dzeniami  mobilizacyjnemi, dowie- 
działo się o wypadkach w Af - Dub 
dopiero wczoraj na podstawie komu: 
nikatu włoskiego. 


„Charakter 


zapobiegawczy“ 

RZYM il.2. (PAT.). Agencja 
Stefani ogłosiła następujący ko- 
munikat; 

W dn. od 5 do 11 b. m. zmobi- 
lizowano dwie dywizje, noszące 
nazwy Peloritana i Gavinana. Za 
rządzenia te mają charakter za- 
biegawczy. 

Operacje + powołania pod broń 
rocznika 1911 odbywają się w 
całkowitym porządku. 


U;rmatum 


LONDYN 11.2. (PAT.). Kores- 
pondent Reutera w Rzymie dono- 
si, że według opinji miarodaj- 
nych czynników  M-stwa Spr. 


wysłane do Erytrei i włoskiej części | Zagr. istnieje możliwość, iż Wło- 


Somali. 

Koła urzędowe zaprzeczają, jako- 
by wojska te wysyłane były w prze- 
widywaniu jakiejś akcji przeciwko 
Abisymji i stwierdzają, że ostatnie 
ruchy wojsk mają jedynie na celu 
zluzowanie  eddziałów, pełniących 
służbę w Erytrei i Somali oraz od- 
rowienie zapasów broni i amunicji. 


Poselstu o abisyńskie 
zaskoczone 


RZYM, 112. (PAT). Ogłoszony 
dziś komunikat o częściowej mobili- 
zacji wywołał tu wielkie wrażenie. 
Powszechnie panuje opinja, że mobi- 
lizacja dwóch dywizyj oraz powoła- 
nie pod broń rocznika 1911 stoi w 
związku z wypadkami na granicy 


inie ciężkim przewieziono 


chy wystosują do Abisynji ulti-' 


matum, jeśli stosunki między o0- 
boma krajami staną się bardziej 
naprężone. 


cieczka hurtownika branży fu: 
trzanej, Jakóba Chętinera, posia 
dającego swój skład przy ul. 
S-to Jerskiej 28. Swego czasu cór 
ka oskarżyła ojca, iż ukrywa on 
swe dochody. Chętiner był podów 
czas właścicielem olbrzymiego 
składu futer i kilku domów w 
Warszawie. Ponieważ dochodze- 
nie Izby Skarbowej potwierdziło 
doniesienie, władze skarbowe wy 
znaczyły Chętinerowi dość znacz 
ny podatek wraz z karami. 
Chętinar począł płacić poda- 
tek, rozłożywszych go na raty, 
sam zaś pokryjomu wyprzedaw- 
szy prawie wszystek towar ze 
swych sklepów i sprzedawszy po 
kryjomu domy, uciekł wraz. z. żo- 
ną do Anglij. Wielu kupców - ro- 
ści sobie do Chętinera pretensję 
na dość znaczne sumy. Wczoraj 
poszkodowani zwrócili się do po- 
licji, składając zameldowanie e 
poniesionych stratach. 


Rozprawa nożowa 
w Wołominie 


W czasie bójki, która rozegrała siè 
onegdai w Wołominie nod Warsza- 
wą, jednego z uczestników tej bójki, 
robotnika Jana Kalinowskiego (Mi- 
ła 1), zraniono kilkakrotnie nożem 
w twarz, głowę i udo, Po nałożeniu 
prowizorycznego opatrunku ‘+ przez 
miejscowego lekarza, rannego w sta 
do War- 
szawy i umieszczono w  szpitału 
Przem. Pańskiego, 

Policja aresztowała dwóch uczest 
ników bójki. 


Straszliwy wylew 
największej rzeki w Azji 


MOSRWA, 11.2. (PAT). Wsku- 
tck nagłej zmiany temperatury naj- 
większa rzeka w Azji środkowej A- 
mur - Darja wystąpiła z brzęgów, 
przerywając liczne tamy, wśród któ- 
rych znajduje się jedna tama szero- 
kości 60 metrów. © ` 

20 statków, stojacych na przysta- 


ni w Urdinsku zostało poważnie u 
szkodzonych. Liczne wioski stoją 
pod wodą, a tysiące osób znajduje 
się bez dachu. 

Władze wysłały oddział, składają- 
cy się z 1400 pionierów, celem oka- 
zania pomocy ludności 


“m 
er 


sw. 2 


Samoobrona gospodyń 


Jak powinna wyglądać 


przeciwko chaosowi cen 


Przy pomocy ankiety gospodyń 
biorących udział w naszym kon- 
kursie, osiągnęliśmy nasz cel, t. 
j. stwierdziliśmy rozmiary chao- 
su cen artykułów spożywczych w 
Warszawie i w całej Polsce, oraz 
wydobyliśmy na światło dzienne 
najdotkliwsze bclączki gospodar- 
skie, z chacsu cen, bądź innych 
niedomagań handlu detalicznego 
wypływające. 

W listach naszych czytelniczek 
spótykaliśmy się często z2 nie- 
śmiało wyrażoną nadzieją, że 
zorjentowanie się w chaosie cen 
pózwoli na znalezienie į przed- 
sięwzięcia środków  żapobiegaw- 
czych przed okradaniem skrom- 
nych budżetów rodzinnych. 


Wskazanie niektórych środków 
walki z chaosem cen mogły już 
wyczytać uczestniczki konkursu 
w obszernych sprawozdaniach, 
jakie podawaliśmy w miarę bada- 
nia odpowiedzi ankietowych; np. 


konieczność unikania kredytu 
sklepikowego i omijania sklepi- 
ków żydowskich, które, podając 


ceny niższe od przeciężnego po- 
ziomu cen rynkowych, potęgują 
tylko chaos cennikowy, a niską 
cenę, pozornie nie wytrzymującą 
żadnej kalzulacji, „odbijają“ só- 
bie na lichej jakości towaru, lub 
osżukanej wadze. 

Jakież są inne jeszcze sposoby 
walki z chaosem cen? Zdajemy 
sóbie sprawę, że chaos cen by- 
najmniej nie żawsze wynika ze 
złej woli sklepikarzy i że powstał 
on na skutek glębszych przyczyn 
gospodarczych, z któremi walka 
jest trudna, wymagająca  grun- 
townego przemyślenia i ińterweń 
cji czynników miarvodajnych. O 
tych głębszych przyczynach à- 
normalnej rozpiętości cen pomó- 
wimy jeszcze później, 5 

Narazie, kończąc omówienie 
wyników nasżej ankiety streścić 
chócmy te Środki walki z chao- 
sem cen, jakie leżą w granicach 
możliweści każdej gospodyni. 


++” 


Nie przepłacać 

" złych caiunków 
Pierwszym warunkiem, który 
pozwoli uniknąć _ przeplacania 
produktów spcżywczych jest — 
znać się na gatunkach towaru. 
Różnice cen tego samego pzaduk- 
tu są często ukryte w jego jakoś- 
ci: towar o tym samym napozór 
wyglądzie okazuje się dużo gor- 
szy w gatunku, jedńak cena jego 
jest taka sama, jak za gatunek 


najlepszy, a zatem w stosunku do! jest stosunek obozu 


jakości wygórowana. 

Niestety, wiele pań nie zwraca 
na to uwagi. Albo nie otrjentuje 
się wogóle w rożnicy gatunku, 
albo z rezygnacją kupuje gorszy, 
bó nie chce jej Się aść gdziein- 


znajdować dobroci towarów, oraz 
odzwyczajenie się od „honorowego” 
załatwiania kupna czyli unikanie 
targu, Według moich obliczeń, na 
samym obiedzie ankietowym można 
było zaoszczędzić 50 gr, gdybym 
potrzebne produkty kupila nie w 
sąsicdnim sklepiku, lecz częściowo 
w hali, częściowa w sklepach: hur- 
towych, Dzięki takiemu systemo- 
wi wyszukiwanie tańszych zródeł 
zakupu, można średnio  zaoszczę* 
dzić około złotówki dziennie. 

Pani orjentująca się w cenach 
powinna (nie wykluczam godziwce 
go zarobku kupca) podać swoją 
cenę. Nadpłacanie choćby kilku gro 
szy niepotrzebnie, tworzy w mie* 
siącu sumy. 

Każda gospodyni przy skrupulate 
nem obliczeniu może póćzynić za- 
pasy tygodniowe czy nawct mie- 
sięczne z artykułów nie ulegają- 
tych zepsuciu, 

Dla przykladu weżmy warzywa, 
Bezwzględnie omijać sklepy  śpo- 
żywcze, które zarabiają na tych 
artykułach 200 — 300 pr. Poprzeć 
natomiast zubożałych i wyn.szczo- 
nych przez kryzys chłopów, Na wo 
zach na targu można znależć towar 
dobry i tani. N, p. 1 kg. cebuli na 
targu kosztuje 7 gr., w Sklepie 16 
gr, 1 kg. kartofli u chtopa 4 gr., w 
sklepie 8 gr. Resztę niczbędnych 
artykułów kupować w hurtowniach 
(mąka, kasza, kawa, herbata), 

Dalej, nie kupować pospolitego 
„kota w worku” (dotyczy to naj- 
częściej sklepików) = dlaczego nic 


(DALSZY CIAG ŻE STR. I-SŻEJ) 
licję. Dowodem tego naprzykład 
istnienie nadal tych upomnień po 
1 zł. 50 gr. Mam tu paczkę man- 
datów karnych starościńskich, ty 
czących się jednego gospodarza, 
narodowca z bowiatu opoczyńsk:e 
go. W ciągu niespełna dwóch lat 
otrzymał on 15 mandatów, Ja- 
koś tak się zdarzyło, że siedem 
razy w ciągu jednego roku pies 
się urwał z łańcucha i siedem ra- 
zy w drugim roku wóz jego Bta- 
nął wpoprzek drogi. 

Rozwiązuje się zebrania 2 bła- 
hych zupełnie powodów, naprzy- 
kład dlatego, że drzwi do drugie- 


Sanacja 
Jedną z najważniejszych spraw 
rządzącego 


do żydów. Kto raz stanął na sta- 
nowisku, że podstawą ustroju 


jest ludność, a nie naród, musi u+ P>czynić 4 
|ważać, że państwo ma takie same 1:4: należy wprowadzić konsck- 
żydów, jak ij 


nobec Polaków, a czasami wyglą-, 


obowig ti wobec 


wobec 


aa, jakby miało żydów 
większe obowiązki. Jest tylko je- | 
dno nieszczęście, że żydzi wcalej 
nie uważają, żeby mieli te same s-i 
bowiązki wobec państwa, cò my, | 
Pelacy, Dowodzi tezó naprzykład, 


dziej, ani upominać o cenę pro- 
porecjonalną do jakości produktu. 
„, Ta obojętność i opieszałość 
niektórych gospodyń odbija się 
później nietylko na ich własnym 
budżecie, ale i... na kieszeni in- 


nych klientek. 

Pani J. Matuszewska z Powi> 
śla pisze: 

„iak często Słychać  narzeka- 
nia na niegrzeczność, złą obsługę, 
zły towar i t. p. Czyż nie naszą w 
tem wina? Kiedy dostalam w skle- 
piku kaszę z robakami, lub zepsuty 
ser i odniosłam je spowrotem, mó- 
wiąc, że kupuję dobre tyiko artyku 
ły, właścicieska sklepu powiedz.a- 
ta „pani pierwsza zwraca uwagę, 
nikt nic nie mówi, bo towar jest 
dobry”, Ale te gospodynie, któte w 
tym sklepie sp.tykam to przeważ* 
nie na książeczkę == biórą co im da 
ją i mają na wszystko oczy zam- 
knięte”.. 

Milczące tolerowanie wyzysku 
akiepikarza, który pobisra ceny 
niewspółmiornie dò gatunku tô- 
waru wysokie, przyczynia się dó 
potęgowanin chaosu cen. A prze 
cież trochę dobrej woli i zrozu* 
mienia własnego interesu ze Stro- 
„ny kupujących wystarczy, by tę 
bolączkę usunąć. 


O.ówek do rą'zkil 


Orjentowanie się w gatunkach, 
cenach, umiejątneść wyszukiwa- 
nia tańszych Źródeł zakupu = 
to sąrśrodki niezbędne, a proste 
1 skuteczne w zwaicżiniu chaósu 
ceń, jeśli tylko ogół gospodyń že- 
chée sclidarnie je stosować. 

„W interesie gospodyń == pizze 

p. Br. Jankowska == leży orjenio= 

wanie Się w cenach rynkowych, 


uchylanie się od służby wojsko» 
wej i udział żydów w komuniż- 
mie, 


Popieranie żydów 


Pos. Burda: == Żydzi głosują 
nu was w Łodzi. 

Pos. bielecki:-—Pan Burda jesi 
chyba na księżycu. Gdyby żydzi 
głosowali na nas w Łodzi, toby 


Ean jeden bekek nie wszedł do ra- 


dy miejskiej. 


bepsze traktowanie żydów przez 
wladze rządowe jest objawem li= 
beralizmu politycznego. Okazuje 
Bię to naprzykład w konfiskatach. 
Ulotka, w ktorej nie wymieniono 
ani razu słowa „żyd“, została w 
Warszawie skonfiskowana dlate- 
go, że nawoływala do popierania 
polskiego handlu i rzemiosła. We 
włocławku skonfiskowano kalen* 
dańrzyk za tó, że było w nim po- 
wiedziane: „Nie kupuj u żydów". 

Albo naprzykład subwencje. 
Bczprocentowe kasy żydowskie ð- 
trzymywały od trzech lat subwen- 
cję 76.000 zl, a w ostatnim roku 
pouwyższona do 100.060 zl. 

Jest okólnik Min. Spraw We- 
wnętrznych, wzywający władze 
administracyjne, żeby zachęcaly 
samorządy do piacenia na rzecz 
tych kas bażptocentowych. Tole- 
rujć się Uzbrójone organizacje ży 
dowskie, taksamó zrósztą hiem.6u 
kie fia Pomorzu. Ludnożć polska 
ua Pomotżu zdobyła Polskę, a te- 
raz jest gorzej traktowana ód òr 


alitykułów spożywczych 


mamy upominać się o towar rów- 
nie dobry, jak nasze pieniądze? 
Trzeba omijać kupca, który krzy- 
wi się na Sprawdzającego towar 
klienta, lub okazuje niezadowolenie, 
gdy zapytać go ó cenę nabywanńego 
towaru. W konsekwencji, omijanie 
takich kupców zmusi ich, z braku 
odpowiednich! zarobków do przy- 
ciągnięcia klienteli drogą uprzej- 
mości, podporządkowania cen ariy- 
kułów do poziomu tychże w ha- 
lach czy hurtowniach, stan taki 
zmusi również drobnych kupców 
do reakcji w kierunku samych hur- 
towników”, 


O ceny na wystawie 


Bardzo słuszhis zwraca tez 
uwagę p. St. Jagodzińska, że do 
usunięcia chaósu cen mogłyby się 
przyczynić w dużej mierze uwi- 
docznianie cen artykułów tak na 
wystawach, jak w sklepach. 

„Wystawianie cen — pisze p. Ja- 
godz ńska — wytwarza zupełnie 
zdrową konkureńcję pomiędzy kup 
cami, którzy muszą starać Się © 
sprowadzanie produktów + pierw- 
szych źródeł, by móc sprzedawać 
taniej. Na owocach, Jarzynaćh czy 
nowalijkach _ wioseńnych mamy 
przykład że gdzie cena nie jest 
wystawiona <= tam niema co cho- 

dzić, Takie same ñ. p. jabłka w 

innym sklepie będą o 20 == 30 

gr. tańsze niż w tym, gdzie niema 

ceny na wystawie. Niejeden bo- 
wiem konsument krępuje się wyjść 
ze sklepu i kupuje ża podaną ce- 


go pokoju były wprawdzie zam- 
knięte, ale nie na klucz. Gdzicin- 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


nę, w ten sposób „łapie się”, Oczy- 
wiście to samo da się powiedzieć 
o innych produktach, jak mąka 
masło, mięso, nabiał i t. p. Ceny 
w cenniku na ścianie figurują tylko 
dla zamydlenia oczu i dla władz, 
gdyż towaru podług cen na ścianie 
przeważnie niema”, 


Na dródze do poprawy 


Kończąc nasze uwagi, nasuwa- 
jące się w związku z odpowiedzia 
mi ankietowemi, wyrażamy prze- 
konanie, że rezultaty naszej an- 
kiety pobudziły „sumienie gospo- 
darskie'* wszystkich pań, które 
odczuwają dotkliwie chaos cen w 
swoich budżetach domowych. 

Znamy rozmiary zła i jego na- 
silenie w różnych punktach War- 
szawy i całej Polski, znamy «== 
niektóre przynajmniej —> przy- 
czyny tej bolączki i możliwości, 
jakie leżą w rękach konsumentów 
w kierunku złagodzenia 
cen. 

Reszta należy do nas samych. 
Dobra wola, solidarny wysiłek w 

ierunku popierania tylko tań- 
szych źródeł zakupu, zerwanie Z 
kredytem sklepikowym, sumien- 
ne badanie ceny i jakości kupo- 
wanego towaru =» to drogi, któ- 
re prowadzą do celu: zwalczania 
rozpiętości cen artykułów 8po- 
żywczych. 


chaosu 


* m» 
+ 


Listę nagrodzonych podamy 
już jutro. 


się jeszcze lepiej. Cokolwiek pa- 
nowie czynić będziecie Obóz Na- 


dziej rozwiązano zebranie spowo- rodowy istnieć będzie i w spra- 


du tyfusu, którego wcale nie by- 
ło. Wysiedla się ludzi bezpraw- 
nie. Dotknęło to dwóch naszych 
kolegów 2 Zakopanegó, których 
etapem wydalono jak w dzikim 
kraju, chociaż nie popełnili żad= 
nego przestępstwa. f mik 

Tò wszystko wywołuje  głębo- 
ką nieufność do sankcji i rządu. 
Robotnicy, rzemieślnicy i chłopi 
garną się do obozu narodowego, a 
nie do sanacji i stronnictw klaso- 
wych, bo widzą u nas nie obiecan 
ki, iecz dbałość © Polskę i o nich. 


a żydzi 
ganizacyj niemieckich. 
Frogram minimainy 


Uważamy, że już dziś należy 
następujące zarządze= 


skiej unieważnił wybory do rady 
Izby Lekarskiej 
gródzkiej, 
z, a lo w myśl przepisów par. 
38 ordynacji wyborczej do Izb 
Lekarskich i zarządził nowe wy- 
bory do tej rady. 

Wykonanie powyższego zarzą- 
dzenia polecono zarządowi po- 


Dość głośna w czasach ostatnich 
była interwencja _ przedstawicieli 
źwiata lekarskiego i władz rządo- 
wych spowodu praktyk urzędów po: 
duitkowych, m. in. oświadczania 
przez urzędników, którzy ustalali 
lekarzom jako podstawę wymiaru 
podatku fikcyjnie wysokie dochody, 
ż6 informacje takie mają z naczelnej 
izby lekarskiej. Były protesty, zapo- 
wiedź dochódzeń i t. d., a ostatecz- 
nie Min. Skarbu żarządziło, iż w 


| Swego Gzast w fabryce nietalnr= 
|gicznej „Perkun* na Óróchówio w 
Warszawie doszło do bardzo ostrych 
starć i niepóroztmień pomiędzy wla- 
ścieielami przedsiębiorstwa, 4 to: 
bothikami. 

| Przemysłowcy zalegali w skanda- 
liczny sposób ż wypłatą żasvobków 
wszystkim pracównikom. Robotnićy 
napróżno wysyłali delerację do dy: 
i rekeji, prosżzec o uregulowanie zale: 
|glości, Z biegiem czasu zaległe po- 


Budżet Min. Spr. Wewn. przed Sejmem 


¿wio losu naszego ńarodu i pañ 
stwa do niego należeć będzie ò- 
statnie słowo. 


Administracja na asługach partji 


Mowa posła 


Pos. Czapiński (PPS) mówi, 
ża państwo polskie jest państwem 
biurokratyczno = policyjnem, mi- 
mo oświadczeń p. min. Kościał- 
kowskiego, iż mamy mniej policji, 
niż państwa zachodnie. Nie cho- 
dzi tu o ilość, lecz o to, jakie pra- 
wa i jaką rolę ma biurokacja i po 
licja. Drugicm zagadnieniem jest, 
komu ten aparat służy. Otóż nie- 
wątpliwie znajduje się oh na u- 
sługach partji, która nazwała się 
bezpartyjną. W tych warunkach 
kształtuje się urzędńika in minus 
na typ gorszy, dbający nie o inte- 
res państwa, tylko posłusznie słu- 
żący w obawie o własne stanowi- 
sko. Stąd pochodzą liczne reduk- 


wentną walkę z zażydzenien na: cje personalne, rozbijanie zgro- 


szej myśli politycznej i kultura|- 
nej i wogóle wartości duchowych, 
pozbyć mię części żydów, Bskērů 
wszystkich nie można. Najlepiej 


byloby gdyby żydzi mieli własnej 


państwo — aby znieść to potwor- 
ne zażydzenie, którego Żaden zdro 
wy naród nie może wytrzymać; 
popierać tworzenie się polskich 
piacówek gospodarczych; oprzeć 
państwo na narodzie polskim == 
óczywiście bez żydów jako pelno- 
prawnych chywateli. 

Na żakóńczenie pragnę powie- 
dzieć, że nieraz już dzwoniońo na 
pogrzeb Obozowi Narodowemu. 
Zawsze potem jednak dziwiono 
się, że obóz nasż Żyje i rozwija 


i 


madzeń, cdnoszenie się do stowa- 
rzyszeń i niezliczone konfiskaty. 
Nawet w Sejmie ódbywa się ostra 
cehzura przemówień, 


W komisji zagranicznej użyłem ;ge funduszu pożyczkowó - zapo» 
wyrałenia: „Polska w czułem tete! 


a tete z Hitlerem“. W djarjuszu|niu podań związków samórządo» 


Czapińskiego 
jąc posłówi Czapińskiemu, stwier 
dza, że djarjusz Sejmowy nie jest 
dosłownem powtórzeniem mów po 
słów, ale ich streszczeniem. Z na 
tury rzeczy musi więc niejedno 
pomijać. Jeżeli p. Czapiński uwa- 
żał, że opuszczenie jega słowa 
„czułe wypacza jego myśl, to po- 
winien był zwrócić się do dytek= 
tora biura Sejmu, albo do mar- 
szałka, który byłby to rozpatrzył. 
Pos. Stanigław Stronski: — Za 
dużo wycinali. To nowy urząd kas 
tratorów koronnych. 


wileńsko-nowo- | podstawie 
odbyte 80 grudnia r.' Naczelnej Izbie Lekarskiej przez 


== BN. 46 ŻŻ 


[_ Ld a a ` Cud 
Unieważnienie wyborów 
w lzbie Lekarskiej wileñńñske-nowogr¿dzklłej 

Zarząd naczelnej Rady Lekar- wyższej Izby. 


Omawianą decyzję powzięto na 
protestu, złożonego 


grono wyborców, którzy powołali 
się na przekroczenie przepisów 
formalnych. Naczelna Izba Le- 
karska uznała, że uchybienia te 
mogły niewątpliwie wpłynąć na 
wynik wyborów, 


Lekarze posławili sie... 


przyszłości badanie ksiąg przychodu 
i rozchodu lekarzy przeprowadzać 
mają osobiście sami tylko naczelnicy 
trzędów skarbowych lub kierownicy 
działu wymiaru podatków. 

Dla tmiknięcia więć nówych zatar- 
gów z lekarzami, nic będzie się po- 
syłało do nich trzędników niższych 
-— €zęsto hietaktownych, a nazbyt 
gorliwych w wyciąganiu z bodatni: 
ków pieniędzy. 


Dyrektorzy „Perkuna“ zaskarżyli 
skazujące wyroki słarośc ńskie 


bory urosły do pokaźnej sumy kitka- 
dziesięciu tysięcy zł. 

Mozpacz ogarnęła robotników. Po- 
stanowili oni, w jakikolwick sposób 
choćby niezgodny z prawem, zmusić 
dyrekcję do wypłaty należnych im 
pensyj. Pewnego dnia, stanąwsży do 
pracy, nie zeszli zo swoich stanó- 
wisk, oświadczajne, że fabrykę okt- 
pować będą tak długo, aż dyrekcja 
zapłaci im należne pieniądze. 

Policja tsunąła demonstrujących 
robotników z terena fabryki, spra- 
wą żaś właścicieli przedsiebiorstwa: 
Potworowskiego, Ostrowskiego, Ołór- 
skiegó i Pfciffera zajęły się władze 
administracyjne. 

Czterej przemysłowcy  stanėll 
wkrótce przed sądem starościńskim, 
oskarżeni o złośliwe wstrzymywanie 
zarobków personelowi fabrycznemtu i 
mócą órzeczeńnia skazani zóstali 
tszyscy, z wyjątkiem Górskiegó, po 
jednym miesiącu bezwzględnego 4- 
tószth. Górski skazany został tylko 
na grzywħo w wysokości 2.000 ał ż 
zamianą na 2 miesiące aresztu Wita- 
zje ieh-nieściązalności: *** +; 

„Skazani odwołali się do Sądu O: 
kręgowego, twierdząc, że wyroki sta- 
rościńskie są w stosunku do nich 
krzywdzące. Powołvwali się na tó, 
że hie było złej woli z ich strońy we 
wstrzymywaniu pensyj robotniczych. 
Zaleglośsi powstały naskutek  cięż- 
kich warunków ckońomiczńnych i © 
sólnego kryzysu w przemyśle. 

Na wczoraj wyznaczónó tozprawę, 
lecz sąd proces odroczył wobec te- 
ge, że nie stawili się świadkówie. 


Pożyczki dla samorządów X: 
będą udzielane 


Wczoraj odbyło się posiedzenie 1.092.000 zł, przyczem . komisja 
specjalnej kómisji do różdziału | przyznała 9 pożyczek na sume 
póżyczek i zapomóg z komunalne- |171,060 zt, w tem 8 pożyczki dla 
powiatowych związków samotzą» 
dowych na sumę 55,000 zł. 1 6 pór 


mogowegó, poświęcone rozpatrze* 
życzek dla miast ña sumę 116.000. 


słowo „czulem“ zostało wykrećlo= | wych 6 przyznanie pożyczek krót- 


ne. To wygląda wręcz humorysty- 
cznie. 

Pos. Ćzapiński porusza rów- 
nież rolę, jaką w działalności po- 
licja odgrywa prowokacja, stwier- 
dzając, że proces łódzkich naro- 
doweów dużo powiedział o roli 

„konfidentów. 


' P, marsz. Świtalski, ódpówiada 


W poszukiwaniu pracy 


Pomysły emigracyjne 


Klęska bezrobocia w Polsce i 
ograniczenia imigracyjne w ôb- 
cych państwach powodują, iż wie- 
la osób wpada na pomysł emigra- 
cji zaróbkowej dô najrozmaite 
szych mało znanych krajów. 


Do polskich włada emigracyj- 
nych wpłynęły ostatnio podania 
o umożliwienie wyjazdu w eelach 
zarobkowych do Sytji, ha wyspę 
Cypr oraż do Erytrei; kolonji wło 
skiej nad morzem Czerwonem. Pò- 
dania te wniesione zóstały przez 
tałe grupy młodzieży. 


Wymienione kraje nie mają 
znuęzenia pod wzgiędem emigra- 
cyjńjm lub $4 wogóla niedosięp: 
në ze względu na obostrzonę prze 
nigy wjazdówe. Do Erytrei np 
wjechać można tylkó za specja! 


nem zezwoleniem _ gubernator- 


stwa. 


koterminowych. 
Ogółem rozpatrzono 23 zgłosze* 
nia 6 pożyczki na ogólną sumę 


SkKazaRie ZWTO 


Powzięcie decyzji w sprawia 13 
podań ódroczono do następńega 
posiedzenia, a 8 podania komisia 
załatwiła odmownie, 


ŚMICZEŚD 


za katasirofą w Poznaniu 


Jak donósiliśmy, vczóraj w S4- 
dzie Najwyższym toczył się pro- 
ces zwrotniczego na stacji Po- 
znań, Franciszka Wawrzyniaka, 
który spowódował  kalastrofalne 
zdarzeńie dwóch pociągów. W ka 
tastrofie straciło życie 8 ludzi, a 
40 dożnało ran. Kolej poniosła ró- 
wnież straty materjalne w posta- 
ci całkowitego zgniecenią trzech 


BO GDG EA BOA (TO JK cp AK NEREK O 


Termin odroczenia studentom 
służby wojskowej 


Rektor U. W. Pieńkowski Wy- 
dal żawiądomienie do studentów 
w sprawie odroczeń wojskowych. 
Do 1 marca studenci korzystają- 
cy z odroczeń z tytułu studjów 
złożyć muszą w sekretarjacie U. 
W. odroczenia bądź też ich odpi- 
sy. W przyszłości studanti tobo- 
wiązani będą składać odroćzenia 
i: do sekretarjatu uniwór 
Bytetu zaraz pe użyskaniu ich ód 
Odraćżenia 
atu- 


władz wóajskowych. 
zalączane mają być do akt 
dentów, 


Dziekanat wydziału prawa U- 
niversytetu Warszawskiego przy- 


znał 183 pożyczki z funduszu mi-, 


nisterjalnegó dla niezamożnych 
studentów. Pożyczki te wynoszą 
po 50 zł. dla studenta. 

W dniu wczotajszym minął o- 
stateczny termin uiszczenia ża: 
łeglej pierwszej raty ezcśnego 3 
karami. Sekretarjnt U. W. przy” 
stępuje w b. tygodniu da ustale- 
Ria spisu studentów, którzy tia 
detrzymali wyznaczonych termi- 
nów» 


wagonów. 

Dochodzenie wyjaśniło, że od* 
powiedzialność za zderzeniń wa- 
gonów ponosi zwrotniczy Waw- 
rzyniak, który, widząć stojący je- 
Szcze ha stacji pociąg, szkolny, 
dał sygnał do wjazdu innemu po 
ciągowi, nadchodzącemu ze stro- 
ny Ławicy. 

Wawrzyniak skazany został 
przez obie instancje na 4 lata 
więzienia. Zwrócił się obećnie dô 
Sądu Najwyższego, prosząc 0 Kà- 
sację wyroku z przyczyn formal- 
nych. Sad Najwyższy, zapoznaw- 
szy się ze skargą i z przebiegiem 
procesu w drugiej instancji, o- 
rzekł, że skarga jest bezżasadna, 
wobec czego ją oddalił. 

Wyrok ha Wawrzyniaka Stał 
się już ostatecznie prawoniocny. 


Burza nad Isiandją 
KOPENHAGA, 112. (PAT), We 
dług wiadómóści, nadeszłych 8 Reyk- 
favik, nad Islandją przeszła burza 
śnieżna, Która uszkodziła pizewody 
telegraficzne i telefonieżne Oraz Stă- 
cję radjową 


Z 


Posiadaczem zagrody w Niemczech 


może być tylko rasowy germanin 


9 


BERLIN, 11.2. (PAT). Od 2 
dni obraduje w Weimarze zjazd 
rolniczych doradców partyjnych 
obwodów narodowo - socjalistycz- 
nych. W pracach tych bierze u- 
dział m. in. minister Rzeszy i 
przywódca stanu  żywicielskiego 
Darre. 

Z wygłoszonych mów interesu- chłopów i 
jace są wywody min. Darre, któ- mieszczanina, biorąc w 
ry wskazywał na wytyczne dla pierwszych. Minister wskazał, 
praktycznego przeprowadzenia za ukoronowaniem 


Z rozważań tych wynika dalej, 
że członkiem społeczności 


niemczyzny, 


że | 


, W dalszych swoich wywodaąch | witego mieszkańca miasta, 
|min. Darre przeciwstawił pojęcia | specjalny typ obywatela o poję- 
robotników pojęciu | ciach 
obronę ster zapowiedział, 


podporządkowa: |sowego zbioru ustaw 


nim tysiącleciu było powstanie 


nie- zbioru ustaw cywilnych, uwzglę- 
mieckiej może być tylko ten, kto | dniających w 100 proc. prawa 
jest z krwi niemieckiej i na pod-| mieszczaństwa. Minister zastrzegł 
stawie tej krwi poczuwa się do|się, 


że w pojęciu swoim „miesz- 
czanina” nię ma na myśli praco- 
leez 
małomieszczańskich. Mini- 
jako zadanie 
przyszłości zastąpienie dotychcza- 
cywilnych 


dań wychowawczych wśród młow nia pracy robotnika i chłopa wy* | przez zbiór ustaw społeczności nie 


dego pokolenia chłopów przez na- maganiom gospodarczym w ostat- 


rodowo - socjalistyczny aparat! 
agrarno - polityczny. | 
Właściciele zagród chłopskich 


— mówił minister — muszą zro- 
zumieć, że państwo stworzyło u- 
stawę o zagrodzie dziedzicznej nie 
dla ich pięknych oczu, lecz dla 
spodziewanego potomstwa. Apa- 
rat agrarno - polityczny stworzo- 
ny został na to, aby utorować dro- 
ge do zwycięstwa narodowo - so 


| 


Narazie od pewnego cząsu na 
p- na ” | granicy abisyñsko-wloskiej do- 
cjalistycznemu pojęciu o krwi, chodzi do zajść, za tydzień jednak 
jako podstawie wszystkich poczy-, może już wybuchnąć otwarta woj 
nań narodowo - socjalistycznych. nu, tembardziej, że Włochy gro- 

Przy innej okazji oświadczył, madza siły i mają, jak się wyda- 
że na czolo swych poczynań wy-|je, gotowy pian działania. 
sunął pojęcia o wartości krwi i| W ostatnich miesiącach doszlo 
rasy.  Konsekwentne stawianie do trzech ostrych zatargów. W 
na pierwszym planie tego pojęcia | listopadzie ub. w mieście Gor- 
w polityce agrarnej nie jest wy- dar dokonano napadu na konsu- 
razem jego prywatnych zapatry- | lat włoski. Po tym fakcie Abisyń 
wań, lecz stanowi zasadniczy cha- czycy wyrazili Włochom ubo!e- 
vakter narodowo - socjalistycznej wanie. 5 grudnia doszło do star- 
tolityki agrarnej w przeciwień- cia między żołnierzami włoskimi, 
stwie do polityki agrarnej nacjo-| a oddziałami abisyńskiemi. SC 
nalistycznej, faszystowskiej lub stracili wówczas 80 ludzi i mieli | 
narodowo - liberalnej. j 50 rannych. Obecne zajścia spo-, 
Ore OAP [EEEE EET] 0 Ez: 


12.11.1925 
Zawsze... Wschó i 


Pojawiają się już pierwsze do- 
niesienia, wskazujące, że Niemcy 
ustaliły naogół swe stanowisko 
w sprawie porozumienia angiel- | Skupsztiny oriona ne zdlRo: 
sko-śrancuskiego w Londynie z 8-, pów na dzień 5 maja w kołach | 
go b. m, które rządowi Rzeszy, | politycznych Białogrodu przypu-, 
jak i innym, wchodzącym W Ta- | szczają, opierając się na fakcie 
chubę podano do wiadomości. FR zarządzeń, zmierzają- 
| 


w" 
Te 


W związku z rozwiązaniem, 


| 


No i cóż mówią te doniesienia? | cych do ulg podatkowych dla rol- 
Oto mniej-więcej tak, że Niem- 


SWE pozyskawszy w przyszłych wybo- 

l. uprzejmie staną do rozmów | rach do Skuwsztiny przedstawi: | 
i rokowań, co jest zrozumiałe, cieli związków rolniczych, powoli 
ydyż same oddawna  zabiegały, przejść do systemu korporacyj- 


"zy przez podróże p. von Ribben- 
trop'a czy inaczej, o jakieś nawią- 
zanie nici, 

2. skwapliwie rzucą się na za- 
chodnio-europejską część zamie- | 
rzenia, t. j. na umowę lotniczą 
państw paktu reńskiego (Anglja, 
Francja, Belgja, Włochy i Niem- 
cy), co im narazie dogadza, bo 
mieści się w tem domniemanie, 
że i Rzesza będzie miała dogod- 
ne lotnictwo wojskowe, chciaż na 
później mniej im dogadza lotni- 
czy sojusz Anglji z Francją, lub 
szerszy. |tu o nieagresji nie jest aktualna. 

3. bez przyjemności, ale osta- Rząd japoński nie ma zamiaru 
tecznie i bez wielkiego oporu zgo- prowadzić tego rodzaju rokowań. 
dzą się na umowę środkowo-euro- | Następnie minister oświadczył, 
pejska, chociaż ochraniającą nie-,że rokowania w sprawie kolci 
tykalność Austrji, gdyż widzą, wschodnio - chińskiej są na ukoń 
że po naradach rzymsxich Muss)- czeniu, a podpisanie odnośnego 
lni-Laval i potem genewskich by- układu nastąpi za 4—6 tygodni w 
łyby tu całkowicie odosobnicne, a ' Tokjo. 
umowa stanęlaby i bez nich, NOWE ZBROJENIA 

4. rękami i nogami natomiast| TOKJO, 11.2. (PAT). — Japoń- 
bronić się będą przeciw paktowi | ski ministej Wojny Hajaszi przed 


nego ustroju społecznego. 
W ustroju tym dominującą to- 


Zkrojenia na Dal 


| TOKJO, 11.2. (PAT).—Mini- 
ster Spraw Zagr. Hirota, przema 
wiając na posiedzeniu komisji fi- 
nansowej sejmu, oświadczył, że 
sprawa wznowienia rokowań na 
temat japońsko - sowieckiego pak 


wschodniemu. stawił- na radzie ministrów pro- 
A co to znaczy? 
To znaczy, .nasamprzód, że w 


NIEMCY SĄ 


sprawie paktu wschodniego Trees 
cia Rzesza nie traci całkiem na- 
dziei. Tu bowiem nie uważa się za 


odosobnioną: liczy na podstawie 
dotychezasowego biegu rzeczy na| BERLIN, 11.2. (PAT). — Prem 
Polskę. Sądzi przeto Wilhclmstras | jer pruski Georing, przemawia- 


se, że z paktu wschodniego będzie 
jakoś można się wykręcić. 

To znaczy też, następnie, że 
pozostawienie sobie swobody w 
kierunku Europy Wschodniej u- 
waża Trzecia Rzesza za najważ- 
niejsze. Jak będzie to uzasadnia- 
ła, to fraszka, bo istota rzeczy 
jest w tem, że tego za żadna cenę 
nie chce. Czyli, wśród wszelkich 
wahań lub pozorów wahań, tulże 
Trzecia Rzesza, a nawet ona prze- 
dewszystkiem. bierze kierunek 
zdobywczy na wschód. 

Zawsze, na kamieniu probier- 
czym każdego zdarzenia i każdej 
sposobności, ta prawda walem 
wyłazi. 

Czy nadal będzie się u nas uda | 
walo, że się tego nie zada 


tg SĘ 


jąc w sobotę na meetingu w Drez 
nic oświadczył m. in.: chcemy po 
koju, ale świat musi wiedzieć, żo 
jesteśmy dość silni, aby go utrzy- 
mać sobie o własnych siłach. 
Bez kompromisu szliśmy dro- 
ga, która wiedzie do równoupraw 


18 osób 


MOSKWA, 11.2. (PAT). — Na 
linji kolejowej riazańsko - ural- 
skiej nastanilo zenie pociągi 
osobowego z towarowym. 18 osób 
| zostało zabitych, a 9 dniosło cięż 
kie rany. 

MOSKWA, 11.2. 


adar 


(PAT).—Ka 


Co zamierza Japg 


mieckiej. 


wodowały nowe straty 


29 stycznia. 


CZTERDZIESTOLETNI SPÓR. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Str. 8 EE 


nizęywywpaja Paryża co do odpowiedzi Niemiec 


Niemcy przyjmą konwencje lotniczą 


lecz odrzucą stanowczo pakt wschzdni 


PARYŻ, 11.2. (Tel. wł.). — Pra 
sa tutejsza żywo interesuje się; 
zapowiedzianą już w dniach naj-- 
bliższych odpowiedzą Rzeszy na 
przesłane do Berlina propozycje 
francusko - angielskie. 


Pod warunkiem równości 


W sferach politycznych ogólnie 
przypuszczają, że nota jest już w 


„swych głównych zarysach ustalo- 


na i będzie przesłana w połowie 
przyszłego tygodnia. Według 
wszelkiego 


prawdopodobieństwa 


Burza nad Afryka 


ina rękę” w Abisynii 


Etiopi a — korstytucyjne cesarstwo Negusa 


w zabi-| pod Adua, a zwycięstwo przypad. | 
tych i rannych. Rozegraly się one ło Abisynji i jej ówczesnemu ne: |! 


gusowi (t. j. władcy) Meneliko- 
wi. Wydawało się, że po tych nie- 


powodzeniach i niefortunnej pró- ' 
Spór między Włochami a Abi-, bie podboju Abisynji przez Wło- kraju. 


jodpowiedź niemiecka będzie u- 
| trzymana w tonie jaknajbardziej 
przyjacielskim, przyczem rząd 
Rzeszy zgodzi się niewatpliwie na 
przyjęcie paktów londyńskich ja- 
ko podstawy do dalszych rokc- 
wań. Niemniej rząd niemiecki, 
według przewidywań tutejszej 
prasy, podkreśli z całą stanowczo 
ścią, że w rozmowach tych Niem- 
cy mogą wystąpić jedynie w cha- 
rakterze całkowicie równoupraw- 
nionego partnera, pertraktujące- 
go z Francją i Anglją na tej sa- 


„WOLNA RĘKA'. 
Qstatnie zajścia graniczne nie 
mają charakteru przypadkowego. 
Włochy dążą konsekwentnie do 
opanówania gospodarczego tego 
Ekspansja włoska, która 


synją ciągnie się już od lat cztcr| chy los jej, jako jedynego w Afry, w Afryce na innych terenach na 


dziestu. W końcu 
gdy mocarstwa 
glja, Francja i Niemcy, dzieliły | 
między siebie Afrykę i ustalały 
sfery wpływów, Włochy próbowa 


"ly wówczas wywalezyć sobie od- 


bowiednie miejsce w Afryce i roz 
poczęły wojnę zaczepną z Abi- 
synją. Walka skończyła się zu- 
pełną klęską włoską. W r. 1896 od 
działy włoskie zostały pokonane 


Jusosiawia ziąża 


ku usirejowi kerporacyj emu 


lẹ grałyby oczywiście ugrupowa- 
nia gospodarcze, rolnicze. 
Planom tym zamierzają się 
przeciwstawić przywódcy rozwią- 
į zanych w r. 1929 stronnictw poli- 
tycznych, przedewszystkiem par- 
tji serbsko - radykalnej, słoweń- 


ników, że rząd Jefticza pragnie.| skiej partji ludowej i bośniackich 


mahometan, który przed wybo- 
rami chcą utworzyć wspólny 
front opozycyjny. Przeciwstawi 
się im również polityka byłego 
prezesa ministrów Uzunovicza. 


ekim Wschodzie 


1h 

Miz? 

a 8 

jekt przyznania na potrzeby ať- 
mji japońskiej nowych dodatko- 
wych kredytów w wysokości 200 
iniljonów jen. Japońskie koła po- 
lityczne są zdania, że zwiększenie 
kredytów wojskowych wywola je- 
szcze większe zbrojenia Związku 
Sowieckiego. 

WALKI W CHINACH 
SZANGHAJ, 2M.2. * UZAMDAEĘ 
Agencja japońska Rengo donosi, 
że obecnie toczą się w prowincji 
Kiangsi krwawe walki pomiędzy 
chińskiemi bandami komunistycz 
nemi a chińskiemi wojskami rzą- 
dowemi. Straty po obu stronach 
wynoszą 3 tysiące zabitych i kil- 
ka tysięcy rannych. Walki toczą 

się ze zmiennem szczęściem 


daść siine 


ażeby iść o własnych siłach 


nienia narodu niemieckiego. 
Niemcy nie poto opuściły Ge- 
newę, aby przyjmować obecnie 
stamtąd rozkazy. Gotowi jesteś 
my uczynić wszystko dla zabcz 
pieczenia pokoju europejskiego. 
lecz na pierwszem miejscu stoi 
pokój naszego własnego narodu 


Nowa katastrofa kolejowa w Sowietach 


zabitych 


18 osób, wydarzyła się w pobliżu 


MESA An-' stwa 


mu OE WRP ROT PM iwa TDDi. - wWadmoFY iS * —aA 


Saratowa. Dwie lokomotywy i kil. 


ka wagonów zostały rozbite do- | 


1. 
2-8 


szczętnie i tworzą  bozkszialiną, 


suwerennego, Został roz- 
strzygnięty i że próba zagarnię-, 
cia tego kraju nie powtórzy się. 


NIEPODLEGŁOŚĆ I „GOSPO-; 
DARCZE SFERY WPŁYWÓW” 
Jakie jest położenie Abisynji? 
Z trzech stron otoczona jest ko- 
lonjami  francuskiemi, angie!- 
skiemi i włoskiemi. W r. 1906 
trzy te mocarstwa gwarantowały 
w specjalnym układzie niepodleg 
łość Abisynji. Jednocześnie zo- 
stało zawarte dodatkowe porozit- 
mienie i podział: Abisynji na t. 
zw. gospodarcze sfery wpływów. 
W 1524 r. negus Tafari przy- 
był do Europy i zgłosił Abisynje 
na członka Ligi Narodów. Chciał 
on w ten sposób umocnić jej sta- 
nowisko polityczne i zagwaran- 
tować niepodległość. 
p W 1925 r. trzy mocarstwa kolo- 
njalne, graniczące z Abisynją. 
potwierdziły układy z 1906 r. 
Jak przedstawiały się 
wpływów? Anglja miała 
wpiyw 
na części wschodnie Abisyzji, 
graniczące z Sudanem, Włochy 
na ziemie leżące obok Somali 1 
Erytrei (kolonij włoskich). Fran- 
cja otrzymała resztę. 
BOGATY KRAJ — 
SŁABO ROZWINIĘTY. 
Abisynja, której olicjalna na- 
zwa brzmi Etiopja, jest cesar- 
stwem. Obszar kraju wynosi 
1.250.000 km. kwadr. (t. j}. prawie 
4 razy tyle, co Polska). Kraj jest 
górzysty, gospodarczo mało rozwi 
nięty. Ludność wynosi 10 miljo- 


sfery 
mieć 


nów mieszkańców. Abisyńczycy są | 


chrześcijanami. Jakkolwiek kraj 
jest bardzo ubogo rozwinięty pod 
względem ekonomicznym, to jed- 
nak posiada en wiele bogactw na- 
turalnych. które stanowią zachę- 
tę do zagarnięcia tego kraju. Są 
to: przedewszysikiem żelazo, a 
ponadto: kawa, cliwki, bawełna. 
Kraj pod względem politycz- 
nym przedstawia się raczej pier- 
wotnie. Dopiero w r. 1931 otrzy- 
mał Konstytucję, wprowsdzając 
ustrój 
izbami. 


Przel udowa wladz 


Sironn.ctwa 


Dnia 10 b. m. odbył się zjazd 
rady naczelnej Str. Narodowege. 
Głównym przedmiotem obrad zja 
zdu były zmiany w organizacji, 
mające na celu jej usprawnienie. 
Wobec tego, że znaczna liezel- 
ność i rzadkie zjazdy rady naczel 
nej pełniły rolę kierowniczą nie 
doś: skuteczną, — rada naczelna 
utworzyła ze swych członków ko- 
mitet główny w liczbie 40 osób, 
który będzie miał możność sku- 
tecznicjszego zajęcia się sprawa- 
mi organizacyjnemi. Komitet ter 
kędzie właściwą władzą politycz- 
na Stronnictwa. 

Nad nowym ustrojem orzaniza 
ceyspym wywięzała się b. długa 


masę. Dra wagony stangly w płoji żywa dyśzusza. 


| mieniach. 


Dokonano wyboru zarządu głó- 


Naczelnik stacji pociągnięty zs |wnego w następującem prezy 


tasirofa kolejcwa na linji riazań- Aia do odpowicdziainości za ka 
jsko - uralskiej, w której zginęło, rygodne niedbalstwo. 


dium: prezes — sen. dr. Joachim 
"Bartoszewicz, wiceprezesi -— pos. 


(i możność eksploatacji) | " 


parlamentarny z dwiema! 


XIX stulecia, į ce poza murzyńską Liberją pań- skutek możliwości konfliktu z An- 


glją i Francją nie może rozwijać 
się w pełni, tu ma swobodne pole 
| do działania, tembardziej, że An- 
glia coraz mniej wydaje się być 
zainteresowaną w wykorzystaniu 
swoich wpływów w Etiopji, a mię 
dzy Francją i Włochami doszło 
| do zawarcia układu kolonjalnego, 
regulującego działanie cbu stron 
w Afryce. Biorąc to pod uwagę, 
nie wydaje się dziwnem. że Wło- 
chy, które dotąd przy wielu zaj- 
ściach raczej okazywały spokój i 
opanowanie i nie podkreślały ich 
znaczenia, po 9 grudnia ub. r. t. 
j}. po porczumiieniu z Francją co 


mej stopie równości, co i oba p% 
zostałe mocarstwa. 
Bzz zźstrzeżeń 
zaszdniczych 

Najprawdopodobniej dyskusjś, 
którą zaproponuje nota niemiec- 
ka, dotyczyć będzie przedewszyst 
kiem sprawy konwencji o zbroje- 
niach, na którą koła niemieckie 
kładą nacisk najważniejszy, trak 
tując ją jako punkt wyjścia do 
dalszych rokowań. Pozatem nie- 
wątpliwie nota niemiecka wy- 
strzegać się będzie wszelkich za- 
sadniczych zastrzeżeń, któreby 
mogły utrudnić wciągnięcie Fran 
cji i Anglji w rokowania dyplo- 
matyczne. 

Pozytywna odpowiedź przewi- 
dują pisma francuskie jedynie w 
dziedzinie paktu lotniczego, któ- 
ry dla Niemiec posiada symbo- 
liczne znaczenie, gdyż pociąga za 
sobą uznanie równości zbsrojeń 

niemieckich w zakresie rozbu- 
dowy lotnietwa. 


Taktyka przewiekania 

Mniej określone jest stanow 
sko Rzeszy w sprawie paktu nad 
dunajskiego. Pod tym względem 
nota niemiecka domagać się bo- 
dzie bliższych wyjaśnień w spra- 
wie znaczenia zobowiazań przewi 
dzianych w tym pakcie. Najpraw 
dopodobniej Niemcy chwycą się 
taktyki przewlekania sprawy iza 
gubienia jej istoty w długotrwa- 
łych rokowaniach. r 


Oiimowa w Sprawie 
paktu wschodniego 


Z całą pewnością natomiast 


„przewiduje prasa francuska od- 


rzucenie przez Berlin propozycji 
przystąpienia do paktu wschod- 
niego. Niemcy absolutnie nie 


do spraw afrykańskich, działają| (hex mówić o traktacie wzajem- 


coraz pewniej i ceraz 
niej. Wydaje się, 


agresyw-| nej pomocy z losją Sowiecką i to 
że otrzymały; bez w zględu na fofmę, jaką truk 


| „wolną rekę“, co do działań swo-j tat ten mógiby przyjąć. Korespon 


| ich w Afryce. 
BIERNOŚĆ LIGI NARODÓW. 


denci pism paryskich zaznacze- 
ją, że Niemcy, jako główny argu- 


W styczniu po zajściach (grud- | ment, wysuną brak wspólnej gra- 


niowych) Abisynja 


zwróciła się, nicy z terytorjum sowieckiem i 


telegraficznie do Ligi Narodów.|obawę wciągnięcia Niemiec przez 


„| proszą 16 o obrone. Jal dotąd, nie 
widać, aby prośba ta voskutkowa- 
Jedyne, co jest możliwe, 
bec wzajemnych porozumień i u- 
kładów między Francją i Włocha 
mi oraz Anglią i Włochami, pań- 
„stwa te mogłyby, w celu uniknię- 
cia zbrojnej walki, pośredniczyć 
między stronami zainteresowane- 
| mi i umożliwić pokojowe załatwie- 
nie sprawy w ten sposób, aby pod 
bój gospodarczy nie brył prowa- 
dzony jednocześnie z pedbojem 
politycznym. Widać z tego, że Wio 
chy w stosunku do Abisynji będa 
mogły przeprowadzić to, co za- 
mierzają. 
JAPONJA? 

Jedynym czynnikiem, którego 
zachowania się na wypadek o- 
strej agresji Włoch przewidzieć 
się nie da, jest Japonja, która w 
ostatnich latach bardzo zaawanso 
wała się gospodarczo w Etiopji, 
uzyskując szereg przywilejów i 
wspomagając kilkakrotnie Abisy- 
nje. Japonja nie zapomniała ró- 
wnież o dostarczaniu temu krajo- 
wi broni, a nawet wydaje się, że, 
zamierzała 


nowoczesnych zasadach 
wych i militarnych. 


ustrojo- 


Narodowego 


dr. Tadeusz Hielecki, pos. Stani- 
sław Jasiukowicz i pos. Karol 
Wierczak, sekretarze — pos. Ste- 
fan Sacha i Stefan Niebudek. 


s - . e 

Zameriowen e misjonarza 
w Nowej Gwinei 

Do klasztoru zakonników „Di- 
vine Word Fathers* w Stanach 
Zjednoczonych nadeszła wiadò 
mość o śmierci jednego z misjo- 
narzy powyższego zakonu. o. Ka- 


] E 
rola Moerscheuser'a, którego za- 


wo*j 


| 


zorganizować go na! 


Sowiety w spór z Japonją, czego 
Niemcy absolutnie sobie nię ży- 
czą. 
hb 
Zkliżenie z Japonią 

Na dowód słuszności tych prze 
widywań, pisma francuskie pod- 
kreślają zbliżenie  niemiecko-ja- 
pońskie, które dokonało się w o- 
statnich czasach. Wyrazem tego 
były ostentacyjnie serdeczne mo 
wy wypowiedziane przez kancle- 
rza Hitlera i ambasadora japoń- 
skiego w momencie, gdy wręczał 
on kanclerzowi swe listy uwierzy 
telniające. Równolegle ż tem już 
od ośmiu dni trwa nieustanny a- 
tak prasy niemieckiej, skierowa- 
ny przeciwko Rosji Sowieckiej, 
wykazujący, że ustrój sowiecki 
znajduje się w pełnym  rozkła- 
dzie oraz, że zbrojenia sowieckie 
stanowią największe w Europie 
zagrożenie dla pokoju. 

Reasumując powyższe informa 
cje, otrzymane 2 Berlina, prasa 
francuska podkreśla, że aczkol- 
wiek minęło już osiem dni od roz 
mów londyńskich, sprawa nie pa 
sunęla „się naprzód i Francję o- 
raz Anglję czekają jeszcze długie 
pertraktacje, ażeby przygotować 
ogólną konferencję dla ostatecz- 
nego ustalenia podstaw do porc- 
zumienia. 


Czesopiscmc poświęcone 
Twśrcześci Karola Maya 


Popularny autor  tasiemcowycla 
powieści egzotycznych, Karol May, 
którego książki rozrywane są wśród 
młodzieży, doczekał się nawet osob- 
nego wydawnictwa, poświęconego wy 
łącznie szczegółom biograficznym i 
omawianiu jego dzieł. Jest to rocz- 
nik, ukazujący się nakładem drez- 
deńskiego „Karl May Verlag“. ©- 
beenie ukazał się nowy tom, zawie- 
rający m. in. szkice Klary May „Pies 
Cherry Karola Maya". 


| mordow ali w Nowej Gwinei uć (736 0 p łac i Ć 


kylsy, prawaszodchnie Papuecsi. 

Zemasrdowzny misjonarz liczył 
doioro 81 lat i przebywał w No 
„wej Gwinei od trzech lat. Jest to 
et ze jedna efiara pracy misyj- 
nej w dalekich krajach 
skich. 


pogań- | 


prenumeratę 
za miesiąc luty 


W ciągu grudnia 19:4 


Stan zatrudnienia uległ zmniejszeniu 


o 80 tysiecy robotników 


Ostatnio zostalo dokonane obli- 
czenie liczby zatrudnionych ro- 
botników w końcu grudnia ubze- 
głego roku w górnictwie pol- 
skiem, hutnictwie, przemyśle 
przetwórczym i na robotach pu- 
blicznych. 

Wykazuje ono znaczne zmniej- 
szenie liczby pracujących we 
wszystkich tych działach wytwór 
czości. 

Liczba robotników w górnic- 
twie i hutnictwie pozestała pra- 
wie bez zmiany i wynosiła tak w 
listopadzie jak i w grudniu 97 ty- 
sięcy górników i 86 tysięcy hut- 
ników. Również minimalne zmia- 
ny zaszły w elektrowniach i wo- | 
dociągach oraz w warsztatach 
kolejowych i wytwórniach woj- 
skowych. Wielkie jednak szczer- 
by widzimy w zatrudnieniu 

w przemyśle przetwórczym. 

Ilość robotników pracujacych 
w przemyśle mineralnym spadla 
z 88 do 29 tysięcy, w metalowym 
zmalała z 62 do 57, we włókienni" 
czym ze 131 do 121, w spożyw-| 
czym z 71 do 39 (t. j. niemal o po- 
łowę), a w budowlanym — z 11 
na 5 tysięcy. Ogólnie biorąc prze- 
mysł przetwórczy, który zatrud- 
niał w końcu listopada 417 tysię- 
cy ludzi, w końcu grudnia ubieg- 
łego roku miał tylko 351 tysięcy 
pracujących robotników. Przy- 
tem zaś przeszio trżecia część 
tych robotników była tylko czę- 
Ściowo zatrudniona, bowiem rie 
pracowała przez cały tydzień. 

Gdy zatem w listopadzie gór- 
nictwo, hutnictwo i przemysł 
przetwórczy miały łącznie 612 ty- 
sięcy robotników, to w końcu gru- 
dnia zatrudniały one łącznie za- 
ledwo 547 tysięcy ludzi. A więc 
spadek zatrudnienia w ciągu mie 
siąca wyniósł 65 tysięcy. 

Nie jest to jednak 
wszystko. Mamy jeszcze 

robaty publiczne, 
które w listopadzie dawały pracę 
64 tys. robotników, w grudniu 
zatrudniały tylko 39 tysięcy lu- 
śdzi. Jeśli roboty publiczne doda- 
my do poprzednich działów życia 
gospodarczego, to przekonamy 
się, iż | 
w ciągu grudnia liczba ludzi ma- 
jących pracę zmałała o 90 tysie- 

cy osób 

(a więc i rodzin), które przesta- 
ły zarabiać i znalazły się poza nae 
wiasem normalnych 
społecznych. 

Zobaczmy teraz, jak w tyra sa- 
mym przeciągu 
wia się 
statystyka t. zw. rejestrowanego 

bezrobocia. 

Według źródeł urredowych w! 
końcu listopada mieliśmy zaree- 
strowanych 333 tvsiecy bozrobot- 
nych, a na poczatku stycznia b. r. 
*—- 408 tysięcy. „Urzedowe” za- 
tem bezrobocie wzrosio tylo o 
75 tysięcy ludzi w ciagu grudnia, 
gdy według s*-*-%:i zatrudnie- 
nie utraciło 90 tysięcy robotni- 
ków, Jest to oczywista sprzecz- 


WEORO— OS" LA W WIĘ FOROYEFYTEDEANĘ 


Polskie wagony 
dla Jugosław i I B_ł_ari 


Jak donosi ajencja „Iskra“, dwio 
hajwięxsze w Polsce wytwórnie wa- 
gonów prowadzą w chwili obecnej 
rozmowy z zarządem kolei jugosło- 
wiańskich w sprawie dostawy wago- 
nów osobowych. Tranzakcja ta, w 
razie jej zawarcia, będzie jedną z 
większych, jakie przeprowadziły do- 
tąd nasze fabryki wazonowe. Dosta- 
wa ta ma mieć charakter kompensa- 
cyjny, t zn. wzamian za nią Polska 
sprowadziłaby z Jurosławji szereg 
artykułów produkcji tamtejszej, m. 
in. podobno tytoń. 

Podobne rozmowy prowadzone są 
także z Bułrarja. Dotyczą one do- 
starczenia miastu Sofji większej ilo- 
ści wagonów tramwajowych. 


jeszcze 


| 
E I 
stosunków; 


i 
czasu przedsta:; 


ność, która najlepiej dowodzi, 
jak niewiele warte są nasze sta- 
tystyki bazrsbzcia, 


dane razem, stwarzają cyfry ol- 
brzymie — daleko, bardzo daleko 
odchodzące od tego pół miljona, 


skoro w ciągu tylko jednego mie-|o którym mówią urzędowo reje: 
siąca wykazują one przyrost bez-| stry bezrobocia. 


robotnych o 20 procent niższy, 


| niż było w rzeczywistości. 


Ilu jest w Polsce tych nieszczę- 
śliwych, którzy nie mają żadnych 


Trzeba zaś pamiętać, że staty- | źródeł utrzymania, ilu jest bezro- 


styka stanu zatrudnienia obejmu- | botnych rzemieślników, 


kupców, 


je tylko wielkie placówki gospo* | ilu bezrobotnych kryje się na wsi 


| darcze, zatrudniające conajmniej| u swych krewnych, 


20 robotników, a zatem 
pcza jej nawiasem pczesiaje cały 
przemysł średni i drcbny, całe 


wreszcie wszystkie dziedziny pra- 
cy umysłowej. 

Jeśli w tamtych przedsiębior- 
stwach w grudniu pracowało o 
50 tys. robotników mniej, to ilu 
pracowników utraciło zajęcie w 
tych wszystkich kategorjach, po- 
zostających poza nawiasem staty- 
styki zatrudnienia? Co najmniej 
chyba po”owa tamtej liczby, a mo- 
że i drugie tyle. 

W rezultacie więc dochodzimy 
do wniosku, że urzędowa statysty 
ka bezrcbocia w grudniu zareje- 
strowała mniej więcej tylko oko- 
ło połowy (jeśli nie mniej nawet) 
prawdziwej cyfry świeżych bez- 
robotnych. A ilu było takich, któ 
rych pominięto poprzednio? Bo 
przecież podobne odchylenia mię- 
dzy statystyką urzędową a życicm 
powtarzają się w każdym mies'ą- 
cu, a poszczególne te różnice, do- 


ET 


rzemiesło, handel, mniejsze przed, 
siębiorstwa transpertcwe i t. d.,!o tem 


. 


ilu robotni- 
ków rolnych pozostaje bez pracy? 
Żądna nasza statystyka tego nie 
uwzględnia i dlatego nie posiada- 
my nawet przybliżonego pojęcia 
straszliwem zniszczeniu 
gospodarczem i spcłecznem, 

jakie nawiedziło Pelskę w ciągu 
ostatnich lat. Mamy tylko urzędo-| 
we optymizmy o pcprawie gospo- 
darczej, głoszone wytrwale tak- 
że przez pewne organizacje prze- 
mysłowców uzależnionych od rzą- 
du, ale nie mogące znaleźć żadne- 
"o uzasadnienia w Świetle praw- 
dziwej rzeczywistości. 

W. Barcz. 
EE YE OEOZ ORY 


Wzrost zalrudn ena 
w e Włcserh 


W związku z wprowadzeniem 
40-7odzinnego tygodnia pracy, za 
trudniono we W.oszech do 2 lute- 
go r. b. 206 tys. bezrobotnych, 7 
czego w przemyśle 162 tvs., w rol- 
nictwie 19, w handlu 24, oraz w 
bankowości przeszło 1 tys. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


hińczycy w Warszawie 


Nr. 40 $R2 


zdrowy i czysty lód 


dla Warszawy 


Znów nadszedł okres wyrębu lodu 
naturalnego, znów zjawiło się na po- 
rządku dziennym zagadnienie, czy 
dla celów konsumcyjnych ma być w 
dalszym eiąqu używany bardzo wąt- 
pliwej czystości i zdrowotności lód 
naturalny, czy też zupełnio czysty 
lód sztuczny, wytwarzany z wody 
filtrowanej, w warunkach dających 
możność kontroli sanitarnej. 

STOLICA UPOŚLEDZONA 

Wszędzie zagranicą, a nawet u 
nas w Poznaniu, Lwowie i Krako- 
wie oceniono należycie doniosłość 
tej sprawy i uporano się z nią od- 
dawna, dlaczego więs tylko nasza 
stolica jest pod tym względem upo- 
śledzona i po macoszemu traktowa- 
na. 

A że tak jest i tak być musi przy 
używaniu lodu naturalnego każdy 
sceptyk może się bardzo łatwo prze- 
konaó. 

Dość zrobić mały spacer do tych 
miejsc, skąd obecnie wyrąbywany 
jest lód naturalny, dość popatrzeć 
uważnie, w jaki sposób jest wydo- 
bywany i przewożony i w jakich wa- 
runkach jest masazynowany i roz- 
weżony, abv wyrobić sobie zupełnie 
określone zdanie w tej sprawie. 

Wydany w roku 1932 zakaz wy- 
rębu lodu na Wiśle na terenie War- 
szawy, t. j. na odeinku najbardziej 
zanieczyszezonym ściekami, nie zmie 
nil zupełnie stanu rzeczy, o ile go 
nawet nie pogorszył. 

Przejsiębiotcy wyrąbujący lód 
naturalny, chege uniknoś znacznych 
kosztów transportu z dalszych oko- 
Fe, eksplcatuią, ze świadoma szkodą 
dla zdrowia. konsumentów różne za- 


Kiopoty polskich sadów 


z pp. Kcu-Tsing-/o orzz Hun-3. -Hunig 


Fgzotyczną sprawę miał rozpatry. 
wać wczoraj Sąd Ozręrowy. Właści- 
wie nie sama sprawa była egzotyez 
na, bo chodziło o zwykłe usiłowanie 
zabójstwa, lecz w grę w charakterze 
oskarżonego, jak i poszkodowanego. 
wchodzili dwaj Chińczycy, Kou- 
Tsing-Jo oraz Hun-Ja-Hunig. 

DWAJ PRZYJACIELE 

Obaj Chińczycy byli kupcami do- 
mokrążnymi. Od wielu już lat wspól 
nie prowadzili swoje niewielkie 
przedsiębiorstwo, składająca się z 
kilku walizek, wypełnionych chińską 
porcelaną, małemi parasolkami i t.d. 
Z Niemiec przywędrowali do Polski 
i zdawało się, że dwóch przyjaciól 
mie już nie rozłączy, gdy tymczasem 
między kupcami wynikł spór o 600 
złotych. P. Kou-Tsinz-Jo był winien 
600 zł. Hun-Ja-Huni*owi. Przyja- 
ciel nie przyznawał dłuru, utrzymu- 
Jye, że go zwrócił w taki sposób, że 
zamiast pieniędzy dał dobrych klien- 
tów. 


Obaj Chińczycy tocząc zawzięty 


snór zawęd”owali aż do Jasła. Przez 
enłą drorę Kou cierpliwie tłurmuczył 
ziomkówi, że z pretensją powinien 
poczekać aż wrócą do ojczyzny i tam 


Tylko 20 procent 


mogą zataz 


miejscowy sędzia ich rozsądzi. Osta- 
tecznie jednak wierzyciel zdawał się 
ustępować pod naciskiem przyjacie- 
la i w sekrecie oświadczył mu, że w 
odiesłości paru kilometrów od Jasła 
znajduje się piękne i bogate miasto, 
zde będzie można sprzedać mnóst-; 
wo towarów. 
PODSTĘPNY STRZAŁ 

Obaj udali się w drogę, która w 
pewnym momencie wypadła przez 
las. Kou puścił przodem swego to- 
warzysza i szedł za nim styłu. Na- 
raz huknął strzał i Hun uczuł, do- 
tkliwe poparzenie na karku. Obej- 
rzał się gwałtownie, lecz zobaczył 
jak jego towarzysz, ohjuczony pa- 
kunkami, nażspokojniej posuwał się 
za nim. Na zańytanie, co to było, 
Kou oświadczył, że w lesie napadli 
ich bandygi i że tylko endem obaj 
kupcy uniknęli śmierci. Rodak zao- 
ponował przeciwko takiemn tłuma- 
czeniu i powiedział, że Kou sam 
strzelał do niego z rewolweru. 

Toteż kiedy wrócili do miasta, 
Hun ndał sie do komisarjatu, gdzie 
ma miri wrtłumaczvł o co mu ceho- 
dzi i złożył zameldowanie. Na tej 
zasadzie aresztowano drugiego Chiń- 


lać det: liści 


przy sirzedaży wegla 


Władze administracyjne wydały 
doniosłe przypomnienie o kalkulacj. 
cen węgla w sprzedaży detalicznej. 

Zysk detalisty mie może przekra- 
czać w żadnym wypadku 20 proc., 


Dwie parte 


przyczem do cyfry tej wliczone ma- 
ją już być koszty przewozu z wago- 
nów kolejowych do miejsca sprzeda- 
ży detalicznej 


000 ~~= 


w |eszyjacie 


„| ich namięitn. walka 


LUBLIN, 11.2. —W uzupełnie- 
niu relacji o awanturach w jeszy- 
bocie rabinackim zaznaczyć nale 


|, =, Nowomowa ZE po 2.) ży, że przyczyna awantur tkwi w 


Oficjalny ud iał Niemiec 
w Targach Poznańsk ch 


W dniu wczorejszym bawili w 
Poznaniu Dr. Maiwald, General- 
ny Komisarz Rządu Rzeszy dlz 
udziału w Targach Poznańskich 
oraz Dr. Doering, Dyrektor Kor- 


poracji Przemysłu Rzeszy po- 
wstałej zamiast dawniejszezo 


Relchsverband der 


stosunkach, jakie zapanowały » 
tej najwyższej uczelni rabinackiej 
w Polsce po śmierci rabina Sza 
piry. O stanowisko rektora te; 
uczelni, które daje wiclxie wpiy- 
wy niotylko w  żydostwie pol- 
skiem, lecz i międzynarodo».em, 
stara.y s.ę rozmaite partje. Glów- 


| nymi przeciwnikami w walce tej 


są: Aguda, która usiluje na te- 


awantur już przedtem dochodziło, 
a wreszcie homba pękia przed kii- 
ku dniami. 

Rabini jeszybotu postanowili 
zwolnić kilku uczniów, którzy nie 
chcąc poddać się ich dzeyzji, za- 
barykzdowali się w salach, o- 
świadczejąc, że jeszybotu dabro- 
wolnie nie opuszczą. Gdy perswa- 
zje i dluższe oblężcnie nie pomo» 
gło, wezwano policję, która siłą 
usunęia zbuntowanych. Za wyda 
lonymi ujęli się ich zwelennicy, 
którzy urządzili " dzmonstrzcję 


Deutschen |TEM scszydatu przomycić swe ten- przed gmaenem jeszybotu, wtar- 


Industrie. Przedstawiciele resor" | Asia, PAIP BIE, GK Aele onai gli do wnęirza przemocą i zde- 
tów gospodarczych Rzeszy oma- “Y Wychowania czysto ravinackie- mslowali urządzenie kilku sal. 


gach Poznańskich į zarczerwo- 
wali wielkie stoisko. 


wiel szczegóły oficjalnego udzia- | go i talmudycznego. 


łu Niemiec w tegorocznych Tar-| "WA a I 
podzielili się na dwic grupy, któ- wielki rejwach wśród 
[re się wzajemnie zwalczają. Do | bclskich, 


Również uczniowie  rabinaccy 


Wszystko to sie działo na oczach 
tlumu żydowsziego, wywołując 
żydów lu- 


| "Traf 


czyka i w walizach jego przeprowa- 
dzono szczegółową rewizję. W ubra- 
niu Kou znalcziono zaszyte kule re- 
wolwerowe, 
skich rozebrany na części rewolwer. 
Bęzeprawadsono też na miejęcuanie- 
doszłej zbrodni wizję lokalną, i po 
śladach stwierdzono, że drożą. przo- 
chodziło tylko dwóch mężczyzn. Wo- 
koło nie widać było żadnych śladó” 
na Śniegu. 
SAD W KŁOPOCIE 

Kou - Tsing - Jo oskarżony zost 
o usiłowanie zabójstwa swego roda- 
ka i sprawę miał rozpatrywać Sąd 
Okresowy w Jaśle. Tymczasem po- 
wstały niespodziewane komplikancje. 
Obaj Chińczycy nie znali zupełnie 
języka polskiego, władnjąc wyłącz- 
nie swożem narzeczem  chińskiem. 
Akta sprawy przesłano do Krakowa, 
do lektora języka chińskiego Uni- 
wersytetu Jagiellońskieqo, w celu od 
cyfrowania zeznań, jakie obaj Chiń- 
czycy złożyli na piśmie. Okazało się 
jednak, że kupey władają jakiemś 
specialnem narzeczem, którego lek- 
tor nie zna. Zwrócono się wówczas 
do docenta Uniwersytetu, lecz wła- 
dał tylko narzeczem  nankińskiem. 
Skolci akta przeszły w rece pewne” 
go woźnego z KKO, który swego 
czasu bawił w Chinach, ale i ten nie 
mógł odczytać tego, co obaj kupcy 
wypisali pędzelkiem na tabliczkach. 
Ostatecznie akta przesłano do posel- 
stwa chińskiego w Warszawie i tu 
wyjaśniono sprawę. Mianowicie Kou- 
Tsing-Jo włada tylko narzeczem 
szanghajskiem, Hun-Ja-Hunig na- 
rzcczem szantuńskiem. 

W eelu ułatwienia pracy sądowi, 
postanowiono przenioćć sprawę z Ja- 
sła do Warszawy, ażeby w ten spo- 
sób biegłomu z poselstwa chińskie- 
vo dać możność wzięcia udziału w 
w rozprawie i tłumaczenia zeznań. 

Z odeytrowanych wyjaśnień oskar 
żoncgó, Kou wynika, że spólnik o- 


a w wazonikach chiń-, 


nieczyszczone zbiorniki wody, byie 
były conajbliżej, a nawet w obrębić 
samego miasta położone, 
WARTOŚĆ 
LODU NATURALNEGO 

Badania  bakterjoloziezne Miej- 
skiego Urzędu dla badań chemicz- 
nych w Berlinie, dokonane przez 
prof. Proskauera stwierdziły, że lód 
naturalny, wydobyty nawct z rzek 
i jezior o czystej zupełnie wodzie, 
zawiera zarodki bakteryj w stanie 
rozwoju w ilości około 3860 w 1 em. 
sześc. wody, pochodzącej ze stopnic- 
nia lodu, między innemi i bakterje 
kiszek (Bacterium Coli) i że lód ta- 
ki nie nadaje się do użycia, ani ja- 
ko środek spożywczy, ani jako śro- 
dek bezpośrednio stykajacy się z ar- 
tykułami spożywczemi. 


ZARZĄDZENIA WŁADZ 
NA PAPIERZE 

Ani późniejsze memorjały złożone 
do Min. Przemysłu i Handlu, do 
Min. Opieki Społecznej i Pracy, jak 
również odezwy do Komisatjatu 
Rządu i Wydziału Zdrowia  Magi- 
stratu m. st. Warszawy nie odnio- 
sły żadnego skutku, gdyż rozporzą- 
dzenie Min. Opieki Snolecznej i Pra- 
cy z dnia 23.V 1934 o konieczności 
używania do bezpośredniej konsum- 
eji lodu szłucznewo i jego dla tych 
celów specialnem barwieniu nie da- 
ła żadnych widocznych rezultatów. 

Do października 1934 r. produk- 
cja sztucznego lodu nie sią nie 
zwięliszyła i dopiero później, kiedy 
spaliły się składy zawierająee ponad 
1.500.009 kg. lodu naturalnego, po- 
jawił się na rynku lód sztuczny w 
wiekszej ilożci. 

Dopóki lód naturalny nie zniknie 
z rynku, dopóty żadna najskunulat- 
niejsza kontrola sanitarna nie będzie 
w stanie przeciwdziałać używaniu go 
nawet do celów kulinarnych. 


lodu są w dalszym ciszu wydawane 
i cała sprawa jest dotad w zawie- 
szeniu. 
Czyż rzeczywiście sprawa ta jest 
tak trudna do załatwienia? 
PRODUROJA LODU 
SZTUCZNEGO 
Produkeja lodu sztucznego jest 
prosta, i „miczosztowną,. hięaksty W 
obcenym stanie nie kalkuluje się 


Handlu zagrań 


Bilans haudlu zagranicznego Pol- 
ski wykazal w styczniu rb. w przy- 
wozie 61.938 tys. zł, w wywozi 
18.201 tys. zł, a zatem sallo dodat- 
nie wyniosło 16.355 tys. zł. 

W porównaniu ze styczniem 192“ 
edy przywóz wyniósł 65,3 milj. zł 


w dniu 

Dewizy: Berlin 21260, Bruksela 
128.58, Amsterdam 2357.00, Gdziisi 
172.81,  Moedjolan 45.07, Londyn 


n Z NZ ZZOZ NN A A m 


125.94, Nowy Jorx-kakel 5.31,88, Ma- 
|dryt 12.45, Paryż 84.98, Praga 22.13, 
Szwajcarja 171.47. 


Obroty średnie, ten dencja nieje- 
dnolita, przeważnie słabsza. W obro- 
tach prywatnych: mcria niem. 
2038.75, szyling austr. 99.10. korona 
czeska 21.88, renk fr. 34. 92, frank 
szw. 171.25, funt anme 25.94, liry 
włoskie 45.25, dolar 5.89,50, rubel zi> 
ty 4.55,50, dolar zioty 8.83,75, rubel 
srebrny 1.59, bilon 0.69. Bank Pòl- 
ski płacił za banknoty dolarowa 5.23. 


Papiery proczniowe: 3 proc. bud. 
47, 4 proc. dol. 54.50, 6 proc. konw. 
68.26 — 63.50 — 68.15, 6 prec. dol. 
78.75-—78.50, 7 proc. sabil. 72.75 — 
72.88 — 72.63, po 500 dol. 73, 4 proc. 
ziem. 48, 4 i pół proc. z'em. 54.15— 
55.18, 7 proc. zieni. dol. 50.75—50.88, 
5 proc. Warsz. stare 70.88, nowe 
62.12—61.68—62, drobne odcinki 


| 


Tymczasem pozwolenia na wyrąb, 


wytwarzanie tego ariykułu, gdyż 
przedsiębiorcy, wyrąbujący lód na- 
żuralny, mają możność, wobce spc- 
cyficznych warunków, obniżenia ce- 
ny dla eclów konkurencyjnych w ta- 
kim stopniu, którego nie wytrzyma 
rzetelna kalzulacja kupiecka. 

Niech tylko jednak wejdzie w ży: 
cie takie rozporządzenie, które za- 
pewni wytwózwniom sztucznego lodu 
masowy i stały zbyt tego artykułu, 
a wszystkie istniejące w Warszawie 
mrożniee uruchomią swą produkcję 
na 100 proc., zaś po 2 — 3 miesią- 
cach powstanie napewno kilka no- 
wych, co łącznie zapewni ludności 
nietylko pokrycie calego zapotrzebo- 
wania, ale ponadto umożliwi otrzy- 
mywanie' po tańszych cenach znacz- 
nie czystszego i zdrowszego artyku- 
tu 


Lód ra rzekach 

grib eje 

Wobec nieustających mrozów Cene 
tralue Biuro Hydrovrafiezne notuje 
stały wzrost srubości lodu na Wiśle 
i innych rzexach. 

Gruboćś lodu na Wiśle pod War- 
szawą osiągnęła Ż1 em. w górnym 
biemu najrrnbszy jest I6d pod Zawi- 
ckosiem (88 em.). Pod Krakowem 
crubość lodu wynosi 12 em, pod 
Nowym SŚączem 18 em. Również w 
dolnym bieru Wisły powłoka lodowa 
jest dość znaczna: nod Toruniem 29 
cm.. pod Płockiem 18 em. 

Na Dźwinie i Niemnie grubość lo 
du sięga 50 cent. 


Piecyki 
przy posterunkach 
policyjnych 


Komendant Główny P. P. wydał 
zarządzenie do komend  wojewódz- 
kich w sprawie ustawiania koszów z 
koksem przy posterunkach policyj- 
nych. 

W okresie, gdy mróz przekroczy 
8 st., przy posterunkach policyjnych 
na mieście, gdzie pełnią stałe dyżu- 
ry funkejonarjusze P. P., ustawicz- 
wiane mają być ognista, by policjan- 
ci w ezasie odbywania służby mogli 
Się ogrzewać. . 


"on 
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Bilans 5 yczn owy 


icznego Polski 


wykcztje znów osłabienie obrctów 


a wywóz 80,7 milj. zł, obserwujemy 
w tym rokn zmniejszenie się obro- 
tów, zarówno w wywozie, jak zwła- 
azeza w przywozie. 

Tętno zatem naszego handlu z3- 
granicznego słabnie jeszcze ciągle: 


Warszawska gełja rieniężn 


11 luieso 
|wych niejednolita, ) 
wnych przeweżnie mocniejsza, 
akcyj mocniejsza. 


dla listów zasta- 
dla 


Warszaws:a 
GIEŁ A ZBOŻOWA 


| w dniu 11 lu:ego 


Ogólny obrót 5.935 tonn, w tem 
żyta 8.782 tonny. Notowane: pszeni- 
„ca jara 18—18.5), jednoiita 18— 
18.50, zbierana 17—14/.560, żyto I-szy 
st. 14.560—15, If-gi 14.40—24.50, o- 
(wies I-szy st. 15—15.50, H-gi 13.50 


—14,50, lil-ci 10—19.00, jęczmień 
brow. 41—52, gat. H-gi 19—19.5ù, 
Dil-ci 16.50—27, Iv-ty 16—18.5ù, 


groca poiny 22—25, Vic-oria 45—48, 
mgka pzzenna gat. I-B 31—t8, © 29 
—3i, D 27—29, E 25—27, [II-B 23— 
20, D 22—28 P 21—22, G 20—21, 
III-A 15—16, żytnia gat. I-szy de 
55 proc. 23—24, do 65 proc. 23— 


U 


skarżył go przez zemstę, przegraw- 62.38, 5 proc. Lub'ina n. 44.50—44.25, 24,50, II-gi 17—18, razowa 17—18, 


szy do niego 5.000 zł. w karty. 
Egzotyczna rozprawa nie doszła 
jednak do skutku, okazało się bo- 


wiem, że obaj panowie Kou i Hun |ślęska 78.05, 7 proc. warsz. dol. 7260, 


nie zjawili się w sądzie. Kou zwol- 


niony byl swero czasu na wo.ność i 
znajdował się pod nadzorem policyj- 
nym, którw w ostatnich czasach z 
nieqo zdjęto. 


Pa 
* 


P.awdovodebnie obaj Chińczycy, 
j waśni, nadal 


pomimo  wze”omnej 
handlnu,a po Polzce, nie wiedząc nie, 


| Będzie to pierwszy w dziejach 
| eatru teatr wędrowny na aero- 
Planie. Głośny francuski drama- 
jturg i zarazem aktor Sacha Gui- 
try zorganizował trupę objazdo- 
wą, która będzie dawać przedsta- 


r w aegrzplznie 


5 proc. Łodzi n. 54. 


Tranzakcje dokonane a nienotowa- 
ne: 4 proc. inw. zw. 117.25, 7 proc. 


—72.63, 6 proc. bony Warszawy 
I em. 94.50, 3 proc. renta ziemzka po 
|1000 zł. "5, po 100 zł, 92, 6 proc. 
Warszawy VIII i IX em. 60750, za 
'8 proc. dillon. chciano piacić 98.50. 


Akcje: Bank Polski 95—93 25, Lil- 
popy 9.65—9.70, Starzchowice 13. 
peie dolkenana a nienctzwana 
|nkejami Węgla po 18.25—18.50. 


Tendencja dla pożyczek państwo- 


łpoźiednia 14.50—15, otręby pszenne 
l grube 11—11.50, średnie 10--10.50, 
„miałsie 10—10.50, żytnie 8.50-—8.75. 


EE CZE — SARZE a ARA ZZO 


Codatek 
do opłat stiemp.Owych 


Ministerstwo Spraw Wewnętrz: 
nych, w porozumieniu z Minister- 
stwem Sxarbu. zatwierdziło u- 
lehwałę kolegjum tymczasowego 
Zarządu Iliejsk. w m. stoł. War- 
szawie z dn. 12 grudnia r. z. w 
sprawie padóru na rzęcz miasta 
w okresie budzziowym 1.35-36 w 


I 


wienia w różnych misstnch, prze- dotychczasowej wysokosci dodat- 
nosząc się z miejsca wystawie- ku komunalnego 10 procentowych 
nia jednego spektaklu do miej. plaż stemplowych od aktów no- 
sca następnego występu najnowa tarjalnych. Wysokość tego dodat- 
cześniejszym wozem  Tespiga —|ku waha się od 10 do 25 prot. 
samolotem. państwowych opłat stemplowych. 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 


Gehenna inteligenta na Kresach Wschodnich 


„Nie trzeba nawuki 


Co odsłanają rero taże z życia szkoły powszechnej 


Pisaliśmy już o sensacyjnym 
wyniku konkursu literackiego, 
jaki zorganizowało wśród nauczy- 


cieli szkół powszechnych na Wi- 


leńszczyźnie i Nowogródczyźnie 
jedno z czasopism wileńskich, sa- 
nacyjne „Słowo“. 


Konkurs nie przyniósł rewela- 
we 
wszystkich nowelach, reportażach 


cyj literackich, ale zato 
powiedziano prawdę w żywe oczy. 
Niemal wszystkie utwory nade- 
słane na konkurs, pisane przęz 
nauczycieli i nauczycielki wiej- 
skich szkół powszechnych pełne 
są pesymizmu, nieufności do 
przełożonych, nienawiści do in- 
spektorów, nienawiści do samego 
życia, obrzydzonego pracą żmud- 
ną, nieraz bezcelową, a nigdy nie 
mogącą liczyć na nagrodę, czy u- 
znanie. Cóż bowiem znaczy dla 
zinącej na gruźlicę nauczycielki 
w błotach poleskich, że na trybu- 
nie sejmowej minister będzie na- 
zywał nauczycielstwo przednią 
strażą Rzeczypospolitej, jeżeli 
równocześnie nie można dostać 
urlopy zdrewotnego, jeżeli z gło- 
dowej pensji zabierają pieniądze 
na coraz to nowe składki, jeżeli 
cały wolny czas zabierają jej biu- 
rokratyczne kwestjonarjusze i je- 
żeli biurokracja traktuje uczciwie 
pracującego człowieka, jak żebra- 
ka, któremu chleb daje się z ła- 
ski. 
SANACYJNA FIKCJA. 

Konkurs literacki wśród nau- 
czycieli demaskuje jedną więcej 
fikcję sanacyjną. Biorąc rzecz po- 
wierzchownie, nauczyciel prowin- 
:jonalny jest gorliwym wyznaw- 
są służbowych przepisów i służ- 
owej wiary politycznej, należy 
lo odpowiednich pruwomyślnych 
organizacyj, podpisuje, gdy trze- 
ba, radosne odezwy o triumfach 
pracy społecznej, słowem —- jest 
posłusznym i zadowolonym ze 


swej roli pionkiem. | 


MAŃKA DO WSZYSTKIEGO. 

Z nauczyciela, którego obarcza 
się nadprogramową robotą, bez 
wynagrodzenia, któremu nie daje 


idzie do „cieplicy* pozatem rzadko 
kto je dogląda, czy rano się mvje. Bo 
i kiedy — skoro już czas 


| 


bydło, 
owieczki i parsiuki pędzić na pastwis-| 


ko. Stąd niedosypianie, brud i wymę- 


częnie, 


Twarze u tei partji dzieci — 


przeważnie biado — sinawe, a dużo 


tyki lub naodwrót —grubs, oczy pa- 
trzące bez wyrazu i mętne, obojętne 
na wszystko, niemrawe ruchy — to 
wygląd dziecka z Pohrobków. Cera 
dziwnie ficowała z otoczeniem: z sza- 
rą ziemią, kolorytem budowli, lasów, 
wrzosowisk i odzienia z szarego Sa- 
modziału. W czasie zimniejszych po- 
ranków kilku przynosi łapcie na no- 
gach, kilkoro wogóle boso, a reszta w 
„Klumpiach” nabitych gwożdziami, że 
i podłoga od nich w drzazgi leci, a 
przy najlichszej okazji powstaje me- 
możliwy stukot drewnianych pode- 
szew, że i słowa nie usłyszysz, W cza 
sie lekcyj dziwna biernota iizyczna i 
umysłowa. Pytać wstaje — edpowia- 
da, spiewać — burczy coš pod no- 
sem, bawić się: biega, skaczę, Śpic- 
wa, ale robi to niemrawie, bez tem- 
peramentu, bez ochoty, bez życia ni- 
czem drewniany manekin”. 


| CHŁOP NIE MA 5 GROSZY! 

I od rodziców tych dzieci zgod- 
nie z poleceniami kuratorjum 
ściąga się składki — na LOPP. 
na Ligę Morską i Rzeczną, to 
znów na urządzenie jakiegoś ob- 
chodu, to na t. zw. „pomoce szkol- 
ne". Przyszło polecenie urządzić 
choinkę, nauczyć dzieci robienia 
ozdób choinkowych! Trzeba więc 
kupić małym Poleszukom papie- 
ru szarego i glansowanego i ko- 
lorowej bibułki. Zatem zebranie 
rodziców, na którem nauczyciel 
proponuje roczną składkę 5 gro- 
szy... Chłop nieraz nie może na- 
wet i owych pięciu groszy zapia- 
cić. A cóż dopiero mówić o pod- 
ręcznikach! 

Fragment walki o podręcznik 
dla szkoły znajdujemy w noweli 
„Ziarenko”: 


się etatów i którego zwalnia się| 


na lato, ustanawiając t. zw. mar- 
iwy sezon w szkolnictwie (byle 
nie dać płatnego urlopu) — zro- 
biono „Mańkę do wszystkiego". 

Dlaczego tak o tem głucho? 
Dlaczego nauczyciele nie skarżą 
się? Ktoś naiwny dodałby jesz- 
cze: dlaczego nie wnoszą zażaleń 
drogą służbową przez właściwego 
uwierzchnika? 

Nauczyciel poprostu boi się. Po- 
prostu jest steroryzowany groźbą 
utracenia posady. Gdy zaś zapew- 
nić dyskrecję, gdy doprowadzić do 


szczerych wyznań, wówczas W 


chodzą najaw takie rzeczy, jak 
te, o których piszą autorowie prac 
wileńskiego konkursu literackie- 
go 


ieryzowaliśmy już przed paru ty- 
zodniami życie kresoweqgo nau- 
szyciela w służbie państwowej. 
dziś, podajemy fragmenty nade- 
słanych na konkurs utworów, któ- 
re tworzy jakby autoreportaż z 
życia nauczyciela. „Słowo wilenń- 
skie ogłosiło fragmenty z 38 no- 
wel konkursowych, spośród nich 


wybraliśmy urywki, którę razem! 


tworzą ponury obraz proletaryzś- 
cji naszej inteligenckiej rzucony 
chyba na jeszcze bardziej grozą 
przejmujące tło nędzy polskiego 
chłopa. 
JAK ŻYJĄ DZIECI CHŁOPSKIE. 
Oto fragment noweli „Na pro- 
gu”, opisujący przeciętną klasę 
kresowej szkoły powszechnej: 
„Oto siedzi przede mną jedna zmie- 
na dzieci: 38 twarzyczek. Mali Ihnato 
wicze, osadnicy, dzieci sołtysa i kil- 
koro mnych — to dzieci mniej więcej 
„wiejskiego poziomu”, Czyściej ubra- 
ni, weselsze twarze, mimika ruchliw- 
sza tak, że i w czasie lekcyj kręcą się, 
szturchając jak wszystkie dzieci zdro- 
we, nakarmione i dopatrzonc. Na pa- 
uzie przeważnie tylko oni twórzą gro 
madkę do zabaw w odwieczną „pal- 
kę — stukałkę” i „agarysz”. Reszta 
— to wymęczonc  niedosyp.aniem 
spowodu ciasnoty, chłodu w chacie, 
braku pościeli i nadmiaru pluskiew, 
Te ostatnie i pchły, a w głowie wszy 
1 gnidy — to wogóle kięska każdej 
chąty, Szyje, pachwiny į delikatniej- 
Szę miejsce, aż strach patrzeć, tak 
Posiatkowane przez te pasorzyty! 
Walka z niemi prawie bezskuteczna. 
Dziecko w tem chodzi, w iem śpi, w 
tem idzie do szkoły. Raz na tydzień 


W obszernym artykule scharak; 


wśród nich — nałanych, brzuchy roz- | — wieźli mnie tam dłażniey. 
dęte od kartofli, nogi cienkie jak pa- | żrobił mi szafkę na apteczke szkolną | 


—=—L— een LZ ZZ 


Z podręcznikami bieda, Wycisnąć 
ou wieśniaka złotówkę na książkę — 
to szczyt wytrwałości. Sprowadziłen. 
więc za własne pieniądze książki, roz- 
dałem je dzieciem. Należność pobio- 
rałem w najrozmaitszej postaci, 
siałem jeżdzić nieraz do miasteczka 
Stolars 


i drewnianą wycieraczkę. W ten spo- 
sób dzieci dostały książki, rodz ce ich 
nie dali mi prawie wcale pieniędzy, a 
ja, ostatecznie, nie zostałem  zrujne- 
wany. Fakt ten, że nie wyciskałem 
groszy z dłużników, miał duże znacze 
nie, Nie przypomniałem im sekwestra 
tora Ściągającego ostatnią koszulę z 
grzbietu. Ludzie chcieli mnie 
mieć”, 

POŻYWIENIE ŚWIATŁODAWCY 


Co ma nauczyciel za swoją o~; 


fiarność, za rezygnację z życia w 
kulturałnem środowisku?  Odpo- 
wiedź daje fragment noweli „Po- 
wroina dròga“: 

„A teraz nasza własna dola, Pod 
czas gdy urzędnik, oficer, kupiec, 
robotnik, nawet żyją w środowi- 
skach licznych skupień, korzystają, 
względnie mogą korzystać z dobro- 
dziejstw, wynalazków i cywilizacji, 
to każdy z nas wprost przeciwnie: 
mieszka gdzies w miejscowaści za- 
padłej, nieoznaączonej często naj- 
mniejszem kółkiem na mapach tego 
świata. W trudnych warunkach 
trzeba walczyć już nie o egzysten- 
cję, lecz o prawo do roślinnej we- 
getacji. Twarde i mozolne jest ży- 
cie w tych zapadłych kątach. Miesz 
ka się w samotnych, na odludziu 
stojących chałupinach, wśród roz- 
strajających nerwy kłopotów o a- 
prowizatcję, książkę do przeczyta- 
nia, Kilka dni nieraz nie je się ciep- 
łej strawy, zwłaszcza w okrese ra- 
bót w polu. Sucha, spleśniała kiet- 
basa, kawałek ościstego razowca, 
lub jakaś własnym pomysłem spi- 
iraszona potrawa — oto pożywie- 
nie światłodawcy”. 
ile wynoszą dochody małżeń- 

stwa nauczycielskiego? W noweli, 


Polska audycia 


w radio amerykańskiem 


NOWY JORK, 11.2. (PAT). Z o- 
kazji otwarcia działu polskiego na 
„International Radio Exhibition“ w 
Rockefeller Center (Radio City) na- 
dana będzie dr. 12 lutego i transmi- 
towann do Polski przez „National 
Broadcasting Co.* audycja polska. 

Początek audycji `o godz. 11.15 
według eznsu nowojorskiego. 

Na program audycji złożą się: 


Codziennie mały, doskonale wypo- 
sażony samochód transmisyjny kur- 
|suje po Berlinie, dokonujące zdjęć 
radjowych na płyty motalówe, mniej 
więcej w teu sposób, jak to dla kina 
robią operatorzy aktualności. Dzięki 
„temu radjosłuchacz niemiecki słyszy 
w godzinach południowych, względ- 
¿me wieczornych, w formie krótkich 
realistyecnych totograiij dźwięko- 
wych, powiązanych przez, reportera 
w jedną całość, najciekawsze wyda- 
rzenia dniu. 

% tych płyt stworzone, archiwum 
płyt przy radjostacji berlińskiej roz- 


przemówienie ambasadora R. P. p. 
Stanisława Patka (po polsku), mie- 
szany chór filaretów z Chieago, zor- 
ganizowany przez J. Bojanowskiego, 
sole fortepianowe Zygmunta Sto- 
jowskiego (polonez Chpina a-major) 
i polski hymn narodowy, adegrany 
przez orkiestrę symfoniczne  „Na- 
tional Broadeastine", 


Oryginalny pomysł radjowy 


Historia narodu niemieckiego 
na płytach gramofonew ch 


porządza już dzisiaj 20.000 piyt oraz 
80.000 odbitek, które stanowia kom- 
pletna historję narodu niemieekic- 
go za ubiegło 2 — 8 lata. Kierownik 
programowy znajdzie tam wszystko, 
począwszy od mów wybitnych mç- 
żów stanu i polityków, a skońezyw= 
szy na piosenkach ludowych. 
Polskie Radjo również zamierza 
stworzyć w najbliższym czasie tego 
rodzaju archiwum. Bedzie to miało 
pierwszorzędne znaczenie dla zacho- 
wania głosów  najwybitniejszych 
przedstawicieli narodu. 


Mistyfikacja słynnego skrzypka 


Słynny skrzypek, Krcisler, ogłosi 
w „New York Times* sensacyjny 
list, w którym oświadcza, że przez 
30 Jat grywał własne kompozycje, 
które przedstawiał jako stare manu: 
skrypty z XVII : XVIII wieku. za- 
wieraujące utwory takich kompozylo- 
rów, juk Vivaldi, Coupórin, Dotters- 
dorf. Martini. 

Kreisler, zaczynając karjerę arty- 
styczną, obawiał się, że jego własne 
kompozycje nie znajdą dostatecznego 
tznania publiczności, dla której sław 
ny skrzypek był wówczas nieznanym 
debjutantem. Poradził więc sobie w 
ten sposób, że nadał swym kompo- 
zycjom ojcostwo starych, pocześci 
zapomnienyeli kompozytorów. 


Kreisler oszukał muzykologów 


Pod sławnemi nazwiskami ukrywał własne 
kompozycje 


W eiągu 30 lat nikt nie usiłował 
odnaleźć autograiów tych kompozy* 
cyj i dopiero teraz pewien muzyko- 
log zaczął badać tę sprawe i doszedł 
wkońcu do przekonauia, że autogra- 
fy wogóle nie istnicnją. Zmusiło to 
Kreislera do wyznanie prawdy. 

„ISonieczność zmusiła mnie do te- 
go kroku przed 30 laty — pisze 
Kreisler w swym liscie. — Gdy 
chciałem rozszerzyć program mego 
ropertuaru. Uważałent za niceclowe 
i nietaktowne, aby moje nazwisko 
ciągle figurowało na programach”. 

Oświadczenie Kreislera wywołało 
zrozumiałą sensację w sferach arty- 
stycznych. 


„| ną zaliczkę na 


rozu- 


„Labirynt“ czytamy: 

„Pobory nasze, które w roku 
1928 razem wynosiły przeszło 450 
złotych, spadły obecnie do 240 zło- 
tych. Mąż teraz spłaca dwumiesięcz 

uposażenie, skut- 
kiem czego, po potrąceniu wszy- 

stkich zadłużeń otrzymuje tylko 110 

złotych”. 

Czy nie mają racji nauczyciele, 
pisząc, że zrobiono z nich „Mań- 
kę do wszystkiego”? Czy można 
się dziwić ich goryczy, fozczaro- 
waniu i zniechęceniu, jeżeli do 
polskiego inteligenta na Kresach 
władze mają stosunek: ty daj 
nam wszystko: siły, zdrowie, ży- 
cie, my tobie może coś damy, 


: może nic. 
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W Warszawie cdtędzie się 


Miedzynarodowy Konkurs skrzypcowy 
Zgłoszono 180 kandydatów 


W związku z 100-a rocznicą u- 
rodzin znakomitego skrzypka- 
kompozytora polskiego Henryka 
Wieniawskiego odbędzie się w 


imienia, zorganizowany przez 
Wyższą Szkołę Muzyczną im. Fr. 
Chopina w Warszawie. 

Konkurs rozpocznie się w nie- 
dzielę dnia 3 marca r. b. o godz. 
li-ej w wielkiej sali Filharmonji. 
Do konkursu zgłosiło się zgóra 
160 kandydatów, 
puszczono do kunkursu 88. Jest 
to elita młodych skrzypków (do 
lat 30) reprezentujących 
pujące państwa: Polskę, Węgry, 
Francję, Italję, Danję, ZSRR, 
Hiszpanję, Portugalję, Czechosło 
But- 


z których do- 


nastę- 


wację, Niemcy, Szwajcarię, 


a wielki Międzynaro- 
Konkurs Skrzypcowy jego 


garję, Jugosławię, Stany Zjedno*- 
czone, Rumunję, Łotwę i Grecję 
oraz emigrację rosyjska z Pary- 
ża. 

W jury konkursowem weżmie 
udział, poza najwybitniejszymi pe 
dagogami polskimi, cały “szereg 
czołowych osobistości zagranicz- 
nego świata muzycznego z dyr. Je 
no de Hubay, Arrigo Serato, prot. 
Wacławem Humlen, dyr. Sven 
Kjellstróm, Jules Boucherit, Geor 
gem Kulenkampf, Fenrdandez Ar 
bos, prof. Peder Móllerem i Sa- 
cha Popoffem na czele. Przewo- 
dniczyć jury będzie dyr. Adam 
Wieniawski. Wieceprzewodniczą- 
cymi jury są pp. Jenó de Hubay 
i Wacław Kochański, sekreta- 
rzem — p. Irena Dubiska, 


K. Irzykowski i Ad. Grzymała-Siedlecki 


roli cenzorów mora 


mosg 


Teatrowi łódzkiemu zarzucano szerzenie domoraiizecii 


wienie, ponieważ Kowalewski wy | Devala i „Zbrodnię i karę“ Dost» 


W Łodzi toczy się obecnie pro- 
ces niezwykle interesujący ze 
względu na tło sprawy i szersze 
znaczenie, jakie może posiadać 
wyrok sadowy w tej sprawie. Mia- 
nowicie dyrektor teatru miejskie- 
go w Łodzi, dyr. Kazimierz Wro- 
czyński, oskarżył artystę - rzeź- 
biarza Kowalewskiego o zniesła- 
ią 


stąpił na łamach jednego z pism 
łódzkich z ostrym artykułem. a- 
takującym dyrekcję teatru za li- 
nję repertuarową i wystawianie 
sztuk, które autor artykułu okre- 
ślił jako demoralizujące. Chodzi 
tu przedewszystkiem o „Stefka” 


Józef Mehoffer 


małował koś 


W piątek ub. tygodnia zamie- 
ścilismy w „ABC” (Nr. 42 — dn. 
8 bież. mies.) rozmowę ze znako* 
mitym malarzem, twórcą słynnych 
witraży w katedrze we Fryburgu, 
prof. Józefem Mehofterem. 

W rozmowie tej, zatytułowanej 
„Twórca tęczy” chochlik drukar- 
ski spłatał przykrego figla, mia- 


| nowicie zamiast „w Turku“ zło- 


żono „w laeku‘ wskutek czego 
czytelnicy otrzymali informację, 
że Mehoffer wykonał polichromię 
kościoła w Łucku, 


ciół w Turku 


| Dzieło Mehoffera jest już gło- 
śne w Polsce i omyłka była oczy- 
wisła, niemniej jednak, ze wzglę- 
du na to, że właściwy wyraz za- 
stąpiono innym złożonym bez błę- 
du literowego, czytelnicy mogli 
być wprowadzeni w błąd. Zatem 
prostujemy: w ciągu ostatnich 
dwóch lat prof. Mehoffer praco- 
wał nad dekoracją kościoła w 
Tu rk u, przepraszając zara- 
zem czcigodnego jubilata za nie- 
dopatrzenie drukarskie. 


Łódź domaga się 
Naśrzdy dla plasiyków 


Łódź posiadająca już swą na- 
grodę literacką, nie ma jeszcze 
nagrody plastycznej, choć łódzkie 
organizacje artystyczne grupują 
licznych artystów spod znaku a- 
wangardy malarskiej. Ostatnio 
Związek zawodowy plastyków w 
Lodzi zwrócił się do zarządu mia- 


W dobie przyjaźni 


sta, ż prośbą o wycofanie 
2000 zł z 
przez magistrat 
Prop. Sztuki i przeznaczenie jej 
na utworzenie czterech  dorocz- 
nych nagród dla plastyków łódz- 
kich, 


polsko-niemieckiej 


Giną dusze pilskie 


Jedyny organ katolickiej Jud- 
ności polskiej na Warmii  „Ga- 
zeta Olsztyńska" z niesłychaną 
eneregją i godną podkreślenia od- 
wagą prowadzi walkę o przyro- 
dzone prawo Polaków do modli- 
twy w języku ojczystym. 

W artykułach i głosach czytel- 
ników pismo zwraca uwagę, że 
parafjom polskim dzieje się 
krzywda, gdy mianuje się dla 
nich nietylko proboszczów ob- 
cego pochodzenia, ale również 
wikarych, którzy nie umieją po 
polsku. Czy nie przewiduje się ta 
kiego wypadku — pyta Gazeta — 
że ksiądz proboszcz, władający 


polskim językiem może zachoro- 
wać i lud polski pozostanie bez 
opieki duszpasterskiej? A jeżeji 


ktoś z Polaków takiej parafji za- 
choruje i potrzebuje pomocy 
księdza, to jak się ma spowiadać, 
jeżeli zarówno proboszcz, jak i 
wikary nie znają języka polskie- 
go? 

Ludność polska Warmji widzi 
swoje upośledzenie pod wzgledem 


Otwarcie 


|religjnym, ufa jednak, że pa- 
„Sterz diecezji, Ks. Biskup Kaller, 
który niejednokrotnie zapewniał. 
(że ceni i kocha lud polski, uzna 
słuszność wystąpień tego ludu i 
zapewni mu opiekę duszpaster- 
ską w duchu i języku ojczystym. 

Odbvty przed kilku tygodnia- 
mi wielki zjazd Polaków w 0l- 
, sztynie wśród wielu rezolucyj u- 
„chwalił m. in. taką: „W imię 
sprawiedliwości zasad Kościoła i 
dobra wiary domagamy się 
Księży Polaków w parafjach pol- 
skich“. 

„Zjazd coprawda minął — pi- 
sze autor artykułu w „Gazecie 
Olsztyńskiej“ (3.11.35) — ale bę- 
dziemy stale wołać i upominać 
się o uwzględnienie rezolucyj po- 
wziętych na Zjeździe. Nadarem- 
no bowiem nie zeszliśmy się w 
Olsztynie w tak ogromnej liczbie. 
Na krzyżu misyjnym widnieje 
napis: „Ratuj duszę!“ Ja wołam: 
Ratujcie ginące dusze polskie! 
Tak wołam jako katolik-Polak". 


wystawy - 


wsró:czesnej sztuki włoskiej 


KRAKÓW, 11.2. W Pałaen Sztuki 
odbyło się uroczyste otwarcie wy- 
stawy współcczsnej sztuki włoskiej. 
Uroczystość  zaguił prezes Tow. 
Sztuk Pięknych, prof. Jarocki. W 
imieniu ambasadora włoskiego, Ba- 
siianiniego, który spowodu chorohy 


nie mógł przybyć do Krakowa, sym- 
boliczną wstęgę przeciął raden amba- 
sady włoskiej w Warszawie, Alfredo 
Bellardu Ricci. Zbiory wystawy 


jewskiego. 

Sąd stanął wobec trudnego za* 
dania rozstrzygnięcia, czy istot- 
nie sztuki grane w T. Miejskim 
posiadają tendencję demoralizu- 
jąca. Niewątpliwie, jeśli idzie o 
zwyczaje teatralne, o pracę, dzi- 
siejszego przeciętnego teatru — 
dyr. Wroczyński może z powodze- 
niem bronić się, powołując się na 
to, że obydwie sztuki były wysta- 
wiane przez szereg innych tea- 
trów, a inscenizację „Zbrodni i 
kary“ grano nawet w T. Polskim 
prowadzonym przez Tow. Krzewie 
nia Kultury Teatralnej, popiera- 
ne przez państwo. 


Autor artykułów, oskarżających 
teatr lódzki o szkodliwą działal- 
ność twierdzi, że skoro teatr jest 
subwencjonowany przez miasto, 
tem samem miasto powierza mu 
poważne zadania wychowawcze. 
Wystawienic takiej sztuki, jak 
„tefek“ Devala stoi w: wyraźnej 
sprzeczności z tego rodzaju mi- 
sją kulturalną, a zatem — zda- 
niem p. Kowalewskiego teatr 
nadużył zaufania miasta i gra- 
jąc sztuki, nieoparte o głębsze 
kryterja moralne, szerzy demora- 
lizację. 


W tej sytuacji sąd ma przed so 


sumy, ba draźliwą sprawę niejako okre- 
subwencji dawanej | ślenia granicy, do jakiej może się 
łódzkiemu Inst.! gać swoboda dyrekcji teatru sub 


wencjonowanego w wyborze re- 
pertuaru, a zarazem, do jakiej 
granicy może sięgać pewna swo- 
boda w treści i formie sztuki tea- 
tralnej. Zależnie od tego, jak się 
tę granicę wyznzczy, wyrok wy- 
padnie na korzyść lub niekorzyść 
dyrekcji teatru. ` 


Sąd łódzki postanowił zasię 
nąć opinji biegłych i zwrócił się 
do dwóch znakomitych krytyków: 
Karola Irzykowskiczgo i Adama 
Grzymały + Siedleckiego z prośbą 
o wypowiedzenie swej opinji. Sąd 
warszawski w drodze rekwizycji 
przesłuchał obydwóch krytyków, 
z których zresztą jeden sam jest 
autorem dramatycznym — opinja 
ich została ujęta w obszerny pro- 
tokuł, który w bieżącym tygodniu 
będzie przesłany do Łodzi i dołą- 
czony do akt sprawy. 


10.090 szkół niemieckich 


Oirzymało aparaty 


filmowe 

Ministerstwo oświaty Rzeszy 6 
pracowało plan, w myśl którego 
wszystkie szkoły niemieckie mują 
być wyposażone we własne apara 
tury dla wyświetlania filmów 
dźwiękowych, aby w ten sposób 
udostępnić uczącej się młodzieży 
świetny środek naukowy, jakim 
jest film dźwiękowy. W pierw- 
szych dniach lutego już 10.000 
szkół ludowych otrzymało własne 
aparatury filmowe,  przyczem 
związane z tem koszty pokryte zo- 
staną ze składek uczniowskich, 
które wynoszą 20 fenigów miesię- 
cznie. Plan ministerstwa przewi- 
duje, że w przeciągu 5 lat wszyst- 
kie szkoły niemieckie w liczbie o- 


składają sie ze 150 obrazów i 30jkoło 60.000 będą wyposażone we 


rzeź. 


własne aparatury filmowo-dźwię- 
kowa 
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Dziś św. Ludmiły. 
Jutro św. Katarzyny, 
EE CEO SE OT EZ 
Pochmurnie 


W godzinach porannych pogoda 
słoneczna była jedynie na Śląsku, 
Podhalu i w Tatrach, oraz częściowo 
na Pomorzu, pozatem było przeważ- 
nie chmurno i miejscami padał drob- 
ny Śnieg. 

Na Śląsku i w górach temperatu- 
ra o godz. T-ej była stosunkowo niz- 
ka i wahała sie w granicach od—16 
stopni do — 28 st. {Krynica -— Wo- 
rochta), na pozostałym obszarze kra 
ju notowano — 11 st. do — 17 st, 
na wybrzeżu około — 8 st. Opady w 
ciągu doby ubiegiej ogarnęły znacz- 
ną część Polski, lecz były niewielkie 
i tylko w dzielnicach wschodnich o- 
siągnęły miejscami 2 do 4 miiime- 
trów. Szata śnieżna w ostatnich 
dniach nie uległa większym  zmia- 
nom; grubość jej wynosi: 33 em. w 
Rabce, 48 em. w Zakopanem, 56 cm. 
w Szczawnicy, 74 cm. na Hali Gasie- 
nicowej i w Krynicy na Jaworzynie 
148 cm., przy Morskiem Oku i 75 cm. 
w Worochcie, w okolicach Lwowa 
zaś około 54 em., a w okoliczch Wil- 
na około 35 cm. Wszędzie śnieg pu- 
szysty, dobry do jazdy na nartach. 

Przewidywany przebieg pogody 
do południa dzisiejszego: naogół 
chmurno i miejscami opad śnieżny. 
Rano gdzieniegdzie mglisto. Na 
wschodzie i w górach silny, pozatem 
umiarkowany mróz. Umiarkowane, 
lub słabe wiatry z kierunków zacho- 
dnich. 


HEMOROIDY ! 


PRZY CIERPIENIACH HEMORCILALNYCH A 
OZENIU, PIĘCZENIU |  // 
STOSUJE SIE 4/3 


GRYGINALNE CzOPK 


PRZY ZEWNE FRZNYCH GU2ACH KEMOROIDPALNYCH 
rodzić ' mę waść WARTE OM (otoj óWsnoecó] 


Przyrost Katolików 


na Wołyniu 


Paa SE va ieszającc ! 
Cickawe a zarazem pocieszają £ , taką 
w ostatnici | 


zjawisko obserwujemy 


latach na Wołyniu. Drogą przyrostu | 


naturalnego jak również nawróceń 
ludności, zmuszanej kiedyś brutalną 
przemocą do porzucania wiary oj- 
ców, zwiększa się tu z roku na rok 
liczba katolików. Świadczą o tem 
najlepiej cyfry. 

Pierwszy powszechny spis ludno- 
ści przeprowadzony w Polsce w roku 
1921 podawał liczbę katolików na 
Wołyniu, pokrywającym się teryto- 
rjalnie z diecezją łucką, na 180 ty- 
sięcy. Obecnie zamieszkuje to samo 
terytorjnm przeszło 845 tysięcy ka- 
tolików. Tak więc w ciągu niespełna 
14 lat stan posiadania katolicyzmu 
w diecezji łuckiej zwiększył się pra- 
wie o 100 procent. 


Jakże wobec tego aktualną i ks- 
nicczną jest rewindykacja świątyń 
katolickich, zabranych w czasie nic- 
woli przemocą na rzecz cerkwi pra- 
wosławnej. Świątyń tych jest obec- 
nie na Wołyniu w posiadaniu cerkwi 
ponad 50 rzymsko - katolickich i 60 
grekokutoliekich. Niestety, mimo u- 
silnych i stałych zabiegów władz Ko- 
ścioła katolickiego, akcja w tej spra- 
wic nie posuwa się naprzód. (KAP). 


Stow. Pań Miłosierdzia 
w Lublinie 


LUBLIN 11. 2 GA. PD). W 
Lublinie odbyło się zebranie 
Stow. Pań Miłosierdzia św. Win- 
centego a Paulo, Ze sprawozdań 
wynika, że pod stałą opieka ste- 
warzyszenia w roku 1984 znaj- 
dowało się 722 osób. Obiadów wy 
dano 108 tysięcy, odwiedzin w do 
mach przeprowadzono 9.681, ġo- 
raźnych zapomóg dano na 4.1531 
55 gr. Nadto rozdano 1210 sztux 
ubrań i 1.215 sztuk obuwia. Roz- 
dzielono też wiele śniadań i kola- 
cyj oraz obdarowano ubogich na 
święta Bożego Narodzenia i Wiel 
kanoc. Urządzono rownież dla 60 
bezdomnych wieczerzę wigilijną. 

Tegoroczne zebranie Stow. 
Pań Miłosierdzia św. Wincente- 
go a Paulo różniło się nastrojem 
od zebrań lat poprzednich, ponio 
waż odbywało się we wiasnym ic- 
kalu, częściowo kupionym, a częś 
ciowo darowazym przez Pani 


Jakubowskie. Objęcie domu wlas 
odbyio sie 18 października | 


nego 
1994 roku. 


Na zakończenie zebrania prze 


PRE cj 
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Pl 
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TCZEW,11.2. Policja zatrzymała 
dwóch osobników: Konstantego Szu- 
pienika ze wsi Stajki pow. kosow- 
skiego i Piotra Linka, zamieszkałe- 
go w Stytyczewie pow. pińskiego. 

Qbaj przedstawili się jako „apo- 
siołowie* wyznania „ewąngceliczno - 
chrzeńcijańsko-syjonisrycznego" spod 
znaku proroka Eljasza. Obaj służyli 
niedawno w 4 p. art. pol. w Inowro- 
clawiu, 

Ci dwaj „apostołowie“  włóczyli 
się po Tczewie, propagując święto- 
wame soboty, a m miejscowego ra- 
hina przepowiadali, że zbliża się 
„królestwo Chrystusowe“ na ziemi, 
które wygładzi wszystkich niewier- 
nych, a pozostawi na ziemi tylko 
wyznawców proroka Eljasza. 

Sznpienik karany był w 1930 roku 

G-miesięcznem więzieniem za prze- 
tępstwo skarbowe, a przed rokiem 
odsiadywał 7-dniowv areszt za za- 
kłóceuie spokoju publicznego. Drugi 
„apostoł Linka nie był natomiast 
dotąd policyjnie notowany. 

Podczas rewizji osohistej przy 
Szupieniku znaleziono m. in. biblję 
w języku rosyjskim i polskim, wy- 
daną w Londynie oraz dwie fotogra- 
fje, z których jedna przedstawia le- 
życą na kanapie kobietę z obnażone- 
mi piersiami, obok zaś kobiety po- 
chylonego mężczyznę, który w lewej 
roce trzyma obcęgi, przyłożone do 
piersi kobiety. Obok na stole stoja 
cztery butelki, napełnione jakimś 
płynem, nad butelkami zaś umie- 
szczone są dwie tabliczki, jedna z 
napisem rosyjskim: „Zdjęcie pieczę- 
ci“, Druga folografju przedstawia tę 
sanią kobietę w pozycji stojącej z 
obnażonemi piersiami, z prawą ręką 
wzniesioną do góry. Przy niej stoi 


KIELCE, 11.2. — Mała sprzecz- 
a o igłę między Stanisławem 
Kardynałem i Franciszkiem Gu- 
galą w warsztatach krawieckich 
przy ul. Głowackiego, wywołała 


Ik 


| chwili Kardynał strzelił z rewol- 


weru do Gugały i położywszy go 


Kara Ś 


mężczyzna z książką w ręku. Na fo- 
tograiji pierwszej znajduje się 
prócz leżącej kobicty jeszeze 7 ko- 
bict i 4 mężczyzn, między nimi Szu- 
pienik z talerzem w ręku. 
Szupienik zeznał na polieji, że w 
r. 1929 poznał się z Janan Murasz- 
ko ze wsi Razmiorki pow. kosowskie- 
go oraz z niejaką Olga Kirileznko- 
wą z kolonji Zarzcczyea pow. sar 
neńskiego, która razem z Mnraszko 
była „przygotowana na prorokinię“. 


— An 


GDYNIA 11.2. (Tel. wł.). — U- 
roczystem nabożeństwem w koś- 
ciele Serca Jezusowego, celebro- 
wanem przez ks. biskupa sufraga 
na Dominika w asyście licznego 
duchowieństwa, rozpoczęto wczo- 
raj obchód wielkiej rocznicy 15-le 
cia odzyskania morza. 

Na nabożeństwo przybyły de!c- 
gacje ze wszystkich bez wyjątku 
organizacyj, związków, stowarzy- 
szeń, przedstawiciele władz admi 
nistrącyjnych i wojskowych, do- 
wódca OK VIII, gen. Thomme, do 
wódca floty wojennej kontradm!- 
rał Unrug, dyr. Urzędu Morskie- 
go inż. Łęgowski, oraz goście wło 
scy z I sekretarzem ambasady 
włoskiej w Warszawie hr. Cittadi 
nim. 

Podczas nabożeństwa podnio- 
słe kazanie okolicznościowe wy- 
głosił ks. dziekan Turzyński. 

O godz. 12-ei odbyła się w 
„Morskiem Oku“ akademja, któ- 
rą zagaił delegat Ligi Morskiej 


O Tee T aka T CM wa EYE O ZE" 


Sprzeczka o igłę 


~ spowodowała zabójstwo 


trupem, uciekł i ukrył się w mie- 
szkaniu swego kuzyna, Józefa Ce- 
dro. Gdy policja przybyła w celu 
aresztowania zabójcy, Kardynał 
na jej widok strzelił sobie z rewol 


zapalczywość, że w pewnej|weru w skroń, a przewieziony do 
aiki zmarł po kilku minutach. 


mierci 


za wymordowanie rodziny 


LUBLIN, 11.2. Sąd Okręgowy Lu- 
belski na sesji wyjazdowej we Wło- 
dawie rozpatrywał sprawę wyntor- 
dowania w dniu 14 czerwca r. ub. 
całej rodziny, składającej się z 7 o- 
i sób, we wsi Wychale. Mordu doko- 
| vał Jan Bojarski, syn zamordowa- 


Napad b 
i rah 


KATOWICE, 11.2. — Do miesz- 
kania emerytowanego zawiadow- 
cy kopalni Goppnera, zamieszkałe- 
go w Giszowcu. wtargnęli pod- 
czas jego obecności bandyci i 


zuje w czasie od 22. II. do 1, HI. b. r. 
w Zakopanem „Święto Zimy”, stano- 
wiące dalszy ciąg „Święta Zimy” w 
Krynicy. Program tej imprezy w Za- 
kopanem, w czasie której odbędą się 
narciarskie Międzynarodowe Zawody 
o Mistrzostwo Polski, obejmuje: 


W dniu 22. Il. Akademia jubile- 
juszowa Polskiego Związku  Narciar- 


skiego; 

W dniu 23. IL Narciarski bieg i8 
km. Wieczorem: mecz hokejowy po- 
między drużynami Hindenburgen Ei- 
słauivercin (niemiecka drużyna 
mistrz, G. Śląska) — K, S. „Pogoń 
polska drużyna mistrz. Sląska). 

W drin 24. II, Skoki do kombinacji 
i konkurs skoków otwartych. O godz. 


18.30 rozdanie nart z „Funduszu Roz- | 


W teatrach i na ekranach 


dawmctwa Nart”” PZN. O godz. 19 


, 


rozdanie nagród za Mistrzostwa Pol 
ski, O godz. 
w salach 
Trzaski, 
W. dniuą25: 


22 PB) 


al reprezentacyjny 


Morskicgo Oka i rest. F, 


Bieg zjazdowy. 


+ 


Ti 


a K. Krajewski pricwe Skór 


Przyimuje w swojej prywatnej Lecznicy 


IEPER) F. 


r GROSSLIK 


„| CHOROBY WENERYCZNE, PŁCIOWE, neat 


E A w. | Š ,—9 w. Niedz, do 3 pp. 
mówił Ks. Biskup A. Lore aeaa po Z 


„Swieto zimy” 
oedbędzie się od Ź2.II do 1.4il 


Polski Związek Narciarski organi-; © godzinie 12 


~ WIR 


Chmielna 36. od 8r, do$w, Niedz. do 1. | 


nego, dobrawszy sohie 
Stefana i Melniuka 


do pomocy 
i Leona Wa- 


szczuka. Sąd skazał Bojarskiego na |4 lata więzienia, Stefan Zając na „Wiad. rolni." 


bezterminowe ciężkie więzienie, Wa- 
szczuka i Mielniuką zaś na karę 
śmierci 


andytów 
unek 


przy pomocy rewolwerów, stero-' szerzy się w poszczególnych miejsco kowa). 20.15 Wieczór literacki (Tr. 


ryzowawszy opiekującego się mie- 
szkaniem Pawła Sobotę, zabrali 
ubranie, biżuterję i bieliznę, o- 
gólnej wartości kilku tysięcy zł. 


w Zakopanem 


„Podhalańskie 
sty“ impreza o charakterze 
stycznym. 

W dniu 26. II. Slalom, oraz rozdanie 
nagród za kombinację aipejską, 4 

W dniu 27, Il. „Karnawał na _ nar: 
tach” urządzany przez Klub Zako- 
piański. Wieczorem:  Międzynarodo- 


Zapu- 
folklory- 


we pokazy jazdy figurowej na lodzie | 


(z udziałem Niemiec, Austrji, Węgier 
i Polski). 

W dniu 28, II Międzynarodowe po- 
kazy jazdy figurowej na lodzie z 
| udziałem Niemiec, Austrii, Węgier, i 
| Polski), 

W dniu 1. HI, Zawody saneczkar- 
skie i  bobsle.ghowe. Wieczorem: 
przedstawienie góralskie w Morskiem 
Oku. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


„Apostołowie proroka Muraszki z Polesin 


dotarli już do Tczewa 


Stawszy się wyznawcą Muraszki i 
Kirnłczukowej, ożenił się z jej u- 
czenicą i poszedł w świat szeroki, by 
przepowiadać wiarę „cewangeliczno- 
chrześcijańsko - syjonistyczną'. O- 
statnio służbę apostolską rozpoczął 
na Pomorzu, dobrawszy sobie Linka 
za pomocnika. 

Władze bezpieczeństwa w Tczewie 
postanowiły odtranspostować podej- 
rzanych spod znaku proroka Eljasza 

|do micise zamieszkania. 


W 15 rocznicę odzyskania morza 


Dar Littorii dia Gdyni 


i Kolonjalnej, Jan Dębski, prze- 
mówieniem o znaczeniu władania 
morzem i kształcenia społeczeń- 
stwa w tym kierunku. Skolei ko- 
misarz rządu na m. Gdynię zwró 
cił się do gości włoskich z podzię 
kowaniem za dar miasta Littorji, 
piękny onyks z góry Circeo, na co 
odpowiedział hr. Cittadini, cha- 
rakteryzujac w swem przemówie- 
niu znaczenie wymiany daru po- 
między Gdynią i Littorją jako 
symbolu przyjaźni zadzierzgnię- 
tej między obu krajami. 

Komandor Jacyniez, jako b. do 
wódca oddziału, który w dniu 19 
lutego 1920 r., zajął wybrzeże i 
podniósł pierwszy banderę pol- 
ską na maszcie u brzegów Bałty- 
ku, opowiedział dzieje tego histo 
rycznego momentu, przywołując 
społeczeństwo polskie do spełnie 
nia złożonej wówczas przysięgi 
bronienia brzegów morza polskie- 
go. 

Po części koncertowej komi- 
sarz rządu podejmował obiadem 
gości włoskich w salonach domu 
zdrojowego. , 

Obchód 15-ej rocznicy zakoń- 
czyła wielka zabawa ludowa w 
salonach „Dworca Morskiego”. W 
godzinach wieczornych goście 
włoscy z hr. Cittadinim odjecha:i 
do Warszawy. 


| 


Skazanie komunistów 


w Krakowie 
KRAKÓW 11.2. — Zapadi wy- 
rok w procesie 4 komunistów, o0- 
skarżonych o nawoływanie do 
zbrodni stanu i pobicie w czasie 
aresztowania funkcjonarjuszy po 
licji. Czynu tego dopuścili się o- 
skarżeni w czasie pochodu majo- 
wego, urządzonego przez PPS. 
Skazani zostali: Elza Adamus na 


i 


4 lata więzienia, Abraham Hersz 
kowicz na 3 lata więzienia i Izrael 
Strom na 2 łata więzienia. 


Ep'demja grypy 
na półwyspie Helskim 


WIELKA WIEŚ — HALLERO- 
WO. 1. 2. (PAT). Od kilku dni 


“s 


i wogciach półwyspu Helskiego grypa, 
|która jak w żadne lata daje się we 
znaki ludności. 

Rybacy są zaskoczeni tym niezwy 
kłym objawem, gdyż najstarsi z po- 
śród nich nie pamiętają tak wielkiej 
ilości zachorowań. 


AREA ZZ ZO PO EO POOR) 
ZMARLI: 


Ś. p. Stanisław Twarkowski, eme- 
ryt FKP., 1. 52, w Warszawie; Ś. p- 
Teodor Kugenjusz Pytliński, urzęd- 
nik, I. 30, w Warszawie; á. p. Wale- 
ry Tarnowski, l. 18, w Warszawie; 
jś. p. Katarzyna ze Szlupowiczów Wi 
,tanowska, obyw. m. W-wy, l. 67, w 
| Warszawie; 8, p. Adam Klimkiewicz, 
l. 65, w Warszawie; Ś. p. Joanna Ani 
sko, naucz.-emer., |. 94 w Warsza- 
| wie; ś. p.źJulja z  Kulbaczyńskich 
Dąbrowska, wdowa, l. 76, w Warsza- 
„wie; ś. p. Jan Brudkowski, radca 
NIK., w Warszawie; 5. p. Wanda Rie 
del, urzedniczka, w Warszawie: ś.p. 
Cecyija Grosglikowa, wdowa, 1. 67, 
w Warszawie; ś. p. Gabrjel Rawicz- 
Kosiński, emer. urzędnik, l. 79, w 
Warszawie; ś. p. Włodzimierz Dobic- 
iki, dr. med., w Warszawie. 


Warszawy 


Repertuar na dzień dzisiejszy 


orzedstawia się nastepujace: 


Teatr Polski: „Nadzicja” 
z Przybyłko - Potecką. 


z 


| Teatr Narodowy — „Wielki czła- 
jwiek do małych interesów“ Fry, 
ehultera, * Fo MAN 
V. Kameralny Bulna „Miawz” z 


Ufienbacha z 
Aktora: 


na” 
Dyrmnszą. T. 


Modzelewska 
„Pan 


| 


„ernstel 


—  „Karodńina 
Ar- 
wenmiowiczem, M, Leum „Piękna Hele- | 14 o t ; 
ilski), Europa (Nowy Świat 63) „aan da Bendera: 
« 

Brotun- |" x ń 
kornedia de Plerin i Calilaxe- |,» Muszę być młedy”. 
va z Jaraczem w roli tytul. Teatr na > ) 
uredytowej operetka: „To lubia ko-. drugi program styczniowy, 


hiety* z Makowska Krukowskim. 

A teraz, na co warto pójść do ki- 
na? Światowid (Marszałk. 111) — 
komedja „Świat się Śmieje", Stylo- 
wy (Marszałkowska 112) — komedja 
| „Disfruść, Atlantic (Chmielna 33) 


|kowski (Tr. z Krakowa). 23.00 Wia- 


OLOF 
AES 


LSK Żyd 7. 


ze stemplem kolektora. Lecz szczęśliwy 
jest ze stemplem kolektury A. Wolańskiej. 
Spieszcie z nabyciem losów z naszej 
kolektury, gdyż wkrółce może ich za- 
braknąć. Byłoby nam przykro gdybyśmy 
podobnie jak podczas 31-ej loterii nie 
mogli obsłużyć wszystkich naszych Kli- 
jentów z powodu wyprzedania losów. 


ZWIĄZANA ZE SZCZĘŚCIEM 


KOLEKWTUSA 


Chłodna 20, Nowy Świat 53. Praga, Wileńska 1 1. Wilno, Wielka 6. 
Zamówienia zamiejscowe załatwiamy odwrotną poczią. 
Konto P. K. O. 7192. 

Cena: cały los zł. 40, 1/4 zł. 10. 


Centrala: Warszawa, Nowy Świat 19, Oddziały: Marszałkowska 129 
JE sym "wrz 


Prorram polskich radjostacyj 


WARSZAWA 


Wtorek, dn. 12 lutego. 

6.45 „Kiedy ranne wstają zorze”. 
6.48 Muzyka (pł.). 6.52 Gimnastyka. 
7.07 D. c. muz. (pł.). 7.15 Dziennik 
poranny. 7.25 D. c. muz. pł.). 7.35 
Chwilka pań domu. 7.40 Zap. progr. 
7.50 Kon. rekl. 8.00 Przerwa. 11.57 
Sygnał czasu. 12.00 Hejnał. 12.03 
Wiad. meteorol. 12.05 Codz. Przegl. 
Prasy Polsk. 12.10 Koncert zespołu, Ka. 
Fronta i Ferszko. 12.45 Pogadanka| KRAKÓW: 18.05 Utwory wokalne 
astronomiczna dla dzieci młodszych z płyt. 15.35 „Frontem da morza” i 
— wygl. Stary Doktór (pog. lek.). |lokalne komunikaty. 15.45 Fragment 
18.00 Dziennik południowy. 13.05 teatralny. 18.00 „Budapeszt =—— mia- 
Kon. solistów. 13.30 Przerwa. 15.30 sto muzyki cygańskiej i wina”. 18.10 
Wiad. o eksporcie polskim. 15.85 Utw. M. Ravela (pl). 19.45 Program 
Przegl. giełd. 15.45 Kon. pop. Wyk.lna dz. nast. 19.56 Lokalne wiadom. 
Mała ork. P. R. pod dyr. Józefa Ozi-| sportowe. 21.30 Odczyt w jęz. franc. 
mińskiego i Jerzy Czaplicki (śpiew).|p. t.: „Kraków — miasto Kopernika 
16.45 „Skrzynka P. K. O.* 17.00 Kon|i Stwosza” 22.00 Konc. rekl. 22.15 


Środa, dn. 13 lutego. 


KATOWICE: 13.05 Waice i tanga. 
15.35 Giełda zboż.-towar. 15,40 Wia- 
domości bież. 15.45 „Wyprawy i po» 
dróże*. 18.00 „Gospodyni śląska". 
18.15 Turniej tenorów (pł.). 19:45 
Program na dz. nast. 19.56 Wiadom. 
sport. ze Śląska. 21.380 „Hilary Ma- 
la“ — legenda górn. 22.00 Koncert 
reklamowy. 23.05 Skrzynka francus* 


cert zespołu Mandolinistów  „Hej-| Konc. kam. 
nal. 17.25 „Szalbierstwo* — Poga-| TWÓW: 13.05 Konc. wok. z płyt. 
,danka. społeczno - prawna — wygł. | 15,45 Fragment filmowy — „Aktor 


„p. Jadwiga Zieleńska (odcz. prakt. ż. 


il «. 18.00 Nauka stenografji 
| społ.). 17.85 Muz. (pł.). 17.43 Przer- amory, po e ama 


8, | przez radjo. 18.12 Życie artyst. i kul- 
wa. 17.45 Transmisja z Nowego lua Ik Bara z tetralogól R. 
Jorku otwarcia wystawy polskiej. Wagnera (pł). 19.45 Program na dz. 
18.00 „Skrzynka pocztowa technicz- | nast. 19.50 Wiadom. sport. z War- 
na“ red. Wacław  Frenkiel. 18.19 szawy. 19.56 Lokalne wiadom. spor” 
` Z wygł. p. Józef Pla towe, 20.00 „Bal radjosłuchaczy”. 
jtek. 18.20 „Życie kulturalne i arty-421 39 „5 lat przed mikrofonem". 
¡styczne stolicy". 18,25 Koncert Sek pelj, wypł. A. Fleischer. 22.00 Konc. 
stetu Niny Mańskiej. 18.45 „Stosun- | rek], 22.15 Pozdrawia cię płyta gra- 
ki literackie polsko - słowackie" —- | mofonowa — Konc. ma życzenie ra- 
szkie literacki — wygł. prof. dr. Jó- | gjostuchaczy. 23.05—-28.30 D. e. kon- 
zef Gołąbek. 19.00 „To samo a jed-| certu. 

nak co innego“ (pł.). 19.20 Pogadan ŁÓDŹ: 15.85 Przegląd giełdowy. 
ka aktualna. 19.80 „Trochę humoru" |15,45 Fragment teatralny. 18.00 Od- 
— przed mikrofonem p. Tadeusz Ol- czyż „W 13 rocznicę pontyfikatu Pa- 
sza (lk. Sal. rozr.). 19.45 Progr. na | pieża. Piusa XI“, 19.45 Program na 
dzień nast. 19.50 Wiad. sport. 20.00, dz. nast. 19.56 Wiadomości sport. lo- 


Feljeton muz. p. t „W dawnym  kujne. 22.00 Koncert rekl 

k + ROGI kg „22. 5 
„dworku szlacheckim (Tr. z Kra POZNAŃ: 13.05 Arje, operowe. 
y Wows iennik wi -.|15.85 Przeglad giełd., wlad. gosp. 
I sce“ (pog. społ. kult.). 21.00 Kon- „Bengt Berg — wspaniały piewca 


przyrody obchodzi Jubileusz". 15.50 


| p =) A d 99 
¿cert śląski. 22.00 Konc. rekl. 22.15 Pogadanka przysp. kobiet do obrony 


| Muz. tan. (pł.). 22.45 Rozmowy ze $ * R 
słuchaczami P. R. w jezyku  espe- | kraju. 17.00 Koncert. 18.00 ak CU 
ranckim — wygł. p. Tadeusz Hoda- |czwartku Lit. Art. w kę GL 
koka 28 0 skich”. 18.10 Życie kult. art. 1 społ. 
Poznania. 18.15 Muz. elegijna. 19.46 
Wiadom. sport. Poznania. 21.30 Eh 
i oi i Beskidzie Śląskim (wyg: 
wych. w wyk. Ludomira Szeligi wj»Zima w FE se sord 
opracowaniu wykonawcy (Tr. z Po-|prof. J. Kilarski). 22.00 Koncert re- 
znania). klamowy. : 
IŃ: Z ; sr. 1 ope- 
Środa, dn. 13 lutego. SAARE e 7 A) ża 
7.15 Dziennik poranny. 7.50 Kon-|19,56 Wiadom. sport. z Pumorza- 
cert reklamowy. 12.10 Koncert Ze-|22.00 Koncert reklamowy. 23.00 Mu- 
społu Salonowego Arkadi Flato. 13.00 | zuka lekka. 
Dziennik południowy. 15.80 Wiado- WILNO: 13.05 Wiedeńska operet- 
mości o eksporcie polskim. 15.85 Prze | z, (pl). 15.85 Codz. odcinek powie- 
gląd giełdowy. 15.45 Fragment tea- | sejowy. 15.45 Mała skrzyneczka, „ik 
tralny. 16.00 „Czarni'*—reportaż mu- | dzieci ówi Ciocia Hala. 16.00 „Czar 
2 bóny z Wilna. 16.45 dice dla ZN" życze 18.00 Koncert 
dzicci starszych. 17.00 Alfredo Cacel | -eklamowy. 13.05 Przegląd litewski. 
la: Sonata D-dur. 17.25 „Gospodar-|1g15 „Chóry szkolne". 18.35 Utwory 
stwo PE w w Kc organowe "BE" ea m * 
ciu“ — wygl. p. Karczewska. „35 | py na klarnet. 19.45 Prog 
Piosenki w wyk. Ireny Karskiej-Łu- AEE 19.56 Wil. wiad. sport. 
czyńskiej. Akomp. prof. L. Urstein. | 21,30 „Spojrzenie w przeszłość”. 22.00 
17.50 Poradnik sportowy. 15.00) hora i jego proroctwa w świe 
Skrzynka pocztowa rolnicza, 18.10 Z oai historycznej”, wygł., prof. 
„Życie kulturalne i artystyczne sto-| W., Klinger. 28.05-28.80 Orkiestra 
licy“. 18.15 R. Wagner: Fragmenty, | Whitemana na płytach. 
„złota Renu", z „Walkirji* i „Parsi- 
falu“ (płyty). 18.45 „O kooperatyz- 
mic“ — wygl. p. St. Thugutt. 19.00 
Muzyka salonowa. 19.20 Pogadanka | 
aktualna. 19.30 Utwory na klarnet 
w wyk. Sylwestra  Czosnowskiego. 
Przy fortep. Tadeusz Szeligowski. 
19.45 Odczytanie programu na dzień | 
następny. 19.50 Wiadomości sporto- f E 
we. 20.00 „Bal radjosluchaezy“. 20.45 skarżył „Polskę Zachodnią“ o o- 
Dziennik wieczorny. 20.55 „Jak pra- | prazę, Polska Zachodnia“ w 
3 v apat « napi a p : la $ . r . 
anjemy Je Pole”. AL00 Konie cho | T z posiedzenfa.Sej- 
BBL0 APO MOE Slaskiego w dniu 15 stycznia 


domości meteorol. dla kom. lotn. 
23.05 Muz. lekka na organach kino- 


> obrazę 
mzrszałka Wolnego 


KATOWICE, SA p7 Marsza 
lek Sejmu śląskiego, Wolny, za- 


j. (kat w Savoyn“. Apollo (Mar- 21.30 Odezyt w języku francuskira mu dy Kd 
zabeowsha 108) — „Miedy las“ p. È „Kraków — miasto Kopernika „ p, omawiając przemówienie 
(om polski), Capitol (Marszalk.'i Stwosza” — wygl. dr. J. Bobszyć-| jarsz. Wolnego, oświadczyła W 
125)--„Antek Pollemajsier* (film psl ki. 21.40 Peciial śpiewaczy Edwas- 


vez mieszkania”. Rialto (Jasna 3) 


W Cyrku (ul. Ordynacka) 


nowy , kowskiego. 22.00 Wiadomości meteor. 


przy fort. L. Urstein. sposób wyscce nieprzyzwoity, że 
22.00 Koncert reklamowy. 22.15 Me- przemówienie marsz. Wolnega 
zyka taneczna w wyk. ork. Br. Wict-| gutalnie świadczy a jego boczu 


28.05*Muzyka: tancczna iciu godności narodowej”. 
PASZ a fa acl Ilke 


Nr. 46 


Brawo Nehringował 


4 starty i 4 rekordy polskie 


a w tem 2 nieoficjalne światowe I 


Onegdaj zakończyły. się w War- 4) Tzdcbski i Borkowski 3:03,4, 5) 
szawie łyżwiarskie mistrzostwa Pol- Żecawko 
ski w jeździe szybkiej. Udział za- Na 10.000 m. Dembowski 21 :22,4 
wśdników był nikły, startowały bo- 2) owsiki 21:23 3) Bitkowsiń 
wiem tylko 2 panie i 5 panów. Mi- 21:42; AÀ Talebski 21:48,2, 5) N 
strzostwa Polski były właściwie mi- gawko 21:35.. way £ 


W konkurencji panów mistrzo- 
stwo Polski zdobył Kowalski, a wi- 
comistzostwo Dembowski (obaj z 
Polonji). Onegdaj na 1.500 m. wy- 
niki były następujące: 1) Kowalski 
Ż:48,8, 2) Dembowski SKWA ©) I 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Str. 7 


Piekne zwyciestwo nad Węgrami 


odnieśli polscy pięściarze w Poznaniu 
Mecz Polska — Węgry 9:7 


kawej walce. Przyznać trzeba, że| zwycięscą Piłata. 

Kajnar zawiódł zupełnie. Należy dodać, że reprezenta 
Sipiński w wadze lekkiej wy-|cja Polski rozegrała wczoraj 

punktował Nemetha. Była to jed |-25-ty skolei mecz. Ogólny bilans 

na z nailadniejszych walk meczu | jest następujący: 10 zwycięstw, 9 
W wadze półśredniej niespo-| porażek i 6 remisów. Ogólny ato- 


Wczoraj w Poznaniu odbył się 
międzypaństwowy mecz bokserski 
Polska — Węgry z cyklu rozgry- 
wek o puhar Środkowej Europy. 
Mecż ten zakończył się zwycię- 
stwem Polski w stosunku 0:7. Wy 


strzóstwami Polonji, gdyż aż śze- 
ścibró uczestników należy do stołecz- 
nej Polonji, a tylko jeden (żegawko) 
do WTO. 

Gdzie szukać przyczyn tak małego 
zainteresowania mistrzostwarni 
wśród żawodników? Na mistrzostwa 
nie przybył ani jeden łyżwiarz z pro 
winėii, podobno dłategó, że w cnłoj 
Polsce niema odpowiedniego tofu do 
treningu, gdyż tylko oficjalny tor 
wyścigowy Polskiego w, Łyżwiar- 
skiego na stadjonie Polonii 
szatskiej czyni zadość wszelkim wy- 
mogom. Zabrakło na starcie asów 
AŻS stołecznego, którzy przebywają 
jeszcze w Szwajtarji, odzie brali 
udział w akademickich mistrzo- 
stwach świata (Kalbarczyk, Malecki 
i Lisiecki), 


Ale jest jeszczo jedna rrzyczyna 
bojkotu mistrzostw wśród zawodni- 
ków. Oto wśród naszych: łyżwiarzy 
tkwi zakorzeniony, a bardzo zły 
zwyczaj obserwowany przez lepszych 
łeźwiarzy, ale złych sportowców, 
którzy tylko wtedy startują, kiedy 
mogą liczyć ha pierwsze miejsca. 
Inne miejsca nie są honorowańe 
préz tych zawodników. Dodać trze- 
ba, że żwyczaj ten mają nietylko 
łyżwiarze, ale i łyżwiarki, 


— Pocóż mam startować — mówi 
sobła taki „pseudo - sportsmen“ = 
kiedy i tak pierwszewó miejsca nie 
zdobędę, gdyż przecież startuje Nch- 
iingowa!. Całe szczęście, że przed- 
stawicieló innych sportów nie ulegli 
josścze żarażeniu tym okropnym 
zwyczajem, bo wówczas każde za- 
wody sportowe nudziłyby  publicz- 
ność. 


Mistrzostwa Polski były popiso- 
wyńt konkursem Nehringowej, która 
dyspónnje świetną formą. Miarą tej 
formy byłó pobicie przez nią czterech 
rekordów polskich, a w tem dwóch 
nteoficjalnych światowych. Wczoraj 
Nehrtngowi znów pobiła rekordy 
polsl ic.ma: 1300, m.  m.czasię 2:04 
(lep? od starego rekordu 6 3,1 
sek.] oraz na 5000 m. w czasie 
10:%4 8. Rekord ten lepszy jest od 
polskiego i od nieofiejalnego rekor 
du światą o 5 sekund. Nchringowa 
zdobyła oczywiście tytuł mistrzyni 
Polski, a wiee mistrzynią została 
Sutyńska, mając wczoraj na 1500 m. 
czas 3:28, a na 5000 m. 12:01,2. 
Zaźnaczyć trzeba, że ostatnie wyni- 
ki Sutyńskiej na 500 m. (1:2) i na 
1500 m. (3:28) odpowiadają pierw- 
szomn rekordowi Świata Ncehringo- 
woj z 1020 r. i 1981 r. 


mi 


Ii 


Ceiem uniknięcia po- 
myłek w wysyłce na- 
szego pisma, prosimy 
Sz. Prenumeratoriw 
o dok:adne i wyraźne 
podawanie adresów. 


Charlie żałował, że major już odchodzi, chociaż roz- 


mówa ż nim była równie 
Zaszył się w kąt i przyglądał 


A— ZZ a aao 


B = M S O O åO E 


tajemnicza, jak monotonna. 


|stępujących graczy: 


Bronisław Czech 7-my 


w kombinacji alpejskiej w Wysokich Tatrach 


„Onegdaj w dalszym ciągu zawo- 
dów narciarskich o nagrodę Czecho- 
słowacji odbył się w Wysokich Tas 
trach slalom. Długość trasy wynos 
siła 450 m. różnica wzniesienia 250 
m. Ogółem startowało 44 narciarzy, 
w czem 4 Polaków. 

Podobnie jak i w biegu zjazdowyra 


nafi poprzedniego, zwycięstwo od- 


nieśli w slalomie specjaliści w tej 
konkurencji — Austrjacy, żajmujae 
trzy pierwsze miejsca: 1) Matt w 
czasie 1:08,8, 2) Fingerle, 3) Kra- 
lizgor (wszyscy Austrjacy). 

Siódme i ósme miejsce zajęli nasi 


Mowi misirzewie Polski 


w jeździe figurowej na lodzie 


W Katowicach odbyły Się ná sziucź 
nem lodowisku łyżwiarskie  mistrzo- 
stwa Polski w jeździe figurowej. Pos 
dobn'e ja: na mistrzostwach Polski w 
jeździe szybkiej w Warszawie sukces 
odnieśli łyżwiarze stoleczni, rak w Ka 
towicach w jeździe figurowej tr.umfoa 
wali łyżwiarze miejscowi, 

W jeździe pojedyńczej pań m'strzo 
stwo Polski zdobyla Popow'czowa 
146 pkt., 2) Preissówna 126 pkt., 3) 
Zajówńa, 4) Czorówna (wszystkie ze 
Śl. Tow. Łyżwiarskiego), 


Zidcbycze Polaków 


na saneczkarskich mistrzostwach w Krynicy 


Onegdaj rozpoczęty się w 
cy piąte  saneczkarskie 
Europy. Zawody stały na 
ziomie przynajm 
ści, a to dlatego, że nie dopisała po- 
goda. Siina zadynika śnieżna utrud- 
niala zawodn kom jazdę, Było to 
szczególnie niekorzystne dla naszych 
saneczkarzy przyzwyczajonych do 
zjazdu na zlodowacialej powierzchni. 
Z tych to względów pierwsze zjazdy 
daiy gorsze „rezultaty, niż przed kil- 
konia nami na mistrzostwach. Kryni 


| 


, Kryni- na żajcła pierwsze miejsce. W związ 
mistrzostwa |ku z jej startem Czechostowacy żało=! 
Sti „ słabym po- |żyli protest, bowiem Enkerówna jas, 
mej w p.crwSzej Czę dąc p.erwszy raz w drugim zjeździe 


ty... Wyniki -poprawity-się w. druguelni 


zjazdach, które odbyty się około go- 
dziny 15-ej, kiedy Śnieg już przestał 
padać i tor doprowadzono do porząd 
ku. Kłopot organizatorom sprawiał 
sprowadzony specjainie z Niemiec ze 
gar, który nie funkcjonował  naieży- 
cie, wskutek czego niektórzy zawod- 
nicy zmuszeni byli powtarzać zjazdy, 
Popołudniu wszystko już funkcjonowa 
ło sprawnie, przyczem aby zjazdy u 
czyn.ć emocjonującemi dla publiczno- 
ści, a jednocześnie dać konkurencję 
zawodnikom, puszczano na tot cza- 
sem nawet po czierech zawodników 
jednocześnie, $ 

W pierwszym zjeździe pań najlep- 
szy czas osiągnęia mistrzyni Europy, 
Fink (Czechosłowacja). Mistrzyni Pol 
ski Enkerówna zajęla piąte miejsce. 
Sytuacja poprawiła sę dla nas w 
drugim zjeździe, w którym Enkerów 


Roszykarze polscy jadą 


na mecze do Estonji i Łotwy 


Ustalony już zóstał ostateczny 
skiad reprezeniacji Polski w koszyków 
ce panów, która w najbliższych 
dmiach wyjeżdża na mecze międzypań 
stwówe do Estonii i Łotwy, 

W skład reprezentacji weszło 11 na 
Zgliński, Grega- 


= n 


przeciągającemu przed 
ludzkie: 


na to poradzić. 
mógł się powstrzymać od uczucia, iż ci ludzie wyśraic* 


hie robiła. Musiała już bardzo wiele wypić, jak więk: 
szość jej gości, gdyż jej długa twarz zwilgotniała i po- 
czerwieniała i nie przypominała już umączonej papugi. 

Po okrążeniu z nim calego salonu, wzięła go na bok 
i polożyła mu na ramieniu przyjaznym ruchem swą ma- 
ią, tłustą rączkę, całą óbladowAaną pierścionkami, 


uma WW NIK tego meczu jest dla nas bar: 
żyna nasza wystąpiła w osłablo- 
nym składzie w przeciwieństwie 
do węgierskiej, która przyjechała 
narciarze, mianowicie: Br. Czech jj do Poznania w najlepszym swoim 
Weinszenk w jednakowym  czasia składzie, 

1:13,83. Stanislaw Marusarz był 
20-tv, a Jabłoński 2l'y. 

„, W ogólnej punktacji w kombina 
cji alpejskiej zwyciężył Matt 98,12 B 


 Zwycięstwó nad Węgrami jest 
dld nas sukcesem również i z te- 


dzó miłą niespodzianką, gdyż dru-| 


dzianką była porażka Sewerynia: 
ka, którego pokonał Harangy. Wẹ 
gier wygrał zasłużenie ze znacz 
ną różnicą punktów. 

W wadze średniej Majchrzycki 
wypunktował Jelesa, najsłabsze- 
go z drużyny węgierskiej. 

Zieliński przegrał w wadze pół 
ciężkiej z Szigetim, weteranem 


b względu, że jest tò pierwszej drużyny węgierskiej, który sto- 


pkt., 2) Fingerle, 3) Schroll (wszy-! żwycięstwo nad Węgrami w do-, czył wczóraj 75-tą walkę w bar- 


scy trzej Austrja), 4) kraus '(Cze- 
cliosłowacja), 5) Maier, 6) Kralin-! 


ger (obaj Austrja), 7) Bronisław , Mi których mieliśmy doiąd 5. 


jj ta Maan gM iia Zwycięstwa dla naszych barw 
Austri), $ DLANISAW aATUSATZ iali » inin 1 h H 
(Polska), 10 Knshi (Czechostowaną PPTI: Rótholc, Sipiński, Maj- 


chrzycki i Pilat, Jeden punkt zdo- 
był Jarząbek remisując. 

Wyniki oszcżególnych walk 
były następujące: 

W wadze muszej Jarząbek zre: 
misował + Knekescm 1I. Przez 
ż wszystkie trzy rundy Jarząbek 
Pol) ad pengi rin oag y miał zdecydowana przewage, przy 

ski zdobył Grobert (51. low. Łyż- a atniej dzi i 
wiarskie) 292 pkt, 2) Staniszewski dc Pa w panam a. 
(WTE) 279 pkt, 3) Breślaućr Pawcł DY! Zupełnie wyczetpańy. Sędźio» 
"Asy zew 4) Breslauer Aftur, „Wie uznali mimo to walkę za nie 
5) Karol (Śląsk), 6) Kósiorek (W. T. rozstrzygnięta, čo publiczność 
Ł.), 7) HMcinrich (Bielek), | przyjęła ż oburzeniem. 


W jeździe parami mistrzostwo Poł d t s 
Bothóle w wadze koguciej zwy: | 


cja) 


ski zdobyła para Bilorówna == Kowal 
m A A a rygli o Lovasa. Spotkanie to sta- 
weur (Warszawa), rodzeństwo RA tow Ą Ai ARG : 

Kalus (Śląsk), 4) Kislerówna — Łow | 0,09, Wysokim poziomie. Róthóle 
czyiski (Lwów); ptżeważał żnacznie w drugiej 
tuhdżie, w trzeciej natomiast prze 

wagę miał Lovas. 
W wadze piórkowej Kajnar 
przegrał ż Frigysem po mało čie 


 (NEENIEWE Ep WJ EJ 


nie dojechała do mety, gdyż przeszko 
dzila jej leżąca ha torze laska.“ NA 
prośbę Enkcrówny kamisja pozwoliła 
iej powtórzyć zjazd. 

Według nieoficjalnych obliczeń (ko 
misją dokena oficjalnego  obliczema 
dopiero dzisiaj), po dwóch zjazdacii 
klasyfikacja "pań przedstawia się nas 
stępująco: 1) Fink (Czechosłowacja) 
1:44,6, 2) Porsche = Sinke’ (Czecho- 


| W ogólnej klasyfikacji łyżwiar- 
skich akademickich mistrzostw Świąd» 
ta w jeździe szybkiej, jakie odbyty się 
w St: Moritz. zwyciężył Łotysz, 
Ańdr:ksons „197,57 pkt., wicemistrzem 
świata został, Holender, , Dykstra 
01.83 pki, na trzeciem miejscu zna 
lazł się nasz Kalbarczyk 204,66 pkt. 


słowacja) 1:46,5, 3) Enkerówna (Poll Ostateczne wynki hokcjowe byly 
Ppp ih 4) Hopfer (Niemcy) | następujące: mistrzostwo zdobyły Wę 


W zjezdzie jedynek panów zwyćię: 
żył Tietze (Niemcy) 1:33, 2) Torkilt- 
sen (Noftwegja) 1:338, 3) Endef 
(Polska) 1:34,6, 4) Porsche (Czecho 
słowacja), 5) Witkowski (Polska), 6) 
P.echura (Polska), 7) Maschke (Cze- 
chosłowacja), 8) Preisler (Czechosło- 
wacja), 9) Dziączko (Polska), 10) 
Kawa (Polska), W konkurencji tej 
startowało aż 69 zawodników, 


W dwójkach panów zwyciężyła ba 
ra; 1) Tietze == Weidner (Niemcy) 
1:365, 2) Feis — Kluge (Niemcy) 
1:36,6, 3) Gartner —sZingerie (WI- 
chy). Pierwsza para 'polskt (Wit 
kowski = Rączkiowież) zajęła ósme 
miejsce w czasie 1:4ł,4, 


KE ZE R pan eS 
BO: 


W ub, dwa dni odbyło sę w Wars 
szawie walńć zebranie Poh Zw: bek- 
koatletycznego pod -przewodnictwem 
p. Sżumlewskiego z Łódzi, W zebra- 
niu wzięli udział delegaci wszystkich 
okręgów za wyjątkiem  Iwowskiezg6, 
śląskiego i wołynskiego, 


Staty zatząd otrzyma! absolutorjum 
przez aklamację, a wybory do nowt- 
go zarząd dały wyniki następujące: 
prezes «= inż, Wacław -Znajdowski, 
witspreześi s= kpt, Jefzy Misiński © 
raz pp. Ślachciak i Tadeusz Kuchar, 
członków é zarządu pp. Miłobędzka, 
kpt. Józef Baran, red. Zygmunt 
Weiss, ted. Aleksander Szenajch, Cze 
slaw Foryś, Dąbrowsk, Sienkiewicz 
+ Guhl. Komisja rewizyjna — pp. mir. 
Szkoln'kowski. Szumlewski i Anecki, | 


lajtys, Kowalski (Warszawa), Czyń- 


zki, Sziok, Szostak, Czajczyk (Kra:| Walne zebranie nadało odznaki ho- 
ków), Owczarek (Łódż), Łój, Ka-|norowe za wybitną tziałalność na po 
sprzak, Różycki (Poztań), lu lekkiej alletyki pp. radcy Wałente- 

Kierownikem drużyny będzie p.| mu orysiowi z Warszawy i Ucłę- 
Nowak, a trenerem p. Kłyszenko, biowskiemy z Pomórza, Delegatami 


na walne zebranie polskich związków 


— Najlepiej będzie, 
kąsek 


Było to przykre tembardziej, że nie 


wają się potajemnie ż niego i 2 gospodyni. Ale lady| żacy, 
Catierbird, nawet jeżeli to widziała, nið sobie z tego) liemu. 


czyzna w Stesunku dó 
ma być ża grh tutaj? 


Nowe władze 


Pol. Zw. Lekkoatletycznego 


tychczasówych spotkaniach ż ni.| wach Węgier. Zieliński rozpoczął 


walkę z wielką brawurą. Tempe- 
ramentowi Zielińskiego Szigeti 
ledwie mógł się oprzeć. W dru- 
giej i trzeciej rundzie lepszy tech 
nieznie Węgier zdobył małą prze- 
wagę. Wobec znacznej przewagi 
Zielińskiego w pierwszej rundzie, 
walkę należało uznać za nieroz- 
stłzygniętą.  Dezycję sędziów 
przyzhającą zwycięstwa Węgro- 
wi publiczność przyjęła gwizdem. 

Po siedmiu spotkaniach stan 
meczu brzmiał 7 : 7, wobec czego 
na Piłacie spoczęła odpowiedzial 
nóść za ogólny wynik meczu. Do- 
skonały pięściarz poznański nie 
zawiódł pokladanych w nim nà- 
dziei i wygrał walkę ż Szabo przez 
techniczńy K. o. Już w pierwszej 
ruńdzie Węgier był dwukrotnie 
knock-=down i tylko gong urato- 
wał gó ód wyliczenia. Na począt- 
ku drugiej rundy Węgier znów u- 
padł na deski, wobec czego sę- 
dzia przerwał walkę, uznając 


2 akademickich mistrzostw Świata 


Kalbarczyk na trzeciem mielscu w St. Moritz 


Gry 8 pkt., 2) Szwajcaria 8 pkt, 3) 
Czechosłowacja 6 pkt, 4) Łotwa 6 
pkt, 5) Włochy 2 pkt, 6) Francja 
0 pkt. 

W slalomie panów zwyciężył Au- 
strjak Schmidt Seder, a wśród pań 
Niemka Cranz. 

W ` kombinacji zjazdowej wśród 
pań żwyciężyła również Cranz, a 
wśród panów Anglik Clyde, 


sportowych wybrano pp. Żnajdow= 
skiego, Kuchara i Ślachciaka, 

Walne zebranie dokonało następują 
cego przydziału głównych mistrzostw 
Polski na naibliższe trzy lata, jak na- 
stępuje: w 1935 r. mistrzostwa głów- 
ne męskie Białystok, kobiece Kra- 
ków; w 1936 r, Wilno : Łódź; w 1937 
r. Śląsk ı Pomorze. 

Powołano do życia kapitule odzna= 
czeji honbrowych, „złożoną z 5 osób. 
Żadaniem tej kapiuły będzie przed- 
stawianie do odznaczeń zasłużonych 
zawodników t dzialaczy, 

Walne zebrane postanowiło prze- 
prowadzić w r. bieżącym w całej Pol 
sce Zawody propagandowe w dniach 
3 i 29 maja oraz we wrześniu. Zale- 
cono okręgom, aby we wszystkich 
miastach ponad 20.000 mieszkańców, 
a nie posiadających zorgan zowa- 
nych klubów lekkoatletycznych, kiu- 
by takie byly zakładane z inicjatywy 
okręgu. Następnie bolecono zarządo- 
wi opracowanie historji lekkiej atles 
tyki w Polśce, 


gdy przyślę panu komplet přzė- 


i trunków na tacy, — powiedział poważnie slu 
przyglądając się od proga przerażonemu Chat- 


<= Zaraz, proszę zaczekać — Charlie pochylił się dó 
służącemo i spytał takim tonem, jakiego używa męż* 


drugiego mężczyzny: — Có to 


= GYA, proszę pana? =— zawołał lrving dotkhięty 


nim tlumowi. Byłe to zabawne zbiorowisko 
bez jednej przyjemnej twarzy. Starsi, zarówno kobiety, 
jak mężczyźni, mieli zły, oschły i oehciwy wyraz twa: 
rzy. Młoasi byli znudzeni i pogardiiwi. Niektórzy mlo- 
dzi ludżie upodoebniali się do dziewcząt, a wiele dziew- 
czyn naśladowało chłopców. Charliemu nie chcialo się 
poprostu wierzyć, że miał przed sobą przykład typo- 
wego przyjęcia w eleganckim Świecie Londynu. Chyba 
Lady Catterbird ma specjalni dziwnych znajomych. 

Ale cò on tu robił? Skąd się znalaz! w lakiem óto- 
czeniu ? 

W kilku minut później lady Catterbird we własnej 
osobie usilowaia odpowiedzieć mu ma te pytania. Po- 
skoczyła ku niemu (be mimo solidnej tuszy, byla bar- 
dzo żwawa) i zaczęła go przedstawiać pokolci Fożmai- 
tym ludziom, w których nazwiskach nie mógł się żu- 
pełnie połapać. Ale gospodyni nie cehódziło wcale 5 to, 
żeby je Charlie znal: chciala tylko. żeby wszyscy wokolo 
Wiedzieli, kim o* jest. Opowiadała wię: 


sobna 6 nim, jednocześnie dziwiąe się, że gó odrazu 


nie poznali. To wszystko żbijało Charlispo z trópu. Wiel 


podobało mu się, że go oglądają, jak pieska, Aagredzo- 


każdemu zo: jłaztczan, brzywalony górą poduszek. Charmiemu nić pór 


nego na wystawie zwierząt domowych, ale nic nie mógł; Charlie. 


? 4 PODR À skeg do żywego: s 
Pia No, ath Pozawędśimy sobie teraz, ja o s= Tak, pań rózumie, o co pytam. W co się tu zaba- 
bie obiccywali? Pamięta ban? Więc, proszę niech pan winja? 


pójdzie na górę do mojego buduarku, a ja tam się Wy- 
mknę, jak tylko ci ludzie zdecydują się pójść. Tam so- 
bie najrulej pogawędziray, pan mi opowie Wszyśtko 
o sobia i jak się panu podoba Londyn i wsżysiko.. Zis 
raz powiem Irwingowi, by pana tam zaprowadził i dał 
panu coś do jedzenia i picia. Będzie Goskenalel 


«a Nie wiem, proszę band, — odpar} lokaj służbo- 
wym tonem. Potem utkwił w Charliem bystre spójrze- 
nie i nie zmieniając drewnianego wyrazu twarzy, nie- 
*spodziańie mfugnął ku niemu okiem. Zanim Charlia 
wymówił słowo, już służącego nie było. W kilka minut 
|później, jeden ż lokajów przyniósł mu na tacy prze- 
kąski i trunki. Nie wymówiońo więecj ani jednego sło- 
lwa i Charlie został sam, rozmyślając © mrugnięciu, 

W pół godziny potem zjawiła się dopiero lady Cat- 
terbird. > 

s Jakże się pañu podoba moje gniazdko? Zabaw- 
ne, co? l takie przytulne. Zachowuję je tylko dla. naj- 
bliższych przyjaciół. 

Chariie niebardzo tożumiał, jak w tak krótkim cza- 
sie mógł się stać jej hajbliższym przyjaciciem, ale mil: 
ctal Ta kobieta miala jedną żaleię: mówiła bardzo 

wiele; zadawaia mnóstwo pytań, ale nigdy nie wymaga 
lta odpowiedzi. 
Dziękuję — ją 


3% 


z 


Irwing był to wysoki służący o ziemistej cerze, tak 
uroczysty, jakby piastował podność przedsiębiorcy po- 
grzcebowegó. Zanrowadził Charliego na drugie piętro 
i webchnął go do pokoiku na końcu korytarza. Pokój 
ten miał czarno - czerwone obicia, niewidzialńć lampy 
rozsiewaly tylko blade światło. Cala umeblowanie sta 
nowiły trzy fotele metalowe i olbrzymich rozmiarów 


dobało się tu wcale. 
-- Öö man: panu przysłać? 
= Nie Mam óchóty ha nic. 4 
(C. d. .). 


punktował Dajczgewanda (Gw.), 


polfinał, w którym Łukasiewicz ' 
Polonji pokonał na punkty 
mana (Mak.). 


żegrany 
przed meczem Berlin «e Warszawa, 
pomiędzy zawodnikami: Łukasiewicz 
— Gniewosz. 


sunek walk: 196:204, 


Hokeiści Warszawianki 
lepsi od Polonii 


Na lodowisku Warszawianki od 
był się Towarzyski mecz hokejowy po 
między Warszawianką i  Polonją, 
Zwycięstwo odnieśli zdecydowanie go 
spodarze, bijac Polonię 7:3. Bramki 
dla Warszawianki zdobyli: Przedpeł- 
ski 3, a po iednej: Metternich, Wer- 
ner, Rumak i Majkowski, 

W pierwszej tercji przeważała dnye 
żyna Połonji, zdobywając dwie brań 
ki, podczas kiedy gospodarzom  aie 
udalo Się strzelić ani jednej. W dru- 
$iej tercji hokeiści Warszawianki zre 
wanżowałi się, zdobywające dwie 
bramki, Wreszcie ostatnią tercja wy- 
kazala zdecydowaną przewagę War- ` 
szaw.anki, która wj) aż pięć bra © 
mek, podczas kiedy Polonja strzeliła 
tylko jedną: 


Juniorzy-JoKserzy 
na ringu Warszawy 


Onegdaj odbyły się walki boksem 
skia o mistrzostwa indywidualne 
Warsząwy w klasie B. 


Rozegrane spotkania dały wyniki 


następujące: 


waga musz: Jastrzębski (El) wy-. 
waga kógucia: Makuszyński. (E1) 

pokonał na punkty Możdżyńskiego 

(YMCA), y 
waga piórkowa: Ciechomski (CWS) 


wygrał że Sztudenem (Skra) przed 
dyskwalifikację, 


waga późrednia: Kolczyński (YMC) , 


zwyciężył Calkę (El) spowodu nie- 
dopuszczenia 
lekarza, 


Całki do walki “Przez 


waga Średnia: Fuks (Mak.) wy» 


grał na punkty z mychem (YMCA), 


waga półciężka: Lisowski (GWS) 


zwyciężył Ciążałę przez dyskwalifi- 
kację, 


wata cięka: Sowiński (Pol.) poko 


nał na punkty Sztanajzena (Mak.)y 


W wadze lekkiej rozegrano drugi 
z 
Essig- 


Mecz finałowy w wadze lekkiej ro- 
zostanie w dniu 24 b. m, 


Piny-pongiści nasi 
wyel minowani 
w Londynie 
Na mistrzostwach ping-pongówych 
(tenis stołowy) świata w Londynie 


reprezentacia Polski, która pokonała 
Molandję 5:0, Pułn. iriandję (Ulster) 


5:0 Oraz Indje 5:1 = rozeprała decy= 
dujący mecz z Czechoslowacją, któ* 
ry mial zaważyć o wejście do Ćw.erć- 
finału. Mecz ten, niestety, zakończył 
się naszą porażką w stosunku 4:5, 


Mecz z Czechosłowacją trwał prze- 


szio trzy godziny i był bardzo ZAacię 
ty. Najlepiej spisał się Ehrlich, który 
wygrał wszystkie swoje trzy spotka- 
nia. Zaznaczyć należy, że Ehrlich u- 
ważany jest powszechnie za najgroż= 
mejszego przeciwn.ka, mistrza Swia- 
ta. Barmy'ego (Węgry), w indywidu- 
alnym turnieju © mistrzostwo świata 
który rozpoczyna się w Środę, 


Sląsx Polski 
zwyciężył niemiecki 
w hokeju 3:2 


Mecz hokcjówych reprezentacyj 514 


ska Polskiego i Niemieckiego, rozegra 


ny w Bytomiu. przyniósł zwycięstwo 
śląskowi Polskiemu w stosunku ŚA2. 
Żażnaczyć hóleży, że |est tò czwar 
te zwycięstwo hokeistów Śląska Pol- 
skiego nad Śląskiem Niemieckim. 


Sonia Renie 
mistrzynią świaia 


W mistrzostwach łyżwiarskich $Wwia 
la w jeżdzie figurowej pól, które od- 
byly się w Wiedniu, tytuł mistrzyni 
$wata zdobyła bezkonkurencyjna So- 
nia Henie (Norwcgja), 2) Colledge 
(Anglia), 3) Hulten (Szwečjaj, 4) 
Stenii (Atisttja), 5) Butler (Anglja). 
PTE OO TIE EO EEEE ZARA 
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Tydzeń ciszy 
Dowiaduję się, że wyłoniła się 

w Warszawie komisja do walki 
z hałasem. W skład tej komisji 
weszli ludzie cisi i na milczącem 
posiedzeniu powzięli myśl urzą- 
dzenia w stolicy „tygodnia ci- 
szy“. Ta eicha impreza ma być 
połączona z nauką chodzenia po 
ulicy, a to w celu zbadania, czy 
sygnały pojazdów są istotnie po- 
trzebne dla bezpieczeństwa prze- 
chodniów. 

„Wkrótce zatem Warszawie, któ 
ra przetrwała niejeden hałas i 
strzelaninę, zapadnie naraz w glu 
che ponure milczenie. Cisza, mil- 


kną dzwonki tramwajów, trąbki | 


taksówek i autobusów, klaksony 


i syreny, ustaną krzyki Śmiechy | wrzawy. dętych koncepcyj i pu- ki? Kandydatki do stanu' małżeń- 


i swawola, a przechodnie będa 
się snuli jak widma, najeżdżani 
ad czasu przez ciche autobusy. 


Zalegnie biała polarna cisza, | tylko oni ratują kraj przed zagła- |wstydliwie spuszczone oczy. Są to 


czasem tylko jakiś źle poinformo 
wany pies przysiądzie sobie na 


skraju chodnika i zawyje głucho | niech zmilkną również na chwilę. czekają na swoja przyszłość, na |mroż 


do księżyca. 
A pozatem cicho, jak makiem 
siał. 


Tego rodzaju pytania jak: 
„Co u pana słychać? będą bez- 
podstawne. 


EKSY 


— Nic, cisza! 


— (o sądzi pan o naszej poli- 


tyce zagranicznej? 
— Pssst! sza! 


— Bo to, proszę pana, ta dzi- 


wna przyjaźń z Nie... 

-—— Cicho pssst! sza! 

— Ten budżet, to też coś nie- 
bar... 

— Szszsza! 

— A co słychać z konst... 

- Pssst! na miły Bóg! Cicho! 

— (Chciałbym wiedzieć, na ja- 

j prawnej zasadzie?... 

— P3ssssss, szsz! psst! 
spokój się pan do licha! 

— Przecież to się - sprzeciwia 
konst... 

— To prawda, ale teraz mamy 
przecież „tydzień ciszy!“ 
| — Zgoda! Niech i tak będzie, 
ale pod jednym warunkiem. Że 
L+ zacznie obowiązywać wszy- 
stkich bez wyjątku. 


Dosyć tej ciągłej bezsensownej 


| kiej 


UE 


stego krzyku. 
Ci, co wciąż trąbią nam w u- 
szy, że tylko oni są coś warci, że 


| dą, że tylko oni są do tego powo- 
| tani, że tylko oni coś umieją, ci 

Za dużo ryku, za mało młeka. 

Przyda się zatem tydzień ci- 
szy i skupienia, 

Za dużo mamy w Polsce puste- 
go hałasu, 

Jur. 


Przedstawiciele władz 
na pogrzebie rabina 


SOSNOWIEC, 11.2. W niedzielę 
popoludniu odbył się przy udziale 
200 rabinów i 10.000 żydów pogrzeb 
rabina będzińskiego, Lewina. Zwra- 
oono uwagę, że w pogrzebie rabina 
wzjęli=udzłał - przedstawiciele władz 
powiatowych i samorządowych. 

Przed rokiem nazwisko zmarłego 
rabina stało się głośne na całą Pol- 
skę skutkiem jego oryginalnego po- 
dania do władz. Rabin Lewin mie- 
szkał przy pl. 3 Maja w Będzinie, a 
ckna jego wychodziły wprost na 
plac, gdzie stanął pomnik na cześć 
poległych żołnierzy 11 p. p, Wy- 
pbrażający odlaną z bronzu nagą ko- 
biete z wieńcem laurowym w rękach. 
Rabin, który przy modlitwie nieraz 
| ji on nn 

Naturalnym. łagodnym środkiem 
przeczyszczającym są „Szwajcarskie 
Gorzkie Zioła”, stosowane przy cho- 
robach: żołądka. kiszek, nerek. wą- 
troby, wzdęciu brzucha. kamieni żół- 
ciowych i skłonności do zaparcia, 


„Marek Romansk 


był zmuszony spojrzeć na pomnik, 
zgorszony tym widokiem, napisał 
wkońcu podanie do władz. 

— Usuńcie tę kobietę — pisał ra- 
bin — bo mi przeszkadza w modlit- 
wie! | 

Podanie to starostwo odęsłało do 
wyższych władz, gdzie prawdopedob 
nie dotąd nic zostało rozpatrzone, 
gdyż pomnik jakoś dotąd stoi na 
swojcm miejścu. 


Największy w. Polsce 
gmach szkoły powsz. 


CZĘSTOCHOWA, 11.2... Ks. bi- 
skup Kubina poświęcił drugą część 
gmachu szkoły powszechnej przy ul. 
Narutowicza. Budowa szkoły rozpo- 
częła się w r. 1927 i kosztowała 
1.200.000 zł. Gmach szkoły, obliezo- 
ny na 2.000 dzieć, jest najwięskzym 
gmachem szkolnym w całej Polsec. 
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PODWÓJNE ZYCIE 
GRETY NIELSEN 


I tak mijała ta ich pierwsza noc miłości. Jakże daleka była 


Greta od przypuszczeń. jakie będzie zakończenie owej nocy! 


Niewiadomo już w której godzinie, gdy uciszyła się nieco ich 
namiętność, Kurt zapalił światło małej lampki i podszedł do sto- 
lika z papierosami. Zapalił papierosa, powrócił i odziany w miękką 
pyjumę, usiadł na skraju posłania, na którem Greta mrużyła swe 


śliczne oczy, rażone blaskiem 


światła. 


AEC — NOWINY CODZIENNE 
or w rogowych okul 


Nr. 4685 


arach 


Bal matrymonialny w Paryżu 


Paryż, w lutym. czyć. Wślad za niemi podnosi się 

Jedną z karnawałowych osobli- druga para dziewcząt. Po chwili 
wości paryskich są bale urządza- jest już kilka par tanecznych 
ne przez filantropinje stowarzy- dziewcząt. A epuszerzy? 
szenie Zielonych Wypustek. Za- | TARG NA DZIEWCZĘTA 
bawa taka, odbywająca się pod Ludzie, którzy chcą się ożenić 
protektoratem dobroczynnych i mają poważne zamiary stoją zbi- 
dam dbających o szczęście bliź- ci w jedną grupę. Przeważnie u- 
nich, ma na celu zapoznanie nie- brani są ciemno. Kilku jest w 
śmiałych lub nie mających zna- | garniturach żakiełowych. To star- 
jomości a tęskniących do hymenu si panowie. Kilku — w smokin- 
gentlemanów i dam. Wszystko ' gach, zawsze elegantsze ubranie 
odbywa się bardzo solidnie — go-| bardziej dodaję pewności siebie i 
ście są poważni, zdecydowani na | ośmiela. 
małżeństwo, a panie patronujące! Jedna z pań — patronek balu 
balom zwracają pilnie uwagę, ahy | podchodzi do nich i zapytuje. 


|niedopuścić do jakiegokolwiek! — Na cóż’ panowie czekają, 
[flirtu — li tylko malżeństwo.| trzeba poprosić panie do tańca. 

Precz z flirtem. | Jeden z kandydatów odpowiada 

KANDYDATKI fi Eat; — Trzeba pierwej wy 

Idziemy więc na bal matry-, Çi kadydaci przyjrzyjcie się im. 


monjalny. Zabawa odbywa się w g 
|dużej, jasno oświetlonej sali. Or-, 
ah: zę TRGA namietne tan: | szukuje młodej kobiety, dobrze 
go. Ale Ra LRC Z ".abudowąnej, o zaletach duszy i cia 
nie pusty. Nikt nie tańczy, Gdzież jou 4 ten, to znów: „Kawaler, ka- 


z, A . 21: . zy 
są przyszli szczęśliwi małżonko oszczędny, wykształcony, 


; i tolik 
wie i przyszłe szczęśliwe małżon- | z 


to „47-letni wdowiec, bezdziet- 
ny, dobrze sytuowany, który po- 


skiego. siedzą szeregiem na krzer 
„słach ustawionych pod ścianą. 
Siedzą nieruchomo, niektóre mają 


panny w wieku od lat dwudziestu! BYDGOSZCZ 11.2. — Onegduj 
„do czterdziestu pięciu. Siedzą i|pod Inowrocławiem zdarzył się; 
ący krew w żyłach wypadek. 
szczęście, na przeznaczenie, które |9-letni chłopczyk, Jerzy Chirow: 
mu chcą trochę pomóc dobroczyn-|ski, jądąc z ojcem koleją do Ino- 
ne panie urządzając ten bal, na! 
którym mają spotkać się z „mło: | domknięte iw.pewnym momencie 


przytem wolnomyślny, który po- 
szykuje młodej damy lub panny, 
urzędniczki”. I jeszcze inny: „O- 
ficer z dalekich kolonij, 80-letni, 
który poszukuje kobiety, któraby 
zechciała podzielić z nim samot- 
ność w Afryce, musi być muzyka|- 
na i kochać dzieci“. 

Stoją i patrzą na ten rząd 
dziewcząt, z których każda goto- 
wa jest dać serce i przywiązanie 
i masę wdzięczności. Wybierają 
sobie towarzyszki życia ci ludzie, 
których ominęła miłość — szuka- 
ją więc, jeśli nie wielkiego uczu- 
cia — to wdzięcznej towarzyszki 
dalszych dni. 

MAMY 

Porozumienie się kandydatów 1 
kandydatek byłoby o wiele prost- 
sze, gdyby nie to, że wielu mlo- 
Gym dziewczętom towarzyszą ma- 
my, które je ciągle pouczają i 
strotują. 

— Ci dzisiejsi mężczyźni --- 
biada jedna z mam, — Żaden z 
nich nie pomyśli o ofiarowaniu 
kobiecie kwiatów czy czekoladek, 


"Dis. ic oj ROCCO" o WI E PEOBECH OD 


Lokomotywa wysłana na ratunek 
zmieżćżyła poszukiwanego chłozca 


gdy spowodu nocy chłopca nie 
wypatrzono, udała się wzdłuż to- 
ru ekspedycja piesza, która w 
pewnem miejscu spostrzegła na 
terze sąsiednim leżące ciało chłop 


wrocławia „oparł się o drzwi nie- |ca przepołowione przez koła. 


Jak się okazuje, po tym właśnie 


dymi ludźmi, mającymi poważne wypadł z wagonu. Ojciec próbo- sąsiednim torze przeszła lokomo- 


zamiary”. wał zatrzymać pociąg, ale hamu- 
Wszystkie te panny, młodsze i lec nie działał, tak że dopiero po 
Starsze — ubrane są starannie i|przybyciu do Inowrocławia zawia 
jak którą stać — najpiękniej. W domił władze kolejowe o wypad- 
jedwabne, wieczorowe sukienki, w | ku. 
pantofelki atłasowe lub srebrne.|j Na poszukiwanie chłopca wy- 
Wszystkie przeważnie mają przy- |słano specjalną lokomotywę, al 
pięte na ramieniu sztuczne kwia- 
ty i modne „djamentowe* djade: 
my na głowach. Niektóre — są 
poprostu w skromnych sukienkach 


| towa, wysłana na poszukiwanie 
dziecka. Prawdopodobnie lokomo- 
tywa ta przepołowiła dziecko, 
które po upadku stracilo przy- 
tomność i leżało w stanie omdle- 
nia na drugim torze. 


Adwokat oskarżony 


wełnianych. Nie stać ich na suk- 
nie wieczorowe. Czy są ładne? 
Jest między niemi sporo ładnych 
‘twarzyczek, jest parę brzydkich, 


wdzięczne. Wszystkie mają zaże- 
nowane, oczekujące miny. Spozlą- 


0 sprzeniewierzenie kilku tys. zł. 


LUBLIN, 11.2 (tel. wł). Na dzień ; resztowany«i Qsadzony - na Zamku. 


19 bm. naznaczono sprawę adwokata 
Bielmekiego Kazimierza, oskarżone- 
go o sprzeniewierzenie kilku tysięcy 
złotych na szkodę klienta. Adw. Bic] 
uicki po wykryciu nadużyć został a- 


Po kilku dniach został zprolniony, za 
kaucją. Sprawa odbędzie się przed 
Sadem Okręgowym i budzi duże za- 
iuteresowanie. 


dawniej... — i tu mama ma zamiar 
zatonąć we wspomnieniach. 

Córeczka, młoda, anemiczna 
blondynka staje w obronie męż- 
czyzn. 

— Ależ, mamo, przecież mężczy 
źni są zajęci interesami, qie-ma- 
ją czasu o tem myśleć. 

Inna mama zwierza się sąsiade 
ce, 
| Jeszcze inna mama przygląda 

się z zadowoleniem swej latorośli 
pląsającej już w objęciach star- 
szego, brzuchatego gentlemana z 
pincenez na nosie. ý 

— Dziś niema młodzieży — ki- 
wa mama sentencjonalnie, głową 
-— dziś młodzież jest przeważnie 
bezrobotna i nie może myśleć o 
ażenku. A moja. córka powinna 
wyjść zamąż. Jest doskonała go- 
spodynią. Wszystko przytem sa- 
ma sobie szyje, Kapelusze i sux- 
nie. Pozatem jest na stałej posa- 
dzie jako maszynistka. Obawiam 
się tylko, czy nie jest zbyt szezu- 
pla. 

Siedząca obok mama zapewnie 
że wcale panna nie za chuda 
KE ma piękną figurę. 


{GROT  ROZSĄDNEGO . AMORA 

A tymczasem coraz więcej pat 
zaczyna tańczyć. Gentlemanj de- 
cydują się prosić swoje wybranki, 
Podczas tańca rozmawiają. To 
nie flirt — to rozmową. Poważna 
rozmowa.. Kiedy skończy grać 
muzyka — mężczyzna albo pozo- 
stawi swoja tancerkę i oddali się. 
aby się zwrócić do innej — co me 
miejsce wtedy, kiedy panna mu 
się nie podoba, albo też — podo 
baja się sobie i wówczas udaję 
się do sąsiedniej, bardzo jasne 
oświetlonej sali, gdzie siadaje 
przy sobi: bliziutko i rozmawiaje 
w dalszym ciągu. Mówią poważnie 
i rzeczowo. O mieszkaniu, o dzie: 
ciach, o literaturze, o teatrze; Te 
już jest taka próba najważniej- 
sza. Jeśli wypadnie zadawalnia- 
jąco — przyszły małżonek zapra- 
szą.pannę na przyzwoity, familij- 
ny dancing do hotelu Majestic. A 
mema, już jest szczęśliwa i dum: 
na. Sprawa jest prawie załatwio. 
na. Córka prawie wydana za soli 
dnego człowieka, poleconego, wia- 
domo przecież kim jest, jeśli by! 
na zabawie pod protektoratem 


| 


2) 


dają od czasu do czasu na stoją- 
cą pośrodku balowej sali grupkę 
mężczyzn. Który, który z nich da 
to, do czego tęsknią ?, Który da im 
dom, nazwisko, prawo posiadania 
dziecka, utęskniony tytuł mężat- 
ki? 

Narazie żaden z nich nie prost 


WILNO 11.2. — Zarząd gminy 
żydowskiej uchwalił nie uznać 
komitetu reprezentującego wyda- 
jeszcze żadnej panny do tańca. A lonych z Uniwersytetu spowodu 
muzyka gra. Dwie młode dziew- niezaplacenia*! czesnego studen- 
czyny siedzące obok siebie podno: tów. W związku z tą uchwałą do 


E są bardzo milutkie i 
: się i zaczynają z sobą tań- !|lokalu gminy żydowskiej przybyła 


kochała? Należę do kobiet, które oddają się tylko z miłości. 
— I byłabyś gotowa zrobić dla mnie wszystko, a raczej zrobić 
wszystko, by być razem ze mną? 


— I poświęciłabyś wszystko, co stałoby na przeszkodzie nasze» 
mu połączeniu? 

Było w tonie jego słów coś, co ją zastanowiło. Obudziła się 
w.niej czujność. Zwyczajna szpiegowska czujność, która stała się 
już jej drugą naturą. Usiadła na łóżku i szybkim ruchem zasłoniła 
kołdrą obnażone piersi. 

— Ależ naturalnie, Kurcie — odpowiedziała z dawną prosto- 
tą. — Dlaczego pytasz tak dziwnie? 

— Dlaczego? — szedł po linji uiożonego planu. — Dlatego, że 
ty nie wiesz o mnie wszystkiego, Greto, 

— Czegóż to nie wiem? 

— Teraz, gdy należysz już do mnie, mogę ci wszystko szczerze 
powiedzieć. Mój przydział wojskowy, który znasz i o którym wie- 


AG 
CZU 


Awantury studentów żydów 
w loxalu gminy żydowskiej 


— Greto, kochanie — rzekł porucznik, dótykając ręką jej roz- 


wichrzonej giówki. — Chciałem pomówić z tobą przez kilka chwil. dzą wszyscy, jest przydziałem fikcyjnym. W rzeczywistości jestem 
— Pomówić? Teraz? Może wszelkie rozmowy odłożymy sobie |agentem niemieckiego kontrwywiadu i to podobno jednym z ta- 
na jutro ; kich, przed którymi trzeba się najbardziej mieć na baczności. 


— Nie. Właśnie teraz. To najlepszy czas, by pomówić o tem. 

— O czem, Kurcie? y 

Uniosła się nieco na posłaniu i oparła głowę na nagiem -ra- 
mieniu. ` : 

— O tobie i o mnie. O nas. 

— O nas? Powiedzieliśmy sobie przecież wszystko i słowa- 
mi i... — zmieszana nie dokończyła zdania. 


Patrzał na nią badawczo, lecz nie dostrzegł żadnej zmiany w 
wyrazie jej twarzy. Zapytała tylko głosem trochę nieswoim; 

— Ale poco ty mi to mówisz? 

Wstał, podszedł do stolika zgasił niedopałek papierosa. Zrobił 
to, jakby umyślnie, jakby chciał przeciągnąć sytuację i odwlec od- 
powiedź. 

— Dluczego ?... Poprostu dlatego, że wiem wszystko o tobie i że 


— To nie jest takie proste, Greto — pochylił się nad nią i nie-: ja jeden ze wszystkich przejrzełem cię dogłębi 


spodziewanie ucałował ją w usta. — Chciałem zapytać cię o coś. 
— Pytaj! Dobrą sobie coprawda wybrałeś porę i odpowiednie 
okoliczności do swych pytań. 


— Chciałem dowiedzieć się, czy mnie kochasz? Czy mnie na- niczego bez podstaw i z takich rzeczy nie robię żartów. Wiem kim laskę. 


prawdę kochasz? 
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— Kutrcie! 
— Nie próbuj zaprzeczać — stał przed nią i patrzał na dziew- 
czynę swym mocnym wzrokiem. — To nie ze mną! Nigdy nie mówię 


jesteś, wiem wszystko o tobie. Powiem ci jeszcze, że żywię szczery 
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„Zielonych Wypustek', 

Potem kojarzy się w ciągu wie- 
czora druga para, trzecia, czwar- 
ta. Ludzie chcą być za wszelką 
cenę szczęśliwi. Pragną spokoj: 


, większa grupa wydalonych  stu- : 
dentów, która obsadziła cały nej, dobrej miłości. Podają sobię 
I > . j N . 

gmach i wyłączywszy telefony, rękę na dalszy ciąg życia trafien) 


nie grotem Amora tego szalone- 
go, nieobłiczalnego, ale tego, któ- 
ry spogląda na świąt rozsądnie 
przez okulary w rogowej oprawie. 


nie wypuściła nikogo z personelu 
gminy, ani członków jej zarządu. 
Dopiero policja przywróciła spo- 
kój, 


— E, nudny jesteś! Czyż byłabym tutaj teraz, gdybym cię nie | podziw dla przedsięwzięcia, na które się ważylaś. Grała swą rolę 


po mistrzowsku i tylko przypadek pozwolił mi zdemaskować cię. 
Już z pierwszych jego słów wywnioskowała i domyśliła się, że 
człowick ten mówił prawdę. że nie rzucał słow na wiatr. Zdawało 


„= Czy wątpisz w to? Należę do ciebie i chcę do ciebie należeć. się jej, że to nie może być prawdą i rzeczywistością — że zmęczo- 


na zasnęła u boku Kurta i że trapią ją złe sny. Zaczynało się dziać 
coś okropnego, że nie mogła niczego przewidzieć, że spadło tó na 
nią, jak grom. Chciała jeszcze ratować straconą pozycję 

— Cóż ty możesz o mnie wiedzieć?... — wyszeptała. 

— Wszystko. prócz tego, jak brzmi twoje prawdziwe imię i na* 
zwisko. Wiem, że nie jesteś Gretą Nielsen. Wiem, że grasz jej rolę. 
Wiem, że niesłychanym podstępem wcisnęłaś się pod dach gene- 
rała von SŚtrelitz. Wiem, że ty byłaś tą kobictą, która przywiodła 
Patrasa do zguby. Zaslużył zresztą na śmierć i nie myślę litować 
się nad nim. Twe zjawienie się w cukierni Jinnera było nawet 
pięknym dowodem twej brawury. Pytasz, co wiem jeszcze? Wiem, 

„że jesteś Polką. Wiem, że prawdziwa Greta Nielsen wbrew swej woli 
przebywa w jakimś zakładzie, czy sanatorjum w Polsce. Wiem, że 
twoje zainteresowanie malarstwem — to szpiegowska finta. Wiem, 
wreszcie, że prawdziwa Greta Nielsen nie ma pojęcia o malarstwie 
i obrazu olejnego nie odróżni od akwareli. Informowałem się dy- 
skretnie w Sztokholmie i jak widzisz wiem wszystko. | 

Siedziała napół naga i drząca, blada, bez jednej  kropli-krwi 
w twarzy. Kuliła się na poslaniu, jak zaskoczone zwierzę. Ogrom- 
ne jej oczy byly tym razem jeszcze większe, pociemniałe śmier- 
telnem przerażeniem. Wiedziuł wszystko! Istotnie wszystko. W 
pamięci jej stanęła wesoła twarz Mandla, wspomniała nieznane- 
go sobie pana, który odbierał jej pejzaże ze sklepu Emmy Wigand. 
Czy i oni byli zgubieni? Czy wszystko było stracone? A potem dru* 
gie pytanie. Kto zdradził? Czyżby Ahlberg zlamał słowo? Jakiemi 
ı drogami doszedł Kurt do poznania prawdy? Czy była zgubiona? 
' Miał ją zupelnie w rękach. Musiała się zdać na jego laskę i nie 


(M. i.) 
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